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CZYTAJ NA STR. 2

LUBRZA  PRUDNIK

Będzie bezpieczne 
dojście do parku 
handlowego

GDDKiA Oddział Opole wybuduje 

brakujące fragmenty infrastruktury, 

pozwalające na połączenie 

ścieżek pieszo-rowerowych 

w Prudniku i Lubrzy.

CZYTAJ NA STR. 3

Z SĄDU

Musi 
przeprosić

Radny Dariusz K. przegrał proces 

o ochronę dóbr osobistych ze starostą 

prudnickim. Obaj samorządowcy 

od dawna toczą spory polityczne.

Wsparcie na skalę 
niespotykaną

WYWIAD

Rozmawiamy z Ksenią Chepizhko, 
Ukrainką pracującą w Prudniku.

CZYTAJ NA STR.11

Piszemy 
nową historię
Piszemy 

nową historię

Kilka ostatnich dni pokazało 
ogromną ofi arność Polaków. 
Na ziemi prudnickiej 
uruchomiono dziesiątki 
punktów, gdzie zbierane są 
dary zarówno dla walczącej 
Ukrainy, jak i dla uchodźców, 
którzy szukają schronienia 
w naszym kraju. Samorządy 
organizują lokale dla 
uchodźców, a Ukraińców 
przyjmują w swoich 
domach osoby prywatne.

A   G Ł

LUBRZ

Będzie be
dojście do park
handlo
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a Będzie bezpieczne dojście 
do parku handlowego

Alkohol znów przyczyną wypadku

lubrza-prudnik
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Pan Marian: - Nie spodziewałem się aż tak szaleńczego ruchu ze 

strony Rosji. Myślałem, że pogrożą i będzie po wszystkim. Gdyby 

doszło do globalnego konfliktu, to może dojść do najgorszego, 

pan się domyśla, o czym mówię... Putin bawi się tymi przyciskami 

jądrowymi, jak ja w tej chwili kluczykami od samochodu. Chciał-

bym wierzyć, że Zachód nie pozwoli na to i że możemy czuć się 

bezpieczni… 

Pan Andrzej:  - Znając Putina, można było przypuszczać, że prę-

dzej czy później zaatakuje Ukrainę. Dziwię się, że przez tyle lat, od 

momentu zajęcia Krymu, Zachód nic specjalnego nie zrobił, nie za-

pobiegł dalszej eskalacji. Już wtedy należało nałożyć dotkliwe sank-

cje. Dla Polski byłoby lepiej, gdyby NATO nie interweniowało mili-

tarnie na Ukrainie, bo my, Polacy ucierpimy najmocniej. Ja mam już 

ponad 60 lat, ale są młodzi, którzy dopiero zaczynają życie.    

Atak putinowskiej Rosji na Ukrainę...

Damian WICHER

Pani Agnieszka:  - Nie sądziłam, że w XXI wieku może dojść do 

napaści na sąsiada, aczkolwiek uważam, że to są ich problemy 

i każdy z tych krajów ma swoje racje w tym sporze. Jeżeli inne 

państwa zaczną się wtrącać, to te działania wojenne przybiorą na 

sile i mogą rozlać się na Europę. Putin jest nieobliczalny. I nie boi 

się żadnych sankcji. Wspierajmy Ukrainę, przyjmując jej obywateli 

u nas lub wysyłając pomoc.
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dziEŃ dObrY, 

CO SŁYCHaĆ?

Andrzej DEREŃ

generalna dyrekcja dróg krajowych i autostrad Oddział Opole wybuduje brakujące fragmenty 
infrastruktury, pozwalające na połączenie ścieżek pieszo-rowerowych w prudniku i Lubrzy.

w poniedziałek (28 lutego) tuż przed godziną 6.30 dyżurny 
prudnickiej policji otrzymał informację o zdarzeniu drogowym 
pomiędzy Łąką prudnicką a prudnikiem.

Szopka 
całoroczna
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Rysował:  Grzegorz Weigt

Rysunkowy komentarz

Marek Karp rozmawia z Aleksandrem Devosges-Cuberem

Do wypadku doszło na łuku drogi między Łąką a Prudnikiem

Najprawdopodobniej jeszcze w tym roku powstanie ciąg pieszo-
rowerowy łączący ścieżki w Prudniku i Lubrzy

Z 
terminowym przesunięciem, 
we wtorek 22 lutego odbyła 
się kolejna edycja programu 

Marka Karpa „Dzień dobry, co sły-
chać?”. Dziś tylko krótka informacja, 
że wydarzenie odbyło się. Drama-
tyczne wydarzenia w Ukrainie spra-
wiły, że musieliśmy odłożyć część za-
planowanych do druku materiałów. 
Relację opublikujemy za tydzień. Za 
zwłokę przepraszamy! (d) n

S
prawa ciągnie się od czasu 
budowy ścieżki rowerowej 
wzdłuż drogi wojewódz-
kiej nr 414 od lubrzańskie-

go Ronda im. Stanisława Szozdy 
w kierunku Białej.  Okazało się, 
że planiści nie przewidzieli po-

łączenia nowej ścieżki w gminie 
L u b r z a  z  c h o d n i k a m i  i  ś c i e ż k ą 
w  P r u d n i k u  p o  d r u g i e j  s t r o n i e 
skrzyżowania. Cykliści zmuszeni 
byli na tym odcinku korzystać z 
ruchliwej jezdni,  a piesi z „dzi-
k i e g o ”  p o b o c z a  o r a z  s z o s y  p o -

zbawionej przejścia.

 Sytuacja pogorszyła się wraz 
z otwarciem w ubiegłym roku w 
Lubrzy nowego centrum handlo-
w e g o ,  c o  s p o w o d o w a ł o  w z m o -

żenie ruchu pieszych i rowerzy-
stów między nim a Prudnikiem.

 Temat jako pierwszy nagłośnił 
„Tygodnik Prudnicki”, potem w 
rozwiązanie problemu zaangażo-
wały się władze gminne i powia-
towe. Kilka tygodni temu Rada 
Powiatu w Prudniku wystosowała 
apel o budowę bezpiecznego doj-
ścia z miasta do lubrzańskiego cen-
trum handlowego.

 Pismem z 28 lutego przewod-

niczący Rady Powiatu w Prudniku 

Józef Janeczko poinformowany zo-
stał przez dyrektora oddziału GDD-

KiA w Opolu Rafała Pydycha, że 
„oddział zaplanował wyznaczenie 
przejścia dla pieszych przez drogę 
krajową nr 40, po zrealizowaniu 
budowy dojścia do przejścia oraz 
oświetlenia dedykowanego”.

 Inwestycja zostanie zrealizo-
wana po uzyskaniu zgody Mini-
sterstwa Infrastruktury. Jeśli to 

nastąpi, to zadanie zostanie sfi-
nalizowane jeszcze w tym roku.

 Z  w y j a ś n i e n i a  G D D K i A 
w y n i k a ,  ż e  n o w y  c i ą g  p i e s z o -

-rowerowy wytyczony zostanie 
przy rondzie od strony Głogów-

k a ,  z a c h o w a n a  w i ę c  z o s t a n i e 
ciągłość ścieżek – prudnickiej i 
l u b r z a ń s k i e j  –  z  k o n i e c z n o ś c i ą 
przekroczenia jezdni tylko w jed-

nym miejscu. n

J
ak wstępnie ustalili pracujący 
na miejscu policjanci, kierujący 
bmw na łuku drogi zjechał na 

przeciwległy pas ruchu i dopro-
wadził do zderzenia z prawidłowo 
jadącym citroenem.
 Funkcjonariusze sprawdzili trzeź-
wość kierowców. Okazało się, że 39-la-
tek jadący bmw miał prawie promil 
alkoholu w organizmie. W wyniku 
tego zdarzenia kierujący citroenem 
trafił do szpitala. Na szczęście nie są 
to obrażenia zagrażające jego życiu. 
Mieszkańcowi województwa mazo-
wieckiego policjanci już zatrzymali 
prawo jazdy.

 Teraz 39-latek odpowie za spowo-
dowanie zagrożenia bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym oraz kierowanie 
pojazdem w stanie nietrzeźwości. 
Za takie czyny grozi mu kara do 2 lat 
więzienia, sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów oraz 5 000 złotych grzywny.
 Pamiętajmy! Nietrzeźwi kierow-

cy stwarzają zagrożenie nie tylko 
dla siebie, ale również dla innych 
użytkowników dróg. Pijani kierowcy 
w konfrontacji z prawidłowo poru-
szającymi się uczestnikami ruchu 
drogowego, mogą być przyczyną 
tragicznych w skutkach wypadków 
drogowych. (źródło: KPP Prudnik) n
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36,58 proc. wyniosła średnia zdawalność egzaminu praktycznego 
na prawo jazdy kategorii „B” przez klientów ośrodków szkolenia 
kierowców z powiatu prudnickiego w 2021 roku. To o prawie 6 
punktów procentowych więcej niż poprzednio. 

Radny Dariusz K. przegrał proces o ochronę dóbr osobistych 
ze starostą prudnickim. Obaj samorządowcy od dawna toczą 
spory polityczne.

Główny Urząd Statystyczny podał wstępne wyniki Narodowego 
Spisu Powszechnego przeprowadzonego w 2021 roku.

Damian WICHER

Damian WICHER

Dariusz K. będzie musiał 
przeprosić Radosława 
Roszkowskiego (na fotografii)

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

NAUKA jAZDY

SPIS POWSZECHNY

Musi przeprosić 

Lider śrubuje rekord 

Jest nas 38 milionów

KSEROWYDRUKI

A/A
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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m.in. zabijanie nienarodzonych 

dzieci – zawarto w pozwie. 

 Dariusz K. miał też oskarżyć ojca 
Radosława Roszkowskiego o bycie 
oficerem politycznym w Ludowym 

Wojsku Polskim, określając w ten 
sposób jego rzekome pochodzenie 
społeczne. Gospodarz powiatu już 
wcześniej wyjaśniał, że Jan Rosz-

kowski (były burmistrz Prudnika) po 
studiach został wezwany na szkole-

nie wojskowe, a potem był oficerem 
rezerwy do stopnia kapitana. 
- Nigdy nie był oficerem zawodo-

wym, ani tym bardziej politycznym  
– podkreślał. 

 Dariusz K. podejmie decyzję co 
do ewentualnej apelacji po zapo-

znaniu się z pisemnym uzasadnie-

niem wyroku. 
- Gdyby nawet był tym oficerem 
politycznym, to czy to jest powód do 
wstydu dla niego? – zastanawia się 
w rozmowie z „TP”. – Tylko za to sąd 
nakazał przeprosić. W pozostałej 
części zarzutu uznał, że jednak mia-

łem rację. n

L
iderem, z wynikiem 57,76 
proc. (wzrost o ok. 9 proc.), 
p o z o s t a ł a  „ A k a d e m i a 
Bezpiecznej Jazdy” Piotra 

Grochowskiego. Na drugim końcu 
bieguna znalazła się Szkoła Nauki 
Jazdy Rafała Muzyki (19,23). Z 312 
egzaminów tylko 60 zakończyło się 
sukcesem. Najwięcej kandydatów 

na kierowcę wystawiła „Auto Szkoła 
WW” Krystyny Wnętowskiej, uzy-

skując rezultat 28,4 proc. (138/486). 
Większość prudnickich ośrodków 
specjalizuje się wyłącznie w szkole-

niu kierowców kat. „B”, choć część 
oferuje szeroki wachlarz usług. 
Tutejsi kursanci najlepiej poradzili 
sobie z egzaminem praktycznym w 

nyskim oddziale WORD, osiągając 
zdawalność na poziomie 38,4 proc. 
(K.-Koźle – 31,1; Opole – 30). 
- W 2021 roku do Starostwa Powia-

towego w Prudniku nie wpłynęła 
żadna skarga na funkcjonowanie 
OSK lub sposób prowadzenia zajęć 
przez instruktorów prawa jazdy – in-

formują urzędnicy. 

 Przypadków rażącego narusze-

nia przepisów w zakresie szkolenia 
nie stwierdzono także w toku do-

rocznej kontroli OSK. 

 Ponadprzeciętny poziom na-

uczania w Akademii Bezpiecznej 
Jazdy Piotra Grochowskiego po-

twierdzają również wyniki zdawal-

ności egzaminów teoretycznych. 
72,92 proc.  dało bezapelacyjne 
pierwsze miejsce, z ogromną prze-

wagą nad resztą stawki.  n

egzamin teoretyczny egzamin praktyczny
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Piotr Grochowski „Akademia Bezpiecznej Jazdy” (1*) 96 70 72,92 116 67 57,76

Firma Handlowo-Usługowa „Gastin” Radosław Jagielski (1*) 5 1 20 41 15 36,59

Szkoła Nauki Jazdy Rafał Muzyka (1*) 131 57 43,51 312 60 19,23

Ośrodek Szkolenia Kierowców Justyna Pszczołka (2) 0 0 - 114 40 35,09

„Auto Szkoła WW” Krystyna Wnętowska (1*) 0 0 - 486 138 28,4

Dawid Wnętowski (6*) 11 4 36,36 189 55 29,1

Auto Szkoła „Szmidt” (10*) 76 41 53,95 124 48 38,71

Szkoła Kierowców Dariusz Paściak (9*) 133 71 53,38 288 73 25,35

Aleksander Krzyżak „Alex” (3*) 21 7 33,33 12 6 50

* - liczba kategorii prawa jazdy znajdujących się w ofercie ośrodka 

ośrodek szkolenia kierowców

T
o ważny sygnał dla tego pana, 
ale też i innych pokrzywdzo-

nych jego wypowiedziami 
słownymi i pisanymi – komentuje 
nieprawomocny wyrok sądu Rado-

sław Roszkowski.

 Powód wniósł o zasądzenie prze-

prosin oraz 2 tys. zł na cele społecz-

ne. Opolski Sąd Okręgowy przychylił 
się tylko do pierwszego żądania. 
Sprawa dotyczy rozpowszechniania 
informacji na temat starosty.

- Wskazujących, iż jestem niegodny 
reprezentowania powiatu, że prze-

wodniczyłem radzie parafialnej, że 
wywodzę się z partii, która popiera 

ŚREDNIA ZDAWALNOŚĆ NA PRAWO jAZDY KAT. „B”  

PRZEZ KLIENTÓW OŚRODKÓW SZKOLENIA 

KIEROWCÓW Z POWIATU PRUDNICKIEGO W 2021 R.

W
edług niego liczba ludno-

ści Polski 31 marca 2021 r. 
wynosiła 38 179,8 tys. i była 

niższa w stosunku do spisu z 2011 r. o 
0,9 proc. O ile – niestety – spada licz-

ba mieszkańców, to wzrasta liczba 
mieszkań. Przez dekadę przybyło 
ich aż o 12,6 proc. – 15,2 mln.

 Tradycyjnie większość popula-

cji stanowią kobiety (51,5 proc.). W 
okresie międzyspisowym spadła 

liczba osób w wieku produkcyj-

nym z 64,4 do 60 proc., co oznacza 
większe obciążenie podatkowe 
dla osób aktywnych zawodowo, 
również w wieku poprodukcyj-

nym. Już ponad 20 proc. miesz-

kańców Polski jest w wieku ponad 
60 lat.

 Główny Urząd Statystyczny sy-

stematycznie będzie udostępniał 
kolejne dane NSP. (d) n

eprasa.pl 86078d6fb5
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ś.p. Stanisławy GĄSIOR 

Składają 

Dzieci z rodzinami

Serdeczne podziękowania 

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, 
 Księżom, Radnym Gminy Lubrza 

oraz wszystkim, którzy okazali  
współczucie w ciężkich chwilach 

 i uczestniczyli w ostatniej drodze  
ukochanej Mamy, Babci, Prababci i Praprababci
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Weź udział w symbolicznym 
odsłonięciu franciszkańskiej 
kompozycji

PRUDNIK – LIPY

Montaż franciszkańskiej instalacji odbył się 22 lutego

Ciągle żyjemy w jakimś strachu o przyszłość. Wielu nieustannie myśli, 
jak to będzie za jakiś czas. jedni narzekają niektórzy się cieszą.  

kiedy jezus powiedział o człowieku, któremu pole urodziło 
wiele zboża: „głupcze, jeszcze tej nocy umrzesz” (łk 12,20).

FRANCISZKANIE

I na dzisiejszy Popielec i na kolejne dni po 3.03...

M
artwimy się, co będzie za 
tydzień, za miesiąc, za rok. 
Jakie będą nasze emerytury, 

na kogo wyrosną dzieci, czy będzie-
my zdrowi, czy nie wróci jeszcze 
gorsza pandemia, a zupełnie zapo-
minamy o tym, że nie wiemy, czy 
przypadkiem jutro nie umrzemy.
 W moim prywatnym archiwum 
znalazłem taką „złotą myśl” (niestety, 
nie pamiętam autora): „najlepszym 
przygotowaniem do jutra, jest naj-

lepsze przeżycie dzisiejszego dnia”. 
 Czyli – trzeba się zająć dzisiejszym 
dniem. Ma być dobry, sensowny, 
wypełniony dobrymi uczynkami i 
służbą innym. A to znaczy, że mam 
codziennie być do dyspozycji. Być z 
ludźmi. Nie zamykać się przed nimi, 
nie uciekać, nie unikać. Nie wolno 
otaczać się tylko „swoimi”. Dać lu-

dziom swój drogocenny czas.
 Przebaczać! Okazywać czułość i 
serdeczność tym, z którymi jestem. Nie 

dzielić! Nie być uprzedzonym – czyli 
dać każdemu szansę. To są wszystko 
bardzo proste rzeczy. Zrobić każdego 
dnia jak najwięcej dobra! Niech Cię nie 
męczy i przytłacza niepokój o jutro – 
pilnuj dzisiejszego dnia.
 Przejdź przez życie jak Jezus – do-
brze czyniąc.
 Tak – myślę – przez 170 lat czynili 
bracia franciszkanie. Tak czynili też 
Ci, którzy się z nimi spotykali.
Dołącz…
 To będzie najprawdziwsze i naj-
lepsze świętowanie tylu lat obecno-
ści. Bracia Franciszkanie i tu Przyby-
wający – rośnijcie Bogu na chwałę, a 
tym z którymi żyjecie, na pożytek. n

o. Antoni Kazimierz Dudek OFM

J
uż w najbliższy czwartek (3 
marca) przy drodze z prud-

n i c k i e g o  ś r ó d m i e ś c i a  d o 
klasztoru franciszkanów, za 

zabudowaniami Lip, odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie artystycznej 
instalacji, przedstawiającej daw-

nych zakonników wędrujących do 
miejsca, gdzie osiądą na kolejne 
1 7 0  l a t .  K o m p o z y c j a  p e ł n a  j e s t 
s y m b o l i k i ,  o  c z y m  d o w i e d z i e ć 
się będzie można uczestnicząc w 

tym wydarzeniu. We wtorek, 22 
lutego, instalację przewieziono 
z „Torkonstalu” na ul. Poniatow-

s k i e g o  i  u s t a w i o n o  w  m i e j s c u 
d o c e l o w y m .  A k c j a  p r z e b i e g ł a 
sprawnie pod fachowym okiem 
Artura Żurakowskiego z „Merku-

rego” oraz pracowników Starostwa 
Powiatowego.
 Początek czwartkowej uroczysto-
ści o godz. 13.00. Zapraszają francisz-
kanie z Prudnika – Lasu! (d) n

eprasa.pl 86078d6fb5
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Paliwo na wagę życia
POLACY OBLEGLI STACJE PALIW

Mieszkania dla uchodźców zostały bardzo szybko doposażone w niezbędny sprzęt

Pojazdy medyczne zaopatrują się w paliwo na komercyjnych stacjach

WOJNA W UKRAINIE 

Damian WICHER

Damian WICHER

Pierwsi uchodźcy z Ukrainy przybyli na ziemię prudnicką już w weekend

Efekty inwazji Rosji na Ukrainę widać na polskich stacjach paliw. nadmierny popyt prowadzi do  
braków w dystrybutorach. Takie zjawisko może z kolei stanowić realne zagrożenie dla ciągłości 
funkcjonowania służb ratunkowych.

U nas też dostają schronienie 

W
czoraj mieliśmy kło-

pot z zatankowaniem 
karetki w Głogówku 
– informował w piątek 

„TP” Witold Rygorowicz, prezes 
Prudnickiego Centrum Medyczne-

go. – Na chwilę obecną baki naszych 
ambulansów są pełne, ale biorąc po 
uwagę duże zużycie paliwa, na dłu-

go to nie wystarczy.       

 Jak podkreśla, pojazdy ratunko-

we nie są w żaden sposób formalnie 
uprzywilejowane na stacjach paliw.
– Podjeżdżamy i  tankujemy jak 
każdy inny klient. Nikt nam tego 
paliwa nie odstawia, nie posiadamy 
też zbiorników z rezerwą. Powstały 
problem nie dotyczy tylko karetek. 
Ropą zasilamy agregat prądotwór-

czy dla szpitala.   

 Prezes Rygorowicz rozmawiał 
w tej sprawie z Centrum Powiada-

miania Ratunkowego w Opolu. O 
udzielnie wsparcia w przedmiocie 
systemowego rozwiązania został 
poproszony wojewoda.  

 W podobny sposób w paliwo za-

patruje się policja i straż pożarna.
– Zwyczajnie tankujemy na „Orle-

nie” – mówi st. asp. Andrzej Spyrka, 
oficer prasowy Komendy Powiato-

wej Policji w Prudniku. – Co w sy-

tuacji, gdyby paliwa do radiowo-

zów faktycznie zabrakło? Proszę 
pytać w Wydziale Zaopatrzenia 
Komendy Wojewódzkiej Policji w 
Opolu.  

 S t a m t ą d  s k i e r o w a n o  n a s  d o 
jeszcze innego wydziału KWP, lecz 

pod wskazanym numerem nikt nie 
odebrał telefonu.  
– Mamy pewne ilości paliwa zma-

gazynowane w jednostce, dodat-

k o w o  w c z o r a j  z a t a n k o w a l i ś m y 
200 litrów – mówi st. bryg. Tomasz 
Protaś, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-

żarnej w Prudniku. – Myślę, że przy 
stacjach „Orlenu” musiałaby za-

funkcjonować jakaś rezerwa, gdyby 
wzmożony popyt na paliwo miał się 
dłużej utrzymywać. My na własnej 
rezerwie „daleko nie zajedziemy”, 
zwłaszcza że wozy strażackie palą 
sporo.

 W piątek, przed godz. 9.00 na 
prudnickim „Orlenie” poinfor-

mowano nas, że w zbiornikach są 
resztki bezołowiowej. Nie było już 
ropy. Głuchołaska „Moya” nie mia-

ła ani benzyny bezołowiowej, ani 
ropy, ale obsługa spodziewała się 
nowej dostawy około południa. W 
prudnickim „Pieprzyku” nie było 
bezołowiowej, a paliwo do diesla 

było na wyczerpaniu. W STW przy 
ul. Przemysłowej (Prudnik), „Pega-

zach” w Prudniku i Głogówku oraz 
w „Orlenie” w Białej paliw – pb95 i D 
nie można było kupić. W czwartek w 
powiecie paliwo kosztowało nawet 7 
zł za litr, a w kraju cena sięgała 10 zł! 
Mimo to klienci tankowali do pełna. 
Również kanistry.
– W trybie natychmiastowym roz-

wiążemy umowę z tą stacją, jak 
również z każdym innym odbiorcą 
naszych paliw czy operatorem sta-

cji korzystającej z naszego szyldu, 
który będzie próbował wykorzystać 
aktualną sytuację do nieuczciwych 
praktyk i manipulowania cenami 
paliw – zapowiedział prezes PKN 
Orlen Daniel Obajtek. n

P
od naszą opiekę trafiło 15 
osób. Sześcioro dorosłych, 
w tym jedna osoba niepeł-

nosprawna i jedna mama w 
wysoko zaawansowanej ciąży, oraz 
dziewięcioro dzieci. 12 osób przeby-

wa w świetlicy wiejskiej w Leśniku, 
trzy w tzw. mieszkaniu kryzysowym 
w Głogówku - poinformował wczo-

raj (1.03) „TP” Jarosław Jurkowski, 
rzecznik burmistrza Głogówka. 

 Gmina Prudnik zaoferowała na 
rzecz uciekinierów wojennych m.in. 
oba schroniska młodzieżowe. 
- W pierwszej kolejności uchodźcy 
przyjmowani są do miejsc przygo-

towanych przez samorządy powia-

towe. W Głogówku była nieco inna 
sytuacja – wyjaśnia burmistrz Grze-

gorz Zawiślak. – Na tę chwilę z ofi-

cjalnego klucza wojewody nikt do 
nas jeszcze nie trafił, ale to się może 
zmienić w ciągu godzin. Wiem o co 
najmniej dwudziestukilku obywa-

telach Ukrainy, którzy przybyli do 
gminy Prudnik na zaproszenie osób 
prywatnych. 

 Starostwo Powiatowe przyjęło 
już 25 osób, nawet z Kijowa. Znalazły 
one dach nad głową m.in. w Hote-

lu „Oaza”. We wtorek wojewoda 
opolski polecił staroście prudni-

ckiemu zapewnić zakwaterowanie 
i wyżywienie dla kolejnych 40 osób. 
Lada chwila uruchomiony zostanie 

budynek po byłym Domu Dziecka w 
Głogówku. Kilkanaście miejscówek 
wydzielono w tamtejszej szkole. 
-  Posiadamy łącznie ponad 300 
miejsc – informuje naszą gazetę 
starosta Radosław Roszkowski. – Do 
tego trzeba doliczyć mieszkania 
prywatne.  

 Koszty pobytu uchodźców mają 
być refundowane z budżetu pań-

stwa. Nie można tego zrobić w przy-

padku osoby prywatnej. Bez względu 
na zasady wsparcia finansowego 
coraz więcej prudniczan, co potwier-

dzają także lokalni włodarze, oferuje 
gościnę we własnych mieszkaniach. 
 

 Gmina Biała przygotowała lokale 
do przyjęcia ok. 40 uchodźców z 
Ukrainy. 
–  G m i n a  L u b r z a  n i e  p o s i a d a  w 
swoich zasobach budynków, któ-

re mogą być wykorzystywane do 
zapewniania miejsc noclegowych 
dla zwiększonej liczby cudzoziem-

ców. Nie mamy też możliwości 
kwaterowania osób w obiektach 
OSP – podtrzymała wczoraj wyra-

żone przed tygodniem stanowisko 
m a g i s t r a t u  s e k r e t a r z  W i o l e t t a 
Astramowicz-Ceglarz.

 W e d ł u g  r z ą d o w y c h  d a n y c h , 
od początku napaści putinowskiego 
reżimu na Ukrainę do Polski przyby-

ło już ok. 350 tys. uchodźców. n

eprasa.pl 86078d6fb5

https://m.in/
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Wypełniony po dach samochód za chwilę wyruszy z darami zebranymi przez 
rodziców, uczniów i nauczycieli Szkoły Podstawowej w Łące Prudnickiej.
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POMOC UKRAINIE

Andrzej DEREŃ

Kilka ostatnich dni pokazało ogromną ofiarność Polaków. Na ziemi prudnickiej 

uruchomiono dziesiątki punktów, gdzie zbierane są dary zarówno dla walczącej Ukrainy, 

jak i dla uchodźców, którzy szukają schronienia w naszym kraju. Samorządy organizują 

lokale dla uchodźców, a Ukraińców przyjmują w swoich domach osoby prywatne.

Wsparcie na niespotykaną skalę

C
o prawda służby państwo-

we i samorządy, próbują 
k o o r d y n o w a ć  a k c j e 
zbiórki, ale i tak lokalne 

społeczności oraz firmy organizują 
się samodzielnie. Na wyrazy uzna-

nia zasługują szkoły, przedszkola i 
domy kultury, które stały się punk-

tami zbiórek darów, zachęcając przy 
okazji mieszkańców do ich przeka-

zywania. Bardzo trudna sytuacja na 
Ukrainie i ogrom migracji sprawia-

ją, że dary nie powinny się zmarno-

wać, a ich ilość procentować będzie 
w okresie, kiedy pierwszy moment 
społecznego zapału minie.

 W i e l k ą  o f i a r n o ś ć  w y k a z u j ą 
osoby prywatne, które od lat dbają 
lokalnie o najlepsze relacje polsko-

-ukraińskie. Na szczególne uznanie 
zasługuje Wanda Jakimko z Mosz-

czanki, która od pierwszych godzin 
rosyjskiej inwazji organizowała 
pomoc dla przyjaciół z Ukrainy. 
Wsparcie mogła znaleźć w prud-

niczance Bognie Lewkowicz, która 
znalazła się w grupie wolontariuszy 
działających jednocześnie na wielu 
frontach pomocy.
 

 Nieoczekiwanie ważną rolę za-

częli spełniać Ukraińcy mieszkający 
w Polsce od dłuższego czasu i znają-

cy dobrze język polski. To dzięki ich 
pomocy ich rodacy mogą się szybko 
porozumieć w obcym dla nich kraju.

 Wiele osób zaoferowało swoje 
prywatne mieszkania i tzw. „drugie 
domy” szybko zamykając usta ak-

tywnym na początku akcji pomocy 
krytykom ze swoim tradycyjnym ha-

słem, że jeśli ktoś popiera przyjmo-

wanie uchodźców, to niech weźmie 
ich do domu. Zadeklarowali się fran-

ciszkanie z Głogówka, ogłaszając 
zbiórkę przedmiotów potrzebnych 
do wyposażenia pokoi dla około 20. 
osób.

 Nie sposób wymienić wszystkich 
zaangażowanych w pomoc osób 
i instytucji. Niech za przykład po-

służy Rozkochów w gminie Walce, 
gdzie mieszkańcy swoimi siłami, 

Polska Akcja Humanitarna (żywność 

i artykuły higieniczne dla mieszkańców 

obwodów ługańskiego i donieckiego) 

Wpłaty poprzez stronę www.pah.

org.pl/wplac/?form=ukraina lub na 

konto: Alior Bank S.A. 02 2490 0005 

0000 4600 8316 8772; tytuł wpłaty: 

UKRAINA

GMINA PRUDNIK
Miejsce zbiórki: hala sportowa przy ul. 

Kościuszki naprzeciwko sądu, od ponie-

działku do piątku w godz. . – . – 

artykuły dla mieszkańców Ukrainy:

l  a r t y k u ł y  m e d yc z n e  ( b a n d a ż e, 

opatrunki),

l artykuły spożywcze o długim terminie 

ważności,

l środki chemiczne,

l środki higieny osobistej.

OSOBY CHCĄCE UDZIELIĆ SCHRONIE-

NIA UCHODŹCOM W GMINIE PRUDNIK 

tel.    ,

e-mail: gcr@prudnik.pl, 

                um@prudnik.pl (Urząd Miejski)

Gmina Prudnik uruchomiła specjalny 

numer konta pomocowego dla miesz-

kańców Ukrainy, na które można wpłacać 

wolne datki: 15 8905 0000 2001 0000 

0215 0181, IBN PL, SWIFT POLUPLPR.

GMINA GŁOGÓWEK
Centrum Pomocy Ukrainie 

ratusz, Rynek, poniedziałek (. – .), 

wtorek – czwartek (. – .),

piątek (. – .).

Tutaj organizowana jest zbiórka darów 

dla Ukrainy oraz uchodźców w Polsce:

l odzież i okrycie (koce zwykłe i termicz-

ne, śpiwory, podkładki pod materac do 

spania z wodoodpornej folii aluminiowej, 

materace, płaszcze przeciwdeszczowe),

l środki higieny i czystości (płyny do ką-

pieli/ pod prysznic/ mydło, dezodoranty, 

pasta do zębów, szczoteczki do zębów, 

grzebienie, podpaski, pampersy, pieluchy 

dla dorosłych, papier toaletowy i ręczniki 

papierowe, ręczniki (w tym z mikrofibry), 

worki na śmieci, środki dezynfekujące/ 

alkohol do dezynfekcji, maski filtrujące 

lub jednorazowe),

l żywność (woda butelkowana, żyw-

ność do sz ybkiego prz ygotowania 

(instant), batony (w tym energetycz-

ne), bakalie, orzechy, konserwy, ma-

karony, płatki zbożowe do szybkiego 

przygotowania, narzędzia kuchenne 

jednorazowego lub wielokrotnego 

użytku: talerz głęboki, łyżka, widelec, 

nóż ,  szk ło  (s i l ikon spoż y wcz y  lub 

plastik),

l  inne (zapałki, baterie, powerbanki, 

oświetlenie, w tym latarki, świece, zesta-

wy pierwszej pomocy).

OSOBY CHCĄCE UDZIELIĆ SCHRO-

N I E N I A  U C H O D Ź CO M  W  G M I N I E 

GŁOGÓWEK

tel.     (Urząd Stanu Cywilnego)

W sprawach pobytu uchodźców z Ukra-

iny na terenie naszej gminy należy się 

kontaktować z Urzędem Stanu Cywilne-

go, tel. 77 40 69 908.

GMINA BIAŁA
Punkt zbiórki darów mieści się w Urzę-

dzie Miejskim, Rynek, pok. , dni robocze 

(. – .). Dary trafią do mieszkań-

ców Ukrainy i uchodźców przebywają-

cych na terenie gminy:

l artykuły opatrunkowe, 

l środki higieny osobistej,

l chemia gospodarcza,

l artykuły spożywcze o długim terminie 

ważności,

l koce,

l materace,

l kołdry, poduszki,

l pościel.

Punkt przyjmuje zgłoszenia o możli-

wości przekazania wyposażenia AGD i 

mebli. Zostanie to przeznaczone w razie 

potrzeby do urządzenia lokali wyznaczo-

nych przez Gminę Biała do zamieszkania 

przez uchodźców z Ukrainy. Informacja: 

  ,     lub    

 (organizatorzy proszę aby sprzętu nie 

dostarczać samodzielne).

OSOBY CHCĄCE UDZIELIĆ SCHRONIE-

NIA UCHODŹCOM W GMINIE BIAŁA 

tel.   , 

          , 

           (Urząd Miejski)

GMINA LUBRZA
OSOBY CHCĄCE UDZIELIĆ SCHRONIE-

NIA UCHODŹCOM W GMINIE LUBRZA  

tel.     (Urząd Gminy)

GMINA STRZELECZKI
Dary przyjmowane są w dni robocze w 

sali Gminnego Ośrodka Kultury, rynek 

(. do ., w środy – . – .). 

Zbiórka obejmuje:

l łóżka polowe,

l karimaty,

l środki opatrunkowe,

l  żywność z długim terminie przydat-

ności, napoje,

l koce, pościele.

Pozostałe punkty przyjmowania 

darów: Urząd Gminy w Strzeleczkach, 

szkoły podstawowe, remizy, sieć skle-

pów „Eurosklep” i „Donitza”.

GMINA WALCE
Zbiórka prowadzona jest w remizach 

OSP do piątku w godz. 17.00 – 18.00:

l artykuły żywnościowe (puszki, słoiki itp.),

l artykuły chemiczne (proszki, mydła, pa-

sty i szczoteczki do zębów, pampersy itp),

l artykuły pierwszej pomocy (bandaże, 

octanisept itp.).

 

Zebrane dary przekazane zostaną lo-

kalnym samorządom, które prowadzą 

zbiórkę dla swoich gmin partnerskich.

Ośrodek Pomocy Społecznej w Wal-

cach prosi o przekazywanie informacji 

o wszystkich osobach, które przyjechały 

z Ukrainy i przebywają na terenie gminy 

Walce - tel. 601 521 171.

GMINA KORFANTÓW
Magazyn zbiórki darów – Korfantów, 

hala sportowa, ul. Mickiewicza, środa 

(. – .), czwartek i piątek (. – 

.). Dary przekazane zostaną uchodź-

com, którzy przybędą do gminy:

l zadbana, odświeżona: pościel, kołdry, 

koce,

l żywność długoterminowa,

l  pieluchy,  podpaski ,  chusteczki 

nawilżane,

l  płyny,  szampony, mydła,  nowe 

ręczniki,

l  ubrania dla kobiet i dzieci (czyste, 

zadbane)

l woda mineralna butelkowana,

l zadbane pluszaki.

OSOBY CHCĄCE UDZIELIĆ SCHRO-

N I E N I A  U C H O D ŹCO M  W  G M I N I E 

KORFANTÓW 

tel.     (Urząd Miejski), 

         

sołectwa, gminy, koła Mniejszości 
Niemieckiej i OSP doprowadzili do 
użytku mieszkanie, łącznie z przeka-

zaniem rzeczy przydatnych nowym 
lokatorom. Tak było i jest w wielu, 
wielu miejscach na ziemi prudni-

ckiej i w całej Polsce. n

STRONA WWW POMOCY 
UKRAINIE

Ministerstwo Spraw Zagranicznych

pomagamukrainie.gov.pl

INFOLINIA DLA UKRAIŃCÓW 

W WOJ. OPOLSKIM

Opolski Urząd Wojewódzki 

+48 77 452 41 78

POMOC MEDYCZNA

KOMUNIKAT NFZ: Obywatelowi 

Ukrainy, który przybył do Polski w 

związku z agresją militarną Rosji 

na teren Ukrainy, i który zgłosi się z 

problemem zdrowotnym do lekarza 

rodzinnego, poradni specjalistycznej, 

czy szpitala należy udzielić adekwat-

nej pomocy medycznej. Świadczenia 

udzielone obywatelom Ukrainy rozli-

czy Narodowy Fundusz Zdrowia.

ONI UDZIELAJĄ POMOCY

W KRAJU

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA

•  F undacja  Pomagam.pl  (po moc 

przekazana zostanie ukraińskim organi-

zacjom zajmującymi się pomocą huma-

nitarną) Wpłaty poprzez: pomagam.pl/

solidarnizukraina

• Polskie Centrum Pomocy Między-

narodowej (pomoc dla mieszkańców 

wschodniej Ukrainy) Przelew na konto: 

mBank 18 1140 1010 0000 5228 6800 

1001; tytuł wpłaty: Pomoc dla Ukrainy

• Caritas (wsparcie poprzez partnerski 

Caritas na Ukrainie) Wpłaty poprzez 

stronę caritas.pl lub na konto: Bank 

PKO BP S.A. 70 1020 1013 0000 0102 

0002 6526; tytuł wpłaty: UKRAINA

eprasa.pl 86078d6fb5

https://org.pl/wplac/?form=ukraina
mailto:gcr@prudnik.pl
mailto:um@prudnik.pl
https://pomagamukrainie.gov.pl/
tel:+48 77�452 41 78
https://pomagam.pl/
https://caritas.pl/
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POMOC DLA UKRAINY
NIEZBĘDNE INFORMACJE

DANE KONTAKTOWE
+48 77 452 4178

Całodobowa infolinia 
Urzędu Wojewódzkiego

w godzinach pracy Urzędu  
+48 77 406 6233  

gcr@prudnik.pl

781-761-132 
całodobowy gminny 

telefon alarmowy 

PUNKT PRZYJĘĆ ARTYKUŁÓW 
POMOCOWYCH

WOLONTARIAT

Jeśli chcesz pomóc:
- w punkcie przyjęć artykułów pomocowych; 
- znasz język ukraiński i może pomóc w tłumaczeniu; 
- chciałbyś przyjść uchodźców pod swój dach.

Zgłoś taką chęć do Urzędu Miejskiego w Prudniku

Prosimy by wszyscy obywatele Ukrainy przebywający na terenie
Gminy Prudnik zostali zgłoszeni w Urzędzie Miejskim w Prudniku

SPECJALNY NR KONTA

do wpłat na pomoc Ukrainie

15 8905 0000 2001 0000 0215 0181

IBN PL
SWIFT POLUPLPR

Od poniedziałku 28 lutego działa gminny punkt przyjęć artykułów pomocowych. Punkt został 
otwarty w hali sportowej przy ul. Kościuszki (naprzeciw Sądu). Punkt będzie otwarty od 
poniedziałku do piątku w godzinach od 8:00 do 18:00, a w soboty i niedziele od 9:00 do 13:00.

Na ten moment najpotrzebniejsze artykuły to:
- środki higieny i czystości: płyny do kąpieli/pod prysznic/mydło, dezodoranty, pasta do zębów);
- bielizna damska, męska, dziecięca;
- podpaski;
- pampersy;- pampersy;
- papier toaletowy i ręczniki papierowe;
- środki dezyfekujące/alkohol do dezynfekcji;
żywność: woda, żywność do szybkiego przygotowania (instant), batony (w tym energetyczne), 
bakalie, orzechy, konserwy, makarony, płatki zbożowe do szybkiego przygotowania;
- zestawy pierwszej pomocy;
-- podstawowe środki medyczne: witaminy, środki przeciwbólowe, przeciwgorączkowe, leki na 
kaszel i przeziębienie;
- narzędzia kuchenne jednorazowego lub wielokrotnego użytku: talerz głęboki, łyżka, widelec, 
nóż, szkło (silikon spożywczy lub plastik).
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mailto:gcr@prudnik.pl
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Filip Robota, i co dalej?

Na działalność 
sportową 

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

POWIAT 

Nagrobek Filipa Roboty po odnowieniu

Paul Lange

Znakiem rozpoznawczym 
prudnickiej zbiórki jest graficzny 
wizerunek pomnika Paula 
Langego

W akcję „Ocalić od zapomnienia” zaangażowana jest również radna Zofia Zeprzałka-Krzemień

Andrzej DEREŃ

Pomnik burmistrza Paula langego będzie kolejnym nagrobkiem na prudnickim cmentarzu komunalnym 
odnowionym w ramach akcji „Ocalić od zapomnienia”

 
tys. zł będzie do podziału 
w  r a m a c h  o t w a r t e g o 
konkursu projektów w 

zakresie sprzyjania rozwojowi spor-
tu na terenie powiatu prudnickiego 
w 2022 roku. Wnioski o przyznanie 
dotacji należy składach w dniach 
9-17 marca. Szczegółowe informacje 
znaleźć można na stronie interneto-
wej Starostwa Powiatowego.  (w) n

W 
listopadzie ubiegłego 
roku na terenie prud-
nickiej nekropolii od-
była się druga edycja 

akcji Towarzystwa Historycznego 
Ziemi Prudnickiej, której ideą jest 
ratowanie pomników nagrobnych 
zasłużonych obywateli  miasta. 
Akcja realizowana jest wspólnie 
z Gminą Prudnik, gospodarzem 
cmentarza.

 Dzięki zebranym środkom oraz 
w s p a r c i u  s a m o r z ą d u  n i e  t y l k o 
odnowiono istniejący pomnik pol-
skiego działacza społecznego Filipa 
Roboty, ale i uzupełniono go o po-
ziomą płytę z z jego wizerunkiem. 
Uporządkowano również otoczenie 
nagrobka, ubitą ziemię zastąpiła 
kostka brukowa.

 Kolejnym pomnikiem do odno-
wienia w ramach akcji ma być grób 
Paula Langego, burmistrza Prudni-

ka sprzed stu lat. Proces remontu nie 
jest prosty i zapewne potrwa co naj-
mniej dwa lata. Konieczne są uzgod-
nienia z konserwatorem zabytków, 
wybranie koncepcji remontu oraz 
zebranie środków, jakie będą po-
trzebne na realizację zadania.

 Inicjatorzy akcji są jednak dobrej 
myśli i liczą, że akcja będzie miała  
pozytywny finał. Również z tego po-
wodu, że cieszy się dużym zaintere-
sowaniem byłych i obecnych miesz-
kańców Prudnika, którzy chętnie 
wpłacają datki na akcję. Wystarczy 
wspomnieć, że w 2021 roku zebrano 
aż 15.445,79 zł. n
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Paul Lange
 Paul Lange był jednym z ciekawszych i nietuzinkowych 

burmistrzów Prudnika. Przyszło mu rządzić w trudnym okresie 

I wojny światowej. To za jego kadencji miasto zdecydowało o 

kupieniu lasów dominium Jarnołtówka, przyłączając je do i tak 

już rozległych lasów komunalnych Prudnika. Jego imieniem 

nazwano leśny plac oraz ścieżkę wiodącą do schroniska. To 

właśnie Lange uważany jest za osobę, która rozpoczęła sta-

rania zmierzające do powstania tego turystycznego obiektu. 

Lange był też w grupie osób, która podczas wojny zajęła się 

pielęgnacją starego dębu pod Kapliczną Górą (pozostawili po 

sobie list dla potomnych).

eprasa.pl 86078d6fb5
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Śmieci z popularnego lokalu już 
zdobią okoliczne rowy
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Ocet jabłkowy  
i jego dobrodziejstwa

To nie mogło się nie zdarzyć
Z PORADNIKA DIETETYKA (1) INTERWENCJA

Ocet jabłkowy to samo zdrowie

Karolina SIENKIEWICZ 

S
ł a w a  o c t u  j a b ł k o w e g o 
sięga czasów naszego ojca 
m e d y c y n y .  H i p o k r a t e s , 
b o  o  n i m  m o w a ,  c z ę s t o 

zalecał ocet jabłkowy jako m.in 
d o b r y  ś r o d e k  n a  w z m o c n i e n i e 
odporności. 

 Jest też bardzo polecany jako 
środek przeciwgrzybiczny i prze-
ciwbakteryjny. Reguluje poziom 
stężenia kwasu w żołądku, przygo-
towując go do trawienia. Pobudza 
krążenie, przyspiesza spalanie tłusz-
czu, oczyszcza wątrobę i wzmacnia 
nasze siły witalne. 

Autorka jest psychodietetykiem
Jak przyrządzić ocet 

jabłkowy w domu?  

Nic prostszego. 

PotrzebuJemy:

l obierki i ogryzki 

    z ok. 1,5 kg jabłek, 

l 2 łyżki cukru,

l ok. 0,5 l przegotowanej wody

l czysty słoik 

PrzyGotoWANIe

Obierki i ogryzki wrzucamy do 

dużego słoika, dodajemy cukier, 

zalewamy wodą. Odstawiamy w 

ciepłe miejsce na ok. 3 tygodnie. 

Gotowy ocet pijemy rano na 

czczo, codziennie 1 łyżkę stołową 

na pół szklanki wody przed 

posiłkiem. Na zdrowie!

Z
apewnie nikt nie założyłby się, 
że po uruchomieniu lokalu 
McDonald’s w Lubrzy i okolicy 

nie pojawią się w przypadkowych 
miejscach pochodzące stamtąd opa-
kowania po posiłkach i napojach. Wy-
starczyło kilka tygodni, by rowy i skwe-
ry zaczęły zdobić charakterystyczne i 
łatwo rozpoznawane śmieci. Niestety, 
jak wszędzie, tak i u nas kultury brak, a 
i ostatnie wiatry dokładają swoje.
 Z pewnością pomogłoby, gdyby przy 
ścieżce Lubrza - Prudnik zarządcy dróg 
– wojewódzkiej i krajowej – ustawili regu-
larnie opróżniane kosze na odpady, ale to 
raczej marzenie ściętej głowy. (d) n

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  9  |  2  m a r c a  2 0 2 2

Na LIII sesji Rady Powiatu Prudnickiego (25.02.br.) Radni jednogłośnie zagłosowali za przyjęciem rezolucji w sprawie agresji Federacji Rosyjskiej wobec Ukrainy, autorstwa 

starosty prudnickiego Radosława Roszkowskiego. 

J
esteśmy dziś świadkami, dawno nieobser wowanej w Europie, 
agresji  jednego z państw. Wielu z nas wciąż ma w pamięci II 
Wojnę Światową, która doprowadziła do śmierci, kalectwa i tra-
gedii wielu milionów istnień ludzkich. W związku z działaniami 

Federacji Rosyjskiej, polegającymi na: ataku militarnym i wtargnięciu 
wojsk na ter ytorium Ukrainy, łamaniu praw międzynarodow ych, a 
także uznaniu autonomii separatystycznych republik, Rada Powiatu 
Prudnickiego wyraża solidarność z Narodem Ukraińskim i stanowczy 
sprzeciw oraz potępienie tych działań. Jako Polacy mamy szczególne 
powody podkreślać, że prawo do samostanowienia, suwerenności, in-
tegralności granic są niezbywalnym atrybutem każdego niepodległego 
państwa i narodu.

Żywimy nadzieję, iż społeczność międzynarodowa skutecznie zareagu-
je na agresywne działania Rosji, które stanowią zagrożenie dla porządku 
międzynarodowego, prowadzą do destabilizacji sytuacji politycznej i go-
spodarczej w Europie, zagrażają ogólnoświatowym konfliktem zbrojnym. 

Rada Powiatu w Prudniku składa słowa uznania za dotychczasowy demo-
kratyczny kierunek zmian na Ukrainie, wysoko ocenia też partnerstwo i współ-
pracę Powiatu Prudnickiego z Powiatem Nadwórna. 

Rada Powiatu, w ramach swoich możliwości, wyraża gotowość udzielenia 
pomocy w sytuacji dalszej eskalacji zagrożenia dla mieszkańców Ukrainy. n

Rezolucja przekazana zostanie m.in. do: Prezydenta RP; Prezesa Rady 
Ministrów; Ambasadora Ukrainy w RP; Ambasadora Federacji Rosyjskiej w 
RP; Powiatu Nadwórna na Ukrainie.

Wszelkie niezbędne informacje dotyczące pobytu i wsparcia można uzyskać w Powiatowym Punkcie 
Informacyjnym, pod nr tel. +48 784 973 585 oraz pod adresem e-mail: pczk@powiatprudnicki.pl 
(również w języku ukraińskim).

Lokal udostępniony przez � rmę ARTECH otwarty jest od poniedziałku do piątku od 12:00 do 18:00. Lista produktów 
i środków, które można dostarczyć do punktu:  środki higieny i czystości, żywność, podstawowe środki medyczne 
(witaminy, środki przeciwbólowe, przeciwgorączkowe, leki na kaszel i przeziębienie). 

MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

UCHWAŁA

Solidarni z Ukrainą

eprasa.pl 86078d6fb5

https://25.02.br/
https://zostaniem.in/
mailto:pczk@powiatprudnicki.pl
tel:+48 784 973 585
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Do zdarzenia doszło w 

poniedziałek (28 lutego), tuż 

przed godziną 18.30 w Dębinie.
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja MENU   wkrótce

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCEMENU  https://www.restaurace-western.cz/pl/stala-nabidka/

PRUDNIKNA DRODZE

Niepewna 
lokalizacja PCPR

Pijany kierowca 
zatrzymany 
po pościgu

D
o  b u d y n k u  p r z y  u l i c y 
P a r k o w e j  w  P r u d n i k u , 
gdzie jeszcze do niedaw-

na mieścił  się Wydział 
Geodezji i Kartografii Starostwa Po-

wiatowego, przeniesiona zostanie 
– jak już informowaliśmy – Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna. Nie 
jest natomiast przesądzone, czy w 
sąsiedztwie cmentarza znajdzie się 
także Powiatowe Centrum Pomocy 

Rodzinie. Starosta nie wyklucza, 
że jednostka pozostanie w obecnej 
lokalizacji, w dawnym internacie na 
tyłach ulicy Kościuszki. Pierwotnie 
przy Parkowej planowano urządzić 
placówkę opiekuńczo-wychowaw-

czą (Dom Marzeń), ale rządzący 
powiatem po protestach wycofali 
się z tego pomysłu. Obiekt zostanie 
wyposażony w windę. (w) n

T
a m  p r u d n i c c y  p o l i c j a n -

c i  r u c h u  d r o g o w e g o 
c h c i e l i  z a t r z y m a ć  d o 
k o n t r o l i  h o n d ę .  K i e r u -

jący tym pojazdem przekroczył 
d o z w o l o n ą  p r ę d k o ś ć  w  o b s z a -

r z e  z a b u d o w a n y  o  p o n a d  3 0 

k m / h .  M ę ż c z y z n a  s i e d z ą c y  z a 
k i e r o w n i c ą  z i g n o r o w a ł  j e d -

n a k  s y g n a ł  d o  z a t r z y m a n i a , 
p r z y ś p i e s z y ł  i  z a c z ą ł  u c i e k a ć . 
F u n k c j o n a r i u s z e  n a t y c h -

m i a s t  r u s z y l i  z a  n i m  w  p o ś c i g . 
 

 M i m o  w y r a ź n y c h  s y g n a ł ó w 
ś w i e t l n y c h  o r a z  d ź w i ę k o w y c h , 
kierujący hondą w dalszym cią-

gu nie zatrzymywał się.  Pościg 
zakończył się po kilkunastu mi-

nutach na terenie powiatu krap-

kowickiego. Silna woń alkoholu 
wydobywająca się z ust mężczyzny 
zdradziła powód jego ucieczki. 
43-latek miał bowiem ponad 1,5 
promila alkoholu w organizmie. 
 

 M i e s z k a n i e c  p o w i a t u  k r a p -

k o w i c k i e g o  s t r a c i ł  j u ż  p r a w o 
j a z d y .  T e r a z  o d p o w i e  z a  j a z d ę 
w  s t a n i e  n i e t r z e ź w o ś c i  o r a z 
n i e z a t r z y m a n i e  s i ę  d o  k o n t r o -

l i .  Z a  t a k i e  p r z e s t ę p s t w a  g r o z i 
m u  n a w e t  d o  5  l a t  w i ę z i e n i a 
o r a z  m i n i m a l n i e  5 0 0 0  z ł o t y c h 
grzywny. n

Pijani kierowcy to plaga polskich 
dróg

eprasa.pl 86078d6fb5

https://terazprudnik.pl/smacznie/hana
https://terazprudnik.pl/smacznie/akacja
https://terazprudnik.pl/smacznie/pierogi
https://www.restaurace-western.cz/pl/stala-nabidka/
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Diana i Nadijka, kuzynki Kseni Chepizhko, chronią się przed atakami w piwnicy.

Ksenia Chepizhko: -Do Polski przybywają ludzie, którzy zostawili na 
Ukrainie wszystko, ale oni muszą też zrozumieć, że Polacy przyjmujący ich 
do siebie również mają swoje życie. 

Piszemy nową historię 
WOJNA W UKRAINIE 

Damian WICHER

Kiedy znajdujesz się w stresowej sytuacji, nie będziesz siedzieć i płakać, ty musisz uspokoić 

dzieci, staruszków, teściową, bo jej syn walczy, nie ma z nim kontaktu i nie wiesz, czy on 

jeszcze żyje – podkreśla nasza rozmówczyni.

K
senia Chepizhko pochodzi z 

Perwomajska (obwód miko-

łajewski) niedaleko Odessy. 
Mieszkała też na zachodzie 

Ukrainy oraz w stołecznym Kijo-

wie, gdzie uczyła się języka pol-

skiego po pierwszym nieudanym 
pobycie w Polsce. 
- Szukałam lepszego miejsca do życia 
m.in. w Szczecinie, Poznaniu i Łodzi. 
Najdłużej pracowałam na… budo-

wie, wspinając się po rusztowaniach. 
Zostałam oszukana przez ukraińskie 
biuro pracy i musiałam na własną 
rękę wynajdować zajęcia zarobkowe. 
Z jedną dużą torbą podróżowałam z 
miasta do miasta. Ukraińcom wydaje 
się, że mogą przyjechać do Polski bez 
znajomości języka, bo są podobne. 
Nieprawda. Podobne są dwa, trzy 
słowa w zdaniu, to wszystko.  

 W 2018 roku, bogatsza o do -

świadczenia, ponownie zawitała do 
Polski. Koleżanka polecała jej pracę 
w jednej z restauracji w Prószkowie. 
Na miejscu poznała przyszłego 
męża, prudniczanina. Przed trzema 
laty osiedliła się w Prudniku i znala-

zła pracę, którą bardzo sobie chwali. 
Jest kelnerką w „Hana Cafe”. To tam 
umówiliśmy się na spotkanie. 
- W Ukrainie wszyscy mówili, że 
będzie wojna, ale nikt tak naprawdę 
do końca w to nie wierzył – kręci gło-

wą Ksenia Chepizhko. – Putin uśpił 
czujność świata po wydarzeniach na 
Krymie i w Donbasie (2014 rok – przy. 
red.). Kiedy o czymś się mówi za czę-

sto, to człowiek zaczyna się przyzwy-

czajać. Ludzie wtedy sądzili, że Rosja 
przejmując kontrolę nad atrakcyjny-

mi turystycznie i bogatymi w złoża te-

renami osiągnęła swój cel. Skończyła 
się panika, każdy chciał wrócić do 
normalnego życia, zaciągać kredyty, 
rodzić dzieci, ogólnie mieć spokój. 

 Spokój został zaburzony w ze-

szłym tygodniu. Potwierdziły się do-

niesienia amerykańskiego wywiadu, 
który wiele tygodniu temu ostrzegał 
świat przed planami Kremla. 
-  Sama w to nie wierzyłam, ale kie-

dy zaczęłam oglądać wystąpienie 
Putina 23 lutego, w Dzień Obrońcy 
Ojczyzny (obchodzony w krajach by-

łego Związku Radzieckiego – red.), 
gdy z takim znudzeniem w głosie 
opowiadał, że to my, Ukraińcy jeste-

śmy agresorami i zagrażamy obywa-

telom Rosji, zdałam sobie sprawę, 
że ten facet jest chyba niezdrowy na 
umyśle, zdolny do wszystkiego. 

 Pani Ksenia jest w stałym kontak-

cie z rodziną i znajomymi. Mama i 
siostra są bezpieczne, bo już wcześ-

niej wyemigrowały do Niemiec. Na 
Ukrainie przebywa jej babcia oraz 
kuzynostwo i grupa przyjaciół. 
- Też chciałam zaprosić kogoś do 
siebie, ale oni już nie mogą stamtąd 
wyjechać. Bezpieczniej jest siedzieć 
teraz w domu, najlepiej poza mia-

stem, niż wychodzić na zewnątrz 
w poszukiwaniu drogi ucieczki. 
Zwłaszcza w takim obwodzie jak 
mikołajewski, gdzie istnieje wiele 
obiektów wojskowych i w każdej 

chwili możliwe są naloty. Oprócz 
tego można paść ofiarą szabrow-

n i k ó w ,  k t ó r z y  t y l k o  c z e k a j ą  n a 
opuszczone mieszkania. Moje małe 
kuzynki koczują w piwnicy, zawi-

nięte w kołdry próbują przeczekać 
najgorsze. Kuzyna z kolei wcielili do 
armii, zgłosił się na ochotnika. Moi 
rodacy zebrali się w sobie, twardo 
stoją i robią swoje, wspierając się 
wzajemnie. Bo kiedy znajdujesz się 
w stresowej sytuacji, nie będziesz 
siedzieć i płakać, ty musisz uspokoić 
dzieci, staruszków, teściową, bo jej 
syn walczy, nie ma z nim kontaktu i 
nie wiesz, czy on jeszcze żyje. 

 Rozmówczyni „TP” trudno ode-

rwać myśli od ojczyzny. Od tysięcy 
rodaków, którzy bez chwili zastano-

wienia chwycili za broń i poszli bić 
się o własny kraj. Stawką jest wol-

ność całej Europy.   
- Dzisiaj obudziłam się o godz. 2.40. 
Nie mogę spać. Wiem, że dadzą 
radę. Póki co naszym wojownikom 
idzie nadspodziewanie dobrze. 
Dzielnie i skutecznie odpierają ataki 
tych barbarzyńców. Rosjanie spra-

wiają wrażenie nieprzygotowanych, 
zaskoczonych oporem, przedziwnie 
to wygląda. Ogromną rolę odgrywa 
prezydent Zełenski, niedoceniany 
wcześniej, znany wielu jako komik, 
sama oglądałam jego występy za 
dziecka. Swoją zdecydowaną posta-

wą i odwagą podtrzymuje cały na-

ród na duchu. Daje przykład światu, 
jak powinien postępować prawdzi-

wy przywódca. 

 Mieszkająca w Prudniku cudzo-

ziemka nie siedzi z założonymi ręka-

mi i także aktywnie działa. Prowadzi 
zbiórkę darów (w akcję włączyła 
się Agnieszka Orzech, właścicielka 
„Hana Cafe”), służy pomocą jako tłu-

macz, koordynuje przyjazd i pobyt 
swoich krajanów.  
- Ze swojej strony deklaruję również 
gotowość do łagodzenia ewentu-

alnych sytuacji konfliktowych. Do 
Polski przybywają ludzie, którzy 
zostawili na Ukrainie wszystko, ale 
oni muszą też zrozumieć, że Polacy 
przyjmujący ich do siebie również 
mają swoje życie. Tu potrzeba wza-

jemnego zrozumienia. Ukraińcy 

są pod ogromnym wrażeniem, w 
szoku, że polscy obywatele już w 
pierwszy dzień po ataku tak się zor-

ganizowali. Doceniają to wsparcie 
i  są bardzo wdzięczni każdemu 
darczyńcy. Ja również pragnę złożyć 
podziękowania w imieniu wszyst-

kich moich rodaków. W tej chwili 
zmieniamy świat. Piszemy nową 
historię swoim zachowaniem. Nie 
było jeszcze takiego zjednoczenia.

 Pani Ksenia, mimo potwornego 
okrucieństwa, nie żywi urazy do 
zwykłych Rosjan. 
-  Oni też są ofiarami tej  wojny, 
zamknięto im banki,  nie mogą 
normalnie podróżować, za chwilę 
odczują katastrofalne skutki gospo-

darcze. Rosjanie nie chcą konfliktu 
zb r oj n e go,  al e n ie  maj ą n ic  do 
powiedzenia, w razie odmiennego 

zdania są bici, prześladowani. Na-

szym wrogiem są rosyjscy polityc 
oraz wszyscy ci, którzy walczą dla 
Putina – Czeczeńcy oraz wysyłani 
przez stronę białoruską bojownicy. 
Do czego jest zdolny posunąć się Pu-

tin? Wydaje mi, że Ukraina nie jest 
jego jedynym celem. Jak słucham 
jego wystąpień, bez tłumaczenia, 
w języku rosyjskim, do głowy przy-

chodzi myśl,  że jest szaleńcem. 
Boję się, że on faktycznie może być 
skłonny do użycia broni jądrowej. 
Z tego względu, że nie ma nic do 
stracenia, nie ma drogi powrotnej, 
nastawił przeciwko sobie cały świat. 
Jedyna nadzieja w jego najbliższym 
otoczeniu. 

 Młoda kobieta docenia jedno-

myślność Zachodu i sankcje nakła-

dane na agresorów. Żałuje tylko, że 
podobnych kroków nie podjęło pod-

czas brutalnej pacyfikacji protestów 
przeciw sfałszowaniu wyników wy-

borów prezydenckich na Białorusi. 
- Możliwe, że Putin postępowałby 
teraz zupełnie inaczej – kończy pani 
Ksenia, wracając do swoich obo-

wiązków w restauracji. n
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Rozmowa z Bartoszem Raczykiem, prudniczaninem, któremu  

nie straszna jest żadna góra. 

WYWIad 

Wolę żyć krócej, ale po mojemu 

Miasto Zlate Hory ogłosiło przetarg na budowę 
parterowego obiektu turystycznego oraz 
altany na szczycie Biskupiej Kopy. Konstrukcje 
staną po przeciwnej stronie wieży w stosunku 
do budowanego schroniska Miroslava Petřika i 
będzą pełniły funkcję obiektów turystycznych 
z niewielkim zapleczem gastronomicznym. 

Termin realizacji inwestycji to 27 lipca. (d) n

Na szczycie  
coraz gęściej
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- Lubię strach, bo to właśnie on „napędza” oraz wskazuje drogę, gdzie mam się udać. 

C
o takiego zafascynowało Cię 

we wspinaczce? 

-  Prawdę mówiąc to do 
dzisiaj nie mam pojęcia. 

Decyzja o wspinaczce była dosyć in-
stynktowna i tak naprawdę nie wiem 
skąd się wzięła. Nie wiem, co mnie 
konkretnie zafascynowało w tej for-
mie aktywności. Po prostu poczułem, 
że jest to dla mnie i zacząłem to robić. 

- Jakie były początki Twojej pasji?

- Początki, jak to z początkami, były 
bardzo trudne. Nie miałem gdzie tre-
nować, nie miałem trenera, musiałem 
rezygnować z bardzo wielu rzeczy, z 
pieniędzmi też było różnie. Życie jak w 
zegarku było dla mnie normą. Dużym 
wyzwaniem był intensywny trening, 
wyjazdy w skały i góry oraz obowiązki 
szkolne jednocześnie. Konflikty inte-
resów były powszechnym zjawiskiem. 
Zaczynałem na sekcji wspinaczkowej 
na ściance Asgard w Opolu, potem 
miałem krótki, ale ważny epizod w 
Kluczborskim Klubie Wspinaczko-
wym Zawrat, a następnie trafiłem 
do Klubu Wysokogórskiego Opole. 
Tak naprawdę dopiero wtedy, kiedy 
wstąpiłem do klubu w Opolu, zająłem 
się wspinaniem bardziej „poważnie” 
i intensywnie. Przede wszystkim mój 
start we wspinaniu był możliwy dzięki 
pomocy ludzi, których spotkałem na 
swojej drodze. Bez nich byłoby to albo 
niemożliwe, albo dużo trudniejsze.

- Wspinaczkę traktujesz jak sport czy 

bardziej rekreację? 

- Moje podejście do wspinania z roku 
na rok przyjmuje charakter bardziej 
sportowy i prawdę mówiąc obecnie z 
rekreacją nie ma za wiele wspólnego. 
Jest to po prostu jeden z najważniej-
szych elementów mojego życia, dzię-
ki któremu staję się niekoniecznie 
lepszym człowiekiem, ponieważ jest 
to tylko subiektywna interpretacja 
danej jednostki, ale na pewno zdo-
bywam doświadczenie, rozwijam się 
i samodoskonalę, co „trzyma mnie 
przy życiu”, tzn. czyni je szczęśliwym, 
jak to mówią „toczący się kamień nie 
obrasta mchem.”

- Jakie predyspozycje trzeba posiadać, 

żeby być dobrym wspinaczem, albo w 

ogóle wspinaczem?

- Mogę oczywiście mówić o warun-
kach fizycznych, ale uważam, że nie 

jest to najważniejsze. Moim zdaniem, 
ważną predyspozycją, która uczyni 
z każdego dobrego wspinacza, jest 
charakter. Mówiąc szczerze, tego naj-
częściej ludziom brakuje. Człowiek z 
natury jest konformistyczny i obawia 
się takich rzeczy jak: strach, ból, zmę-
czenie, brak motywacji, wyrzeczenia. 
Ludziom często brakuje cierpliwości, 
ponieważ żyjemy w czasach „instant”. 
Jak chcesz kawę, to wrzucasz dwie 
łyżeczki i zalewasz, nie musisz jak w 
PRL-u czekać w kolejce 1,5 godziny, 
tylko Uber przywiezie ci burgera itd. 
Niestety, jeżeli chcesz być w czymś na-
prawdę dobry, to wymaga to wysiłku, 
o którym nawet większość ludzi nie 
pomyśli, bo nie wie, że taki istnieje. 
Ludzie po prostu nie potrafią udźwig-
nąć ciężaru, który się z tym wiąże.

- W górach liczą się przede wszystkim umie-

jętności, ale i sprzęt odgrywa ogromną 

rolę. Gdybyś miał to zestawić procentowo... 

- Sprzęt to 100 procent i umiejętności 
to 100 procent. Bez jednego i drugie-
go nie ma wspinania, aczkolwiek naj-
ważniejszy jest człowiek, ponieważ to 
od umiejętności bezpośrednio zależy 
poziom wspinania. Sprzęt jest jedynie 
w stanie poprawić komfort działania 
w ścianie czy na zawodach. 

- Czy w związku z tym, że sprzęt jest 

coraz lepszy, ludzie są w stanie łamać 

kolejne bariery, podejmować trudniej-

sze wyzwania na wysokości? 

- Zdecydowanie tak, co prawda nikt 
się za człowieka nie wspina, ale przez 
to, że sprzęt obecnie jest lżejszy i bar-
dziej funkcjonalny, to pozwala to uzy-
skać zdecydowanie większy komfort 
działania, przez co alpiniści są szybsi i 
bardziej wydajni. 

- A ile znaczą rozsądek, pokora i logiczne 

myślenie?

- Wszystkie aspekty wymienione w 
pytaniu są niezwykle ważne i nie 
należy żadnego z nich wartościować. 
Aczkolwiek z tym rozsądkiem i logiką 
to różnie bywa. Ten sport z założenia 
jest nierozsądny, wręcz jest alogiczny. 
Po prostu nigdy nie jest się w stanie 
wszystkiego przewidzieć. Czasem trze-
ba wziąć głęboki wdech i powiedzieć 
sobie… „jakoś to będzie”, najwyżej 
będą jaja (uśmiech). Pokora, według 
mnie, jest niezwykle kluczowa, nieste-
ty najczęściej zdobywa się ją z doświad-
czeniem. Jest ona podstawą działania, 
ponieważ to na jej bazie często dobiera 
się cele i kształtuje nasze podejście. 
Dopiero wtedy, kiedy mamy solidne 
podstawy i wiemy, na ile możemy so-
bie pozwolić możemy w pełni włączyć 
logiczne myślenie i rozsądek.

- Bierzesz pod uwagę ryzyko, niebez-

pieczeństwo, z jakim przychodzi Ci się 

mierzyć? 

- Zawszę biorę to pod uwagę, ponie-
waż chcę być dobrym, ale też starym 

wspinaczem. Staram się adekwatnie 
kalkulować ryzyko do moich możli-
wości oraz moich aktualnych partne-
rów wspinaczkowych. Jeżeli mam być 
szczery, to boję się cały czas podczas 
wspinania, ale też w trakcie życia, po-
za wspinaniem. Wybrałem specyficz-
ną drogę, która się wiąże ze sporym 
ryzykiem nie tylko w ścianie, ale i w 
życiu. Nie ma tam wydeptanych ście-
żek przez społeczeństwo, więc łatwo 
się tam zgubić. 

- Bywa, że strach zagląda Ci w oczy?

- Lubię strach, bo to właśnie on „na-
pędza” oraz wskazuje drogę, gdzie 
mam się udać. Tylko i wyłącznie idąc 
w miejsca, gdzie jest „strasznie” ma-
my okazję się rozwijać. Tam często 
kryją się nasze marzenia. Natomiast 
mało mam w sobie lęku, który właśnie 
hamuje nasz potencjał. Ryzyko już 
dawno przekalkulowałem i jest ono 
bardzo spore we wspinaniu. Kładę 
nacisk przede wszystkim na jakość, a 
to wiąże się często z ryzykiem. Jeżeli 
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- Niestety, jeżeli chcesz być w czymś naprawdę dobry, to wymaga to wysiłku, o którym nawet większość ludzi nie 
pomyśli, bo nie wie, że taki istnieje. Ludzie po prostu nie potrafią udźwignąć ciężaru, który się z tym wiąże.

- Moje podejście do wspinania z roku na rok przyjmuje charakter bardziej 
sportowy i prawdę mówiąc obecnie z rekreacją nie ma za wiele wspólnego. 

mam wybierać pomiędzy życiem 
100-letnim w sposób byle jaki, a 
życiem 40-letnim po mojemu, to 
wybieram opcję drugą. Oczywiście, 
jak wcześniej wspomniałem nie chcę 
kompromisów i chcę kiedyś być stary, 
więc staram się znaleźć złoty środek.

- Doświadczyłeś już ekstremalnych 

sytuacji? 

- Parę razy się zdarzyło, na szczęście 
zawsze wszystko się dobrze kończyło. 
Były to jedne z najbardziej wartościo-
wych momentów w moim życiu. W 
danej chwili, co prawda czułem się 
okropnie, ale wspomnienia pozostają 
na całe życie. Według mnie takie mo-
menty bardzo kształtują człowieka, 
wielu osobom takich przeżyć brakuje. 
W takich sytuacjach człowiek, tak na-
prawdę, orientuje się, co jest dla niego 
najważniejsze. 

- Rodzice martwią się o Ciebie? Starasz 

się ich jakość pocieszać? 

- Oczywiście, że się martwią, jednak 
nigdy ich nie pocieszam. Z natury nie 
lubię mówić ludziom nieprawdy. Po 
prostu mówię jak jest i na co się piszę. 
Na szczęście akceptują to, bo dobrze 
wiedzą, że wspinaniu zawdzięczam 
większość mojego rozwoju. Jest to 
rzecz, która najwięcej dobrego wnio-
sła do mojego życia i nie mam zamia-
ru z niej rezygnować.

- Jak wygląda Twój codzienny trening? 

- Jest to temat bardzo złożony, ponie-
waż zależy to od okresu i aktualnego 
celu. Kiedy przygotowuję się do zawo-
dów, najczęściej objętość treningów 
jest mniejsza, za to ich intensywność 
zdecydowanie większa i mają raczej 
tzw. charakter beztlenowy. Jeżeli zaś 
trenuję pod przejścia w górach, to 
trening jest bardziej objętościowy, ale 
mniej intensywny, czyli tlenowy. Zakre-
sy powtórzeń są większe i wprowadzam 
więcej treningu cardio w postaci np. 
biegania. Treningi wykonuję na ścian-
ce wspinaczkowej, w skałach lub siłow-
ni. Z reguły trenuję systemem 1x1 (dzień 
treningu, dzień odpoczynku), rzadziej 
systemem 2x1 (2 dni treningu, 1 dzień 
odpoczynku). Staram się treningi dzie-
lić na 2 dziennie (1 rano i 2 po południu 
lub wieczorem), w skrajnych przypad-
kach wychodzą 3 jednostki dziennie. Je-

żeli dana jednostka była dla mnie moc-
no wyczerpująca to ograniczam się do 
jednego treningu dziennie. Ostatnio, 
w celach treningowych, wyjeżdżałem 
za granicę, ponieważ w Polsce brakuje 
nam obiektów pod trening na lodowy 
Puchar Świata, Europy lub mistrzostwa.

- Przygotowujesz się specjalnie do za-

wodów lub wyprawy? 

- Oprócz aspektu treningowego sta-
ram się dobrać odpowiedni sposób 
myślenia, który umożliwi mi realiza-
cję danego celu. Staram się także za-
łatwić przed wyjazdem jak najwięcej 
spraw, aby mieć czystą głowę. Oczy-
wiście przygotowuję się logistycznie, 
sprzętowo, pieniężnie i organizacyj-
nie, ale to chyba oczywiste.

- Twoje dotychczasowe osiągnięcia na 

ściance i w otwartej przestrzeni? 

- W przypadku wspinaczki górskiej jest 
to między innymi: Droga Gervassutiego 
na Punta Allevi (około 600 m technicz-
nym trudnym terenem) we Włoszech 
i Stella Retica na Piz Badile (ok. 500 m 
w pionie, z granią ok. 700 m, charakter 
podobny jak w poprzedniej drodze) na 
granicy włosko-szwajcarskąiej, wspi-
naliśmy się drogą włoską. Sprężyna na 
Kazalnicy to trudna droga zimowa w 
Tatrach, która może nie poraża dłu-
gością, za to jej trudności techniczne są 
znaczne, jak to bywa w Tatrach zimą. 
Asekuracja też nie jest tam taka oczy-
wista. Mam za sobą 24-godzinną akcję 
górską w non stopie bez snu i odpo-
czynku na Piz Bernina (4-tysięcznik na 
granicy włosko-szwajcarskiej). Ogólnie 
wspinałem się w wielu miejscach w 
Polsce i Europie (Szwajcaria, Włochy, 
Liechtenstein, Niemcy, Czechy, Słowa-
cja, Francja). Dużo tego było, uważam 
że nie ma sensu wymieniać tego więcej, 
ponieważ ciężko będzie czytelnikowi 
złapać kontekst, o co tak właściwie cho-
dzi. W samym wspinaniu nie chodzi o 
wysokość czy zdobycie szczytu, tylko o 
trudność techniczną samej ściany oraz 
powagę drogi. Bez znajomości pod-
staw oraz skali wspinaczkowej nie ma 
punktu odniesienia do tego, co wymie-
niłem. Jeżeli mówimy o osiągnięciach 
sportowych to między innymi zająłem: 
4. miejsce w edycji Pucharu Polski w 
Drytoolingu (wspinaczka zimowa w 
terenie skalnym przy pomocy sprzętu 

pierwotnie przeznaczonego do lodu), 
1. miejsce w edycji nocnej zawodów 
Big Wall Lądek Zdrój oraz 3. miejsce 
w edycji dziennej. Byłem drugi na Mi-
strzostwach Województwa Opolskiego 
we wspinaczce sportowej jako junior, 
mam też za sobą starty w trzech edy-
cjach lodowego pucharu Europy w pro-
wadzeniu (Słowacja, Czechy Lichtenste-
in) -  to moje pierwsze doświadczenia 
na zawodach międzynarodowych. 
Ostatnio wystąpiłem na Mistrzostwach 
Świata w Szwajcarii i tutaj wywalczyłem 
8. miejsce wśród juniorów we wspina-
niu na czas. Do wybitnego wspinacza 
jeszcze mi daleko, ale wszystko idzie w 
dobrym kierunku. Progres z roku na 
roku jest większy i o to chodzi.

- Jesteś zadowolony z niedawnego 

występu podczas MŚ w szwajcarskim 

Saas-Fee?  

- Tak, jestem zadowolony, ponieważ 
sam temat startów w zawodach tego 
typu pojawił się stosunkowo niedaw-
no. Trenuję konkretnie pod starty od 
niecałych 4 miesięcy. Faktem jest to, że 
miałem duży „zapas” po wspinaczce 
górskiej, aczkolwiek nie sądziłem, że 
uda mi się znaleźć na mistrzostwach 
świata. Zrobiłem tyle, ile mogłem. 
Wiem teraz, nad czym powinienem 
pracować i co muszę zmienić, aby w 
przyszłym roku podnieść swoje umie-
jętności. Zdobyłem cenne doświadcze-
nie, które na pewno zaprocentuje w 
mojej dalszej działalności.

- Preferujesz góry w okresie letnim czy 

zimowym? 

- Zdecydowanie zimowym, obecnie 
jestem wspinaczem skoncentrowa-
nym raczej na wspinaniu zimowym 
niż letnim, aczkolwiek wspinania 
letniego też nie wykluczam. 

- Ile trwała i jak przebiegała Twoja 

najdłuższa ekspedycja? 

- Nie pamiętam dokładnie, ale chyba 
2 tygodnie. Częste są u mnie jednak 
ciągi wypraw, przykładowo mam 
wyjazd na 2 tygodnie, potem 3 dni na 
przepakowanie, a następnie kolejny 
wyjazd na tydzień. 

- Czy istnieje taki szczyt, którego zdoby-

cie jest dla Ciebie wielkim marzeniem? 

- Prawdę mówiąc, to chyba nie, kiedyś 

takie miałem, ale obecnie uważam, 
że najważniejszy jest sam kierunek, 
w który się idzie, wtedy cele nasuwają 
się same. 

- Wzorujesz się na kimś, któregoś z alpi-

nistów podziwiasz szczególnie?

- Unikam autorytetów i wzorowania 
się na kimkolwiek, ponieważ to my 
sami powinniśmy się ukształtować. 
Każdy z nas jest inny i unikatowy. 
Mogą nas te osoby inspirować, ale nie 
powinny kształtować nam sposobu 
bycia. Jak już wspomniałem na nikim 
się nie wzoruję, natomiast zawsze 
mnie inspirowała postać świętej pa-
mięci Davida Lamy. Podobała mi się 
w nim jego wszechstronność. Trudno 
być światowej klasy alpinistą i zawod-
nikiem jednocześnie. Jemu udało się 
tego dokonać. Oczywiście bardzo ce-
nię naszych polskich wspinaczy.

- Zakładam, że wokół siebie masz dosko-

nałe nazwiska. Z kim współpracujesz? 

- Do tego sezonu startowego trenowa-
łem pod okiem Olgi Kosek (finalistka 
Pucharu Świata oraz złota medalistka 
Pucharu Europy), za co jej bardzo 
dziękuję, bo bez niej nie byłoby to 
możliwe. Poza tym nie mam żadnej 
ścisłej współpracy. Po prostu mam 
grupę zaufanych partnerów, z który-
mi się wspinam. Na zgrupowaniach 
kadry narodowej oczywiście mam 
styczność z dobrymi sportowcami, 
zdarzyło mi się działać m.in z Ada-
mem Bieleckim, Januszem Gołębiem, 
Piotrem Hercogiem. To znane nazwi-
ska w świecie wspinaczkowym.

- Sport, który uprawiasz, nie należy do 

najtańszych. Jak sobie radzisz finan-

sowo? Sponsoruje Cię uczelnia, Polski 

Związek Alipinizmu, prywatne firmy, 

czy też zmuszony jesteś samemu zdoby-

wać niezbędne środki?   

- Część zgrupowań z góry finansuje 
PZA, część wyjazdów muszę sobie 
sfinansować sam, jednak dostaję za 
nie zwrot. Niestety wiele innych wyjść 
muszę sobie opłacić samemu. Obec-
nie nie mam żadnego sponsora. Mu-
szę liczyć na siebie, pomoc ze strony 
rodziny, na którą zawsze mogę liczyć. 

- Czy wspinaczka może być sposobem 

na życie? Zastanawiałeś się już, w jaki 

sposób chciałbyś zarobkować zawodo-

wo po ukończeniu studiów na Akademii 

Wychowania Fizycznego w Krakowie? 

- Zastanawiałem się nad tym, jednak 
nie chcę zapeszać (uśmiech), mogę 
powiedzieć tylko tyle, że celem 
nadrzędnym jest uniknięcie stałego 
etatu.

- Zamierzasz pozostać w Grodzie Kraka? 

- Niczego nie wykluczam, może zo-
stanę w Krakowie, a może zmienię 
miejsce zamieszkania na jakieś inne. 
Zobaczymy, co życie przyniesie.

- Interesujesz się czymś jeszcze? 

- W wolnych chwilach jeżdżę na nar-
tach i czasem gram w tenisa. Lubię 
dobre filmy, dobre książki i dobrą mu-
zykę, w szczególności cięższe brzmie-
nia. Interesuję się także w jakimś 
stopniu psychologią. Raczej należę do 
typowych humanistów.

- Wielu prudniczan z podziwem i za-

chwytem zareagowało na nagranie z Mi-

strzostw Świata w Szwajcarii, podczas 

których niczym człowiek-pająk pędziłeś 

po pionowej ścianie pokrytej lodem. 

Gdyby ktoś chciał spróbować swoich 

sił we wspinaczce, to co byś doradził od 

siebie, od czego powinien zacząć?     

- Trzeba na początek zacząć od wspi-
nania na sztucznej ścianie oraz od 
zdobycia podstawowej sprawności 
ogólnej. Przede wszystkim polecał-
bym zgłosić się do kogoś bardziej 
doświadczonego w tej dyscyplinie, 
aby mógł przeprowadzić przez ten 
proces, przynajmniej na początku.  

- Plany na najbliższe miesiące Bartosza 

Raczyka? 

- Przed sobą mam zgrupowanie w Ta-
trach oraz wspinanie lodowe w Nor-
wegii. Potem jeszcze wyjazd w Alpy.

- Tyle samo powrotów, co wyjazdów – 

tego życzy się w waszym środowisku? 

- Tak, a jeszcze bardziej dosłownie: 
„Ile wejść, tyle zejść”.

- I tego Ci życzę. Dziękuję za rozmowę. n

eprasa.pl 86078d6fb5
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Wśród starożytnych ruin

Wezuwiusz - przyczyna zagłady Pompejów

REFLEKSJE Z PODRÓŻY

Pompeje – dramat i fascynacja

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Niepokojące wiadomości ze świata, które codziennie straszą rzeczywistością, nasuwają refleksje z przeszłości naszej planety. Wciąż 

myślę, a czasem widzę w TV, jak to się stało, że były miasta, państwa, po których została tylko wzmianka w historycznych legendach.

W
spomnę więc histo -

r y c z n ą  S o d o m ę  i 
G o m o r ę  –  s p a l o n e , 
legendarną Atlantydę, 

dotąd poszukiwaną albo o ruinach 
zabytków epoki prekolumbijskiej. 
A co z miastami zatopionymi przez 
potop? Ich szczątków szuka się 
wciąż w morzach i oceanach. Zda-
rzają się zniszczenia miast przez 
t s u n a m i ,  h u r a g a n y ,  p o w o d z i e , 
lawiny śnieżne, błotne i wybuchy 
wulkanów – także aktualnie. Jeste-
śmy coraz bliżej naszych czasów, 
kiedy myślę o Hiroszimie i Nagasaki, 
dzieła zniszczenia przez ludzkie 
cywilizacje, to samo z Warszawą, 
Dreznem, Petersburgiem, które po-
chłonęła wojna. Te jednak podniosły 
się z ruin i znowu pięknieją, bo żyją. 

 Dla mnie zagadką i próbą jej 
poznania były i są Pompeje. Kiedy 
więc mogłam uczestniczyć w wy-
cieczce do Włoch z wejściem na 
Wezuwiusz i zwiedzaniem Pom-

pei – szybko skorzystałam z oferty. 
Po zwiedzeniu Wenecji, Rzymu, 
Asyżu, Padwy przyszedł czas na 
Pompeje. Oczywiście tego sobie nie 
wyobrażałam, bo chodziłam ulica-
mi starego miasta, poniżej górnej 
warstwy ziemi, lepiku, szczątków 
pumeksu, lawowiska? Nie wie-
działam, ale mieliśmy dobrego 
przewodnika, który przybliżył nam 
historię tego wspaniałego kiedyś 
miasta, a obecnie odkopywanego 
spod 6-7 metrowej warstwy popio-
łu z Wezuwiusza. A przecież parę 
godzin wcześniej, wchodziliśmy 
na niego pieszo, po lawinisku czar-
nego zbocza, rozsypującego się 
kawałkami porowatego tworzywa. 
Po dojściu na szczyt – piękne widoki 
– panorama Neapolu i zatoki oraz 
innych miasteczek na dole. Krater 
zabezpieczony poręczami, taki 
spokojny, jak wielka misa, jeszcze tu 
i ówdzie – dymił zapachem siarki.

 Jakoś nie odczuwa się grozy i 
pewno tak myśleli mieszkańcy z dol-
nego zbocza przez setki lat. Wulkan 
był wtedy o 200 m. wyższy, ze spicza-
stą czapą, dopóki jej nie zrzucił, żeby 
zniszczyć Pompeje i Herculanum. 
Rzymianie uważali, że panują nad 
przyrodą, ale matka ziemia pokaza-
ła, że może się zemścić i dokonała 
tego. A więc, co to są Pompeje i skąd 
ten dramat? 

 Pompeje, to duże miasto Cesar-
stwa Rzymskiego, zajmujące 10 kilo-
metrów kwadratowych na Półwyspie 
Apenińskim w pobliżu Neapolu nad 
Morzem Śródziemnym. Było bardzo 
bogate, rozwijał się handel, przemysł 
odzieżowy, rolnictwo, rzemiosło 
wszelkiego rodzaju i winnice. Świad-

czą o tym bogate wille, rezydencje, 
ogrody, baseny i akwedukty, już 
wówczas dostarczające wodę do 
kranów i basenów. Był Teatr Wielki, 
z III w. p.n.e. świątynie, także Apol-
lina, lupanar, termy, forum, nawet 
kilkadziesiąt domów publicznych, 
kwitło niewolnictwo. Skąd to wiemy? 
Opisywał ten czas Pliniusz Młodszy. 
Otóż od zasypania miasta do 1748 
r. niewiele o nim było wiadomo, na 
polach rosła pszenica i winorośle, do-
piero przypadkowe wykopy natrafiły 
na fragmenty murów. 

 A historia podaje, że już w 62 r. 
było ostrzeżenie przed trzęsieniem 
ziemi, były ofiary i zniszczenia, ale 
ludzie się pozbierali i dalej żyli zbyt 
frywolnie, dostatnio i lekkomyślnie. 
Dopiero erupcja Wezuwiusza  w 
sierpniu 79 r. dokonała absolutnej 
zagłady miasta. Przez 3 dni, wulkan 
wyrzucał pył i popiół, który dotarł 
do Rzymu a nawet do Afryki. Tem-

peratura do 600 stopni Celsjusza 
więc ludzie szybko umierali. Część 
uciekła do morza ale i tam woda 
była gorąca. Niewiele osób się urato-
wało. Popiół wulkaniczny wzniecał 
pożary, zasypywał wyjścia z domów, 
ludzie umierali tak jak stali, czy 
leżeli pod grubą warstwą popiołu. 
Skąd to wiemy? Otóż chodząc po 
tych odkopanych ulicach, znaleźli-
śmy się przy gablotach, w których w 
naturalnych pozach; leżeli, klęczeli, 
kucali ludzie, czasem cała rodzina, 
a wszystko odlane z białego gipsu. 
Początkowo myślałam, że to zakon-
serwowane postaci, ale wkrótce 
okazało się, że te odlewy wydoby-
wano z popiołu, kiedy dokopywano 
się do miasta zachowanego pod 5-6 
metrową warstwą popiołu. 

 Dokonał tego główny archeolog 
Giuseppe Fiorelli uruchamiając sy-
stem badań w latach 1748, 1824-1838 
r. Po dokopaniu się do miejsca, gdzie 
były postaci, dokonywał wypełnienia 
formy, jaką zostawiło zasypane ciało, 
bowiem popioły zastygły, zachowując 
wewnętrzny kształt osób. Przez zro-
biony otwór wlewał gips sztukatorski, 
który wypełniał przestrzeń, łącząc 
się z resztkami ciał, po zastygnięciu 
usuwał warstwę popiołu, odsłaniając 
odlewy postaci. W XX w. zaczęto uży-
wać tworzywa przeźroczystego, które 
pozwalało dostrzec wnętrze odlewu. 

 W tym otwartym muzeum, przy 
prawie martwych ulicach, na półkach 
leży duża ilość białych czaszek, w 
innym miejscu  - takież postaci. Wierz-
cie mi, cokolwiek to jest robi straszne 
wrażenie. Są to ciała dzieci, dorosłych, 
zwierząt. Ten widok w kontraście 
z rekonstruowanymi mozaikami, 
freskami, sztukaterią, kolumnami i 
fragmentami bogatych willi – uczy 
pokory, nasuwa refleksje nad przemi-
janiem w tak okrutny sposób. 

 Widać to jakoś, że przyroda, los 
przez Boga kierowany wzywa do 

opamiętania, zwłaszcza w perspek-
tywie zagrożenia epidemią i kolejnej 
wojny, a takie też są w naszej rze-
czywistości na świecie. Wydaje się 
czasem, że miasta, które osiągnęły 
super rozkwit, a ludzie szczęście, po-
myślność, są pod specjalną ochroną, 
ale to tylko złudzenie. Wykopaliska 
w Pompejach dalej trwają, odkryto 
dopiero ¾ miasta od XVIII w., bo 
wulkan wyrzucał 10 tys. ton popiołu 
na sekundę na 33 km. w górę. Wyko-
paliska postaci przenosi się obecnie 
do renowacji, po raz kolejny zamiata 
się z nich warstwy kurzu i łata odpry-
ski ciał, tych specyficznych mumii. 
Przecież nie można zapomnieć, że to 
byli ludzie w tej niezwykłej historii. 

 Od wielu lat teren miasta, wyko-
pywanego z popiołu, odwiedzają 
miliony turystów. Czy to nas czegoś 
nauczy? Skąd ta fascynacja? Obec-
nie, „jak Fenix z popiołów”, powsta-
ło nowe Campo Pompejanum, a w 
nim szczególne sanktuarium Matki 
Boskiej Różańcowej znane z mod-
litwy, jako różaniec pompejański, 
który praktykowany jest także w 
Polsce. 

 Po zwiedzeniu Pompei wyrusza-
liśmy w drogę powrotną do Polski. 
Niestety, wkrótce trzeba było się 
zatrzymać w Ercolano czyli Hercu-
lanum. Tego w planie nie było ale 
wybrałam się z grupką osób zoba-
czyć to drugie miasto, które zginęło 
w tym czasie pod 20 m lawiniskiem 
błota. Nie zostało zasypane, ale 
zatopione stąd trudności w pracach 
archeologicznych. Jest niestety 
zaniedbane i niebezpieczne, bo krę-
ciły się tam grupki młodych ludzi, 
wyrywających torebki turystom i 
napastliwych, więc wróciliśmy do 
autokaru. Mnie dotąd prześladuje 
widok białych ciał gipsowych pod 
byle daszkiem, w gablotach, wysta-
wionych na widok publiczny. Co 
zabrali ze sobą w tej ostatniej godzi-
nie? A jednak przemawiają do nas i 
o tym trzeba pamiętać. n
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DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

NAUKA

INNE

PRACA

ROLNICTWO

SPRZEDAM

Ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści 

„TPR.DROBNE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

ZDROWIE

nUsługi Tapicerskie - renowacje 

krzeseł, foteli, kanap, itp. Duży 

wybór tkanin. Tel: 696 951 402.

(9/22)

nKompleksowe remonty miesz-

kań. Tel: 783 669 143.

(19/22)

nUSŁUGI BUDOWLANO-RE-
MONTOWE. TEL: 794 410 717.
(22/22)
nUsługi budowlane typu gładź, 

malowanie, tynki, murowanie - 

Prudnik i okolice. Kontakt - 721 

344 169.

(30/22)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku do małego remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75.

(1/22)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie, 50 m2, 2 

pokoje, IV piętro, ul. Kombatantów. 

Cena 700 zł + czynsz 360 zł. Tel: 

0048 725 239 805.

(28/22)

nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-
NIKU, TEL. 606 479 229.
(32/22)
nWynajmę mieszkanie, ul. Wyszyń-

skiego, 48 m2, 2 pokoje. Tel: 602 

267 076 lub 602 446 409.

(33/22)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie na Jasiono-

wym Wzgórzu, 48,6 m2, 2 pokoje, 

II piętro, na mniejsze, parter lub I 

piętro z CO. Tel: 77 402 12 60, 780 

126 157.

(10/22) 

GARAŻE

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE W: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, 
LUBRZA, JASIONA, OLSZYNKA, 
LASKOWICE. TELEFON: 600-459-
588. (131/21)

nSprzedam działkę rekreacyjną 

(ROD) w Prudniku. 7000 PLN. Tel: 

721 022 319.

(15/22)

nSprzedam działkę nr 85 na Kom-

pleksie XXX-lecia. Tel. 77 436 22 26.

(25/22)

nSprzedam: wiata metalowa, 3m x 

2m x 2,15m, zadaszona. Tel. 77 436 

63 79.

(31/22)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969 (6/22)

nPrzyjmę ucznia na praktykę w za-

wodzie ELEKTRYK. Tel: 888 915 157.

(21/22)

nNabór na Kurs Młodszego Ratow-

nika WOPR i szkolenie Ratowników 

Wodnych MSWiA. Rozpoczęcie 

kursu 23.04.2022. Tel. 664 770 969 

– Instruktor Ratownictwa Wodnego 

Krzysztof Kasprzyszyn.

(26/22)

nNabór na Kursy Sternika Motoro-

wodnego PZMiNW. Tel. 664 770 969. 

Instruktor Motorowodny Krzysztof 

Kasprzyszyn. Rozpoczęcie kursów 

8.05.2022 i 29.05.2022.

(27/22)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38.

(2/22)

nZatrudnię: brukarzy, Kierowcę kat. 

C, operatora koparki. Tel: 503 586 

773. Lokalizacja Głogówek.

(12/22)

n

Firma transportowa

zatrudni lokalnie kierowcę C+E
na tandem do wożenia słomy.
Mogą być emeryci.
Śmicz k.Białej, tel. 602 478 883

Zatrudnimy mężczyzn 
praca przy produkcji mebli

Poniedziałek - Piątek, 
od 7:00 do 15:00.

tel. 602 799 734

eprasa.pl 86078d6fb5

https://oknoplast.com.pl/
tel:0048 725 239 805
https://www.naukaplywania.prudnik.pl/
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Kelner, PracowniK gosPo-
darczy - stróż, Kucharz – mile 

widziane doświadczenie, praca w 

Pokrzywnej sPrzedawca – mile 

widziane doświadczenie, sklep jubi-

lerski, praca w Prudniku PracowniK 
magazynowy – praca w Prudniku 

taPicer, szwaczKa – mile widzia-

ne doświadczenie, możliwość przy-

uczenia, praca w Prudniku magazy-
nier – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku recePcjonist-
Ka, KelnerKa, Pomoc Kuchen-
na, Kucharz, sPecjalista ds. 
organizacji imPrez – praca w 

Pokrzywnej PracowniK ProduK-
cji – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji – monter mebli, taPicer 

– mile widziane doświadczenie, praca 

w Prudniku i Głogówku PracowniK 
ProduKcji, PracowniK maga-
zynowy – praca w Prudniku Po-
mocniK laKierniKa – mile widzia-

ne doświadczenie, praca w Prudniku 

techniK eleKtryK, eleKtryK, 
PomocniK eleKtryKa – praca 

w delegacji Niemcy oraz w Polsce, 

pracodawca z Wierzchu Pracow-
niK obsługi cieląt, dojarz, 
PracowniK magazynów zbo-
żowych – mile widziane doświad-

czenie, prac w Głogówku leKtor 
języKa angielsKiego – praca 

w Prudniku Konserwator eleK-
tromonter – kierowca – praca w 

Prudniku Kierowca magazynier 

– prawo jazdy kat. B, praca w Prudniku 

Kelner – sPrzedawca – mile wi-

dziane doświadczenie, praca w Białej 

szwaczKa – mile widziane doświad-

czenie, praca w Głogówku eleK-
tryK/Konserwator – doświad-

czenie w zawodzie, praca w Głogówku 
aParatowy obróbKi surowca 
– mile widziane doświadczenie, praca 

w Prudniku Krawcowa – doświad-

czenie w zawodzie, praca w Prudniku 

mechaniK samochodowy – 

mile widziane doświadczenie, praca w 

Skrzypcu Kierowca samochodu 
ciężarowego – prawo jazdy kat. 

C, karta kierowcy, badania psycholo-

giczne, praca Przydroże Małe bru-
Karz – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku szwaczKa – mile 

widziane doświadczenie , praca w 

Prudniku referent ds. turysty-
Ki – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku Krojczy taPi-
cer – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku oPerator cnc, 
magazynier, dozorca – praca 

w Biedrzychowicach sPrzedawca 

– mile widziane doświadczenie, sklep 

meblowy, praca w Prudniku Kierow-
ca autocysterny – prawo jazdy 

kat. C, praca w Prudniku Pracow-
niK ProduKcji – praca w Trzebi-

nie szwaczKa – doświadczenie w 

zawodzie, praca w Głogówku han-
dlowiec – sPecjalista ds. eKs-
Portu – znajomość języków obcych, 

praca w Głogówku

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 86078d6fb5
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 86078d6fb5
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

eprasa.pl 86078d6fb5
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 86078d6fb5
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU 
DNIA 2 MARCA 2022 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZENIE – 
ZAPROSZENIE DO PIERWSZYCH ROKOWAŃ NA SPRZEDAŻ NA WŁAS-
NOŚĆ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCEJ WŁASNOŚĆ GMINY GŁOGÓ-
WEK. PIERWSZE ROKOWANIA obejmują sprzedaż działki nr 116/2 mapa 
1 obręb Ciesznów o powierzchni 0.3162 ha, niezabudowanej, stanowią-
cej grunty orne, położonej w miejscowości Ciesznów. Wartość działki 
40.000,00 zł. Wysokość zaliczki 2.000,00 zł. Pierwszy przetarg ustny nie-
ograniczony odbył się dnia 9 sierpnia 2021 roku. Drugi przetarg ustny 
nieograniczony odbył się dnia 20 grudnia 2021 roku. Wymieniona działka 
nr 116/2 mapa 1 obręb Ciesznów o powierzchni 0.3162 ha oznaczona jest 
symbolem „1MM”- według uchwały nr XXVII/194/2016 Rady Miejskiej w 
Głogówku z dnia 29.11.2016 roku ujęta jest w studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Głogó-
wek. Działka jest własnością Gminy Głogówek, która uwidoczniona jest 
w księdze wieczystej KW Nr OP1P/00055593/9 prowadzonej przez Sąd 
Rejonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych w Prudniku. Dzia-
ły III i IV wymienionej księgi nie zawierają żadnych wpisów. Warunkiem 
przystąpienia do pierwszych rokowań jest wniesienie gotówką zaliczki 
na konto w wysokości podanej  przy działce na konto Gminy Głogówek 
nr 35 89040001 1000 0000 4819 0007 Banku Spółdzielczego w Głogów-
ku w nieprzekraczalnym terminie do dnia 28 marca 2022 roku. Pierwsze 
rokowania odbędą się dnia 4 kwietnia 2022 roku o godzinie 10.00 w sie-
dzibie Urzędu Miejskiego w Głogówku, Rynek nr 1 (sala posiedzeń). Peł-
ne ogłoszenie – zaproszenie do pierwszych rokowań zamieszczone jest 
także na stronie Urzędu Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.
pl Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Gło-
gówku Wydział Mienia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach 
urzędowania lub telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.

KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU 
DNIA 2 MARCA 2022 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZENIE 
– ZAPROSZENIE DO PIERWSZYCH ROKOWAŃ NA SPRZEDAŻ NA 
WŁASNOŚĆ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCEJ WŁASNOŚĆ GMINY 
GŁOGÓWEK. PIERWSZE ROKOWANIA obejmują sprzedaż działki nr 342 
mapa 3 obręb Winiary o powierzchni 0.0319 ha, niezabudowanej, stano-
wiącej zurbanizowane tereny niezabudowane lub w trakcie zabudowy, 
położonej w Głogówku. Wartość działki 41.000,00 zł. Wysokość zaliczki 
2.500,00 zł. Pierwszy przetarg ustny nieograniczony odbył się dnia 10 
sierpnia 2021 roku. Drugi przetarg ustny nieograniczony odbył się dnia 
20 grudnia 2021 roku. Wymieniona działka nr 342 mapa 3 obręb Winiary 
o powierzchni 0.0319 ha oznaczona jest symbolem „C2/3/TMZ” co ozna-
cza teren zabudowy mieszkaniowej zagrodowej zgodnie z Uchwałą Nr 
XXI/156/2004 Rady Miejskiej w Głogówku z dnia 8 listopada 2004 roku w 
sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzen-
nego miasta Głogówek w granicach administracyjnych miasta. Działka 
jest własnością Gminy Głogówek, która uwidoczniona jest w księdze 
wieczystej KW Nr OP1P/00037225/7 prowadzonej przez Sąd Rejonowy 
w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych w Prudniku. Działy III i IV wymie-
nionej księgi nie zawierają żadnych wpisów. Warunkiem przystąpienia do 
pierwszych rokowań jest wniesienie gotówką zaliczki na konto w wyso-
kości podanej  przy działce na konto Gminy Głogówek nr 35 89040001 
1000 0000 4819 0007 Banku Spółdzielczego w Głogówku w nieprzekra-
czalnym terminie do dnia 28 marca 2022 roku. Pierwsze rokowania od-
będą się dnia 4 kwietnia 2022 roku o godzinie 12.00 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Głogówku, Rynek nr 1 (sala posiedzeń). Pełne ogłoszenie 
– zaproszenie do pierwszych rokowań zamieszczone jest także na stronie 
Urzędu Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl Szczegółowe in-
formacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Głogówku Wydział Mie-
nia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach urzędowania lub 
telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.

KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU 
DNIA 2.03.2022 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZENIE O 
TRZECIM PRZETARGU USTNYM OGRANICZONYM NA SPRZEDAŻ 
NA WŁASNOŚĆ NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCEJ WŁASNOŚĆ GMI-
NY GŁOGÓWEK. TRZECI PRZETARG USTNY OGRANICZONY obejmuje 
sprzedaż działki nr 656/89 mapa 6 obręb Dzierżysławice o powierzch-
ni 0.0150 ha, niezabudowanej, stanowiącej zurbanizowane tereny 
niezabudowane lub w trakcie zabudowy, położonej w miejscowości 
Dzierżysławice. Wartość działki wynosi 4000,00 zł. Wysokość wadium 
wynosi 800,00 zł. Pierwszy przetarg ustny ograniczony odbył się dnia 
23 sierpnia 2021 roku. Drugi przetarg ustny ograniczony odbył się 
dnia 20 grudnia 2021 roku. Wymieniona działka nr 656/89 mapa 6 
obręb Dzierżysławice o powierzchni 0.0150 ha oznaczona jest sym-
bolem „1MM”- według uchwały nr XXVII/194/2016 Rady Miejskiej w 
Głogówku z dnia 29.11.2016 roku ujęta jest w studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Gło-
gówek. Działka jest własnością Gminy Głogówek, która uwidoczniona 
jest w księdze wieczystej KW Nr OP1P/00044390/6 prowadzonej przez 
Sąd Rejonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych w Prudniku. 
Działy III i IV wymienionej księgi nie zawierają żadnych wpisów. W 
przetargu mogą brać udział właściciel działki nr 653/89 i 590/89 obie 
mapa 6 obręb Dzierżysławice oraz właściciel działki nr 657/89 mapa 
6 obręb Dzierżysławice. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 
wniesienie wadium gotówką lub przelewem na konto w wysokości 
podanej  przy działce na konto Gminy Głogówek nr 35 89040001 1000 
0000 4819 0007 Banku Spółdzielczego w Głogówku w nieprzekra-
czalnym terminie do dnia 28 marca 2022 roku. Trzeci przetarg ustny 
ograniczony odbędzie się dnia 4 kwietnia 2022 roku o godzinie 14.00 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Głogówku (parter - sala posiedzeń). 
Pełne ogłoszenie zamieszczone jest także na stronie Urzędu Miej-
skiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl Szczegółowe informacje 
można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Głogówku Wydział Mienia 
Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach urzędowania lub 
telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.

OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO 
DYREKTORA MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ W PRUDNIKU

Szczegółowe informacje dotyczące konkursu, m.in. wymagań 
niezbędnych i dodatkowych, wymaganych w konkursie doku-
mentów, są zawarte w ogłoszeniu o konkursie, które znajduje 
się na stronie internetowej gminy www.bip.prudnik.pl w za-
kładce nabór pracowników/ nabór pracowników w jednost-
kach organizacyjnych gminy.

Konkurs przeprowadzony będzie w formie oceny pisemnych 
koncepcji funkcjonowania i rozwoju Muzeum Ziemi Prudnickiej 
w Prudniku oraz rozmowy kwalifikacyjnej z kandydatami.
Wymagane dokumenty aplikacyjne należy składać w terminie 
do 21 marca 2022 r. do godz. 12:00 w sekretariacie Urzędu 
Miejskiego w Prudniku, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 3, w za-
mkniętej kopercie z dopiskiem „Konkurs na stanowisko dyrek-
tora Muzeum Ziemi Prudnickiej w Prudniku.”

BURMISTRZ PRUDNIKA

Burmistrz Prudnika informu-
je, że na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prudniku 
przy ulicy Kościuszki 3, dnia 
02 marca 2022 r. zostały wy-
wieszone wykazy lokali miesz-
kalnych przeznaczonych do 
sprzedaży. Wykazy te zostały 
zamieszczone na stronie Biu-
letynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku 
(BIP) www.bip.prudnik.pl. 

INFORMACJA

eprasa.pl 86078d6fb5

https://www.bip.glogowek/
https://www.bip.glogowek.pl/
https://www.bip.glogowek.pl/
https://m.in/
https://www.bip.prudnik.pl/
https://www.bip.prudnik.pl/
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

 KAZIMIERZ

Kto wyrąbał bez 
pozwolenia? 
Prudnicka policja poszukuje sprawcy nielegalnej 

wycinki dębu przy drodze powiatowej w Kazimierzu. 

Zawiadomienie złożyło starostwo.  

- W Kazimierzu dosyć często giną drzewa – komentował  

na ostatniej sesji radny Dariusz Kolbek. (w) n

Damian WICHER

Marek KARP

LUBRZA

Tej placówki pozazdrości im cały powiat 
W Lubrzy, na terenie kompleksu sportowego powstanie supernowoczesne przedszkole. – Obiekt powinien być gotowy do końca tego roku – 
mówi „TP” wójt Mariusz Kozaczek.     
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Przedszkole znajdować się będzie przy szkole w Lubrzy

Centrum Społeczno-Kulturalno-Edukacyjne udekorowane walentynkami

KORFANTÓW GMINA KORFANTÓW

Najpiękniejsze Walentynki Szkoły pracują normalnie

P
ostępowanie przetargowe 
na prace budowlane ma zo-
stać ogłoszone na przełomie 
marca i kwietnia. Dopóki 

projekt nie zostanie formalnie za-
twierdzony (ma to nastąpić lada 
chwila), gmina – jak twierdzi nasz 
rozmówca – nie może upublicznić 
wizualizacji budynku. Tajemnicą 
nie są natomiast przyjęte założenia.  
- Postanowiliśmy zbudować przed-
szkole inne niż wszędzie. Całkowicie 
zielone. W pełni ekologiczne i zero-
emisyjne. Bez dymiącego komina – 
wymienia zalety wójt Kozaczek. 

 Na dachu dwukondygnacyjnego 
obiektu o powierzchni 900 m kw. 
i ciekawej bryle zamontowana zo-
stanie instalacja fotowoltaiczna dla 

KATEGORIA I

I miejsce: Żanetka Daniel (Przed-
szkole Węża),
II miejsce: Michalina Sobiech (Przed-
szkole Włodary),
III miejsce: Antonina Milczanowska 
(ZSP Włodary) i Tymoteusz Milcza-
nowski (ZSP Włodary),
Wyróżnienia: Wiktor Juzwa (Przed-
szkole Włodary), Eryk Winkler (ZSP 
Włodary), Ewelina Jasińska (Przed-
szkole Węża) i Sabina Bąk (Przed-
szkole Ścinawa Nyska).

KATEGORIA II

I  m i e j s c e :  A n t e k  Z a l e s k i  ( Z S P 
Korfantów),
I I  m i e j s c e :  Z o s i a  S i n i c k a  ( Z S P 
Włodary),
III miejsce: Laura Wojciechowska 
(ZSP Korfantów),
Wyróżnienia: Magdalena Makiola 
(NSP Przechód), Ksawery Kulpa (ZSP 
Ścinawa Mała), Nina Żarłak (ZSP 
Ścinawa Mała) i Zofia Urbańska (ZSP 
Ścinawa Mała).

KATEGORIA III

I miejsce: Tomasz Kniaź (SP nr 2 Kor-
fantów) i Magdalena Iżykowska (SP 
nr 2 Korfantów),
II miejsce: Nadia Kamrat (SP nr 2 
Korfantów),
Wyróżnienie: Patryk Kniaź (SP nr 2 
Korfantów).n

W 
p i e r w s z e j  p o ł o w i e 
s t y c z n i a  M i e j s k o -

-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Korfanto-

wie ogłosiła Konkurs na Najciekaw-

szą Walentynkę. Prace można było 
składać do 8 lutego. Walentynki 
już za nami więc i konkurs został 
rozstrzygnięty. W konkursie wzięły 
udział dzieci i młodzież z terenu 

gminy. Zadaniem uczestników było 
wykonanie pracy plastycznej nawią-
zującej tematycznie do Dnia Święte-
go Walentego, celem konkursu był 
rozwój pomysłowości i kreatywno-
ści plastycznej uczestników. 
 Do korfantowskiej biblioteki 
wpłynęło 90 prac.  Komisja wy -
brała 19 najciekawszych w trzech 
kategoriach:

 We wspomnianym Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym, nauczanie początkowe 
stacjonarnie przebiega bez większych 
zakłóceń. 128 dzieci w klasach szkolnych 
oraz  136 w siedmiu grupach przedszko-
laków, uczy się i bawi bez komplikacji. 
Bierze też udział w ciekawych akcjach i 
programach. Jedyne, co się jakoś zburzy-
ło, to - jak mówi dyrektor, Marek Misztal 
kontakty z rodzicami, ale planowane 
spotkania mają to uregulować. Ta szkoła 
też szykuje się do świętowania Dnia 
Patrona, który ustalony został na maj, w 
rocznicę bitwy pod Monte Cassino.
 W gminie poza Korfantowem, 
funkcjonuje też publiczna, VIII-klaso-
wa szkoła w Ścinawie Małej oraz dwie 
prowadzone przez stowarzyszenia: z 
wieloletnią tradycją we Włodarach i 
dwa lata temu powołana w Przecho-
dzie. W systemie jak w poprzednich 
placówkach wszystkie pracują bez 
większych zakłóceń, podobnie jak 
niezależnie od pandemii  najmłodsi 
uczęszczają do pięciu (z filią w Węży)  
placówek przedszkolnych.
 Tak w całości - jak oceniają nauczycie-
le - „nie wygląda to źle”.  Trochę gorzej, 
gdyby porozmawiać o nauczycielskich 
dodatkach covidowych, nieoszacowa-
nych wynagrodzeniach i zmianach w 
prawie oświatowym. Ale to już problemy 
krajowy i może, jak już pandemia nie 
tyle minie, co się do niej przyzwyczaimy, 
to uda się nimi zająć. Optymizmu w tych 
sprawach jednak nie widać. n

O 
ile normalnością można okre-
ślić system podporządkowany 
pandemii. Ale tydzień wcześ-

niej po wszystkich przerwach na lekcje 
stacjonarne wróciły dzieci z klas I-IV, a w 
ubiegłym tygodniu również uczniowie 
klas V -VIII. W tym systemie pracuje 
obecnie Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Czesława Niemena, ale w konsekwencji 
decyzji ministerialnej (nauczaniem po-
czątkowym objęte są cztery klasy) szkoła 
jednocześnie obejmuje dzieci z klasy IV. 
Powoduje to w placówce niezbyt kom-

fortową sytuację, ale od lat funkcjonuje 
w Korfantowie system, w którym dzieci 
z klas I - III w Zespole Szkolno-Przedszkol-
nym im. Wojska Polskiego po tym etapie 
edukacji na dalsze lata nauki do klasy 
VIII, przechodzą do drugiej szkoły.
- Tu zorganizowaliśmy się - mówi 
dyrektor Małgorzata Sinicka. - Pierw-

sze półrocze  przeszło spokojnie, bez 
traumy. Były pojedyncze przypadki za-
chorowań czy kwarantanny, ale z pan-
demią na razie sobie radzimy. Wszyscy 
nauczyciele są zaszczepieni i nie 
rozumiem, że gdzieś może by inaczej. 
System zdalnego nauczania też - jak 
trzeba -mamy opanowany, jest znany 
i przyjazny. Szkoła nawet już w tym 
roku - po jednej edycji online - szykuje 
się do tradycyjnego festiwalu Czesława 
Niemena „na żywo”, z udziałem zapro-
szonych wykonawców i gości.

hybrydowej pompy ciepła, wraz z 
wentylacją i rekuperacją.
- Solarów będzie tak dużo, żeby 
można było nadprodukcją energii 
podgrzewać wodę użytkową, a resz-
tę magazynować do ogrzewania bu-
dynku (zaprojektowano ogrzewanie 
podłogowe – przyp. red.).

 Koszt inwestycji to ok. 5 mln zł, 
przy dofinansowaniu ze środków 
z e w n ę t r z n y c h  n a  p o z i o m i e  8 0 
proc. Nowe przedszkole pomieści 
ok. 100 maluchów. Przestronność 
pomieszczeń zapewni komfortowe 
warunki odbywania zajęć. Placówka 
posiadać będzie także nowoczesną 
kuchnię. 
- Obecnie do naszego przedszkola 
uczęszcza 70 dzieci. Zaplanowa-
liśmy zadanie tak, aby budynek 
s p e ł n i a ł  w s z y s t k i e  w y m a g a n i a 
również pod działalność żłobkową. 
Co prawda w ramach przyznanego 
dofinansowania taki oddział na po-
czątku powstać nie może, ale myśląc 
przyszłościowo chcemy być przygo-
towani na to, by przyjmować dzieci 
żłobkowe za 5-7 lat, jeżeli zajdzie 
taka potrzeba – kończy gospodarz 
Lubrzy. n
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Fotografia z pracy Weroniki 
Michalik (I miejsce - uczniowie 
klas szkół ponadpodstawowych)

Fotografia z pracy Amelii Przyklenk z Grabiny (I miejsce - uczniowie klas IV-VIII szkół podstawowych)

Bałagan przy ul. Piastowskiej w Głogówku
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Damian WICHER

Na smród, brud, a nawet realne zagrożenie życia zwracają uwagę 
mieszkańcy kamienicy przy ulicy Piastowskiej 12 w Głogówku Dwanaście prac zgłoszono 

do konkursu Muzeum Ziemi 
Prudnickiej i „Tygodnika 
Prudnickiego” - „Mój rodzinny 
zabytek”

Opolski ZUS wypłaca coraz więcej świadczeń za łączone okresy 
ubezpieczenia w Polsce i w Niemczech. Pod koniec ubiegłego 
roku emerytury i renty trafiały do prawie 59 tys. osób, które 
mają za sobą karierę międzynarodową.

GŁOGÓWEK MÓJ RODZINNY ZABYTEK

UBEZPIECZENIAPRUDNIK 

Zanim dojdzie do tragedii Rozwiązanie konkursu

Coraz więcej emerytur międzynarodowychO ile znajdą 
się pieniądze

D
ziur y  z a g r a ż a j ą  b e z p i e -

c z e ń s t w u  u ż y t k o w n i k ó w 
u l .  J a n a  K a z i m i e r z a  w 

P r u d n i k u .  O  w y k o n a n i e  n o w e j 
nawierzchni bitumicznej kolejny 
r a z  z a a p e l o w a ł  r a d n y  E d w a r d 
Mazur.

-  Zadanie takie będzie możliwe 
do wykonania w bieżącym roku 
pod warunkiem zabezpieczenia 
na ten cel środków finansowych 
w  b u d ż e c i e  g m i n y  –  p o i n f o r -

m o w a ł  b u r m i s t r z  G r z e g o r z 
Zawiślak. 

 Identyczną odpowiedź radny 
Mazur otrzymał na interpelację 
w s .  r e m o n t u  j e z d n i  i  c h o d n i k a 
przy ul. Filipa Roboty. (w) n

M
i e s z k a ń c y  w o j e w ó d z -

t w a  o p o l s k i e g o  o d  l a t 
e m i g r o w a l i  z a  g r a n i c ę , 

b y  w z b o g a c i ć  d o m o w e  b u d ż e -

ty. Dla większości emigrantów, 
k i e r u j ą c y c h  s i ę  m o t y w a m i 
e k o n o m i c z n y m i  o c z y w i s t y m 
k i e r u n k i e m  b y ł y  N i e m c y .  T o 
ten kraj stał się dla wielu z nich 
c e n t r u m  ż y c i o w y m .  D z i ę k i 
u m o w o m  m i ę d z y n a r o d o w y m  
o  z a b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c z n y m 
oraz rozporządzeniom unijnym 
wszyscy, którzy mogą udowodnić 
okresy legalnej pracy oraz ubez-

pieczenia w Polsce i w Niemczech, 
mogą korzystać z benefitów syste-

mów ubezpieczeniowych ofero-

wanych przez te kraje.

 Od kilkunastu lat rozpatrywa-

niem, przyznawaniem i wypłaca-

niem świadczeń za łączone okresy 
p o l s k o - n i e m i e c k i e  z a j m u j e  s i ę 
Wydział Realizacji Umów Między-

narodowych w opolskim oddziale 
ZUS. 

- Każdego roku do opolskiego od-

działu ZUS wpływa coraz więcej 

wniosków o przyznanie emerytury  
i innych świadczeń od osób, które 
wykazały, że legalnie pracowały 
i  o p ł a c a ł y  s k ł a d k i  w  Z a k ł a d z i e 
o r a z  w  n i e m i e c k i e j  i n s t y t u c j i 
ubezpieczeniowej. W 2021 roku 
zarejestrowaliśmy 6165 wniosków 
głównie o przyznanie emerytury 
bądź renty z tytułu niezdolności 
do pracy.  Rok wcześniej  takich 
zgłoszeń było 5244 – mówi Seba-

stian Szczurek, regionalny rzecz-

nik prasowy ZUS województwa 
opolskiego. 

 P o d  k o n i e c  2 0 2 1  r .  o p o l s k a 
placówka ZUS wypłacała niemal 
59 tys. świadczeń międzynarodo-

wych. Większość, bo około 70 proc. 
z nich to emerytury, ponadto renty 
z  t y t u ł u  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  
i  r e n t y  r o d z i n n e .  A ż  2 0 , 7  t y s . 

świadczeń przekazywano odbior-

com mieszkającym poza Polską, 
głównie w Niemczech. Dla porów-

nania w 2020 r. opolski ZUS wypła-

cał niecałe 56,9 tys. tak zwanych 
świadczeń długoterminowych, 
z czego 20,6 tys. przelewów do-

tyczyło klientów spoza naszego 
kraju.

 Międzynarodową karierę zawo-

dową ma za sobą coraz liczniejsza 
grupa Polaków. Lista krajów gdzie 
Polacy podejmują zatrudnienie 
jest długa. Stąd wiele osób może 
się zastanawiać czy na przykład 
dostaną osobno polską i niemie-

cką emeryturę bądź czy aktywność 
zawodowa w dwóch krajach może 
przynieść dodatkowe profity z ZUS 
lub zagranicznej instytucji ubez-

pieczeniowej. (źródło: ZUS) n

B
ezpośrednie niebezpieczeń-

stwo ma sprowadzać sąsiad, 
który upodobał sobie zbie-

ractwo i nieporządek. Choć 
nie on jeden zaliczany jest do grona 
uciążliwych lokatorów. 
- Urząd Miejski zajmuje się sprawą 
tego budynku od lutego tego roku. 
Znajdują się tam lokale socjalne i skar-

gi są kierowane pod różnymi adresa-

mi – informuje „TP” Jarosław Jurkow-

ski, rzecznik burmistrza Głogówka. 
 Jak wyjaśnia rozmówca „TP”, 
urzędnicy mają „związane ręce”. 
- Zgodnie z przepisami prawa monito-

rujemy stan budynku, natomiast gmi-

na nie ma żadnych instrumentów, 
żeby sprawdzać czystość w mieszka-

niach – kontynuuje. – Gmina może 
apelować do lokatorów o przestrzega-

nie regulaminu porządku domowego 
i przypominać im, że są zobowiązani 
do utrzymania lokalu i innych po-

mieszczeń, z których korzystają, we 
właściwym stanie technicznym i 
higieniczno-sanitarnym. Nie jest w 
stanie natomiast załagodzić wszyst-

kich konfliktów międzysąsiedzkich.
 Zainteresowani tematem oba-

wiają się najgorszego. 
- Pani z Zakładu Komunalnego twier-

dzi, że nie sprzątną tego bałaganu. 
Czy czekają aż wszystko się zapali i 
wtedy będą sprzątać pogorzelisko? 
– zastanawiają się twórcy portalu 
„Razem dla Głogówka”. – Urwana 
rura kanalizacyjna, fekalia wylewa-

jące się na korytarz, dziurawe schody 
– wyliczają inne niedogodności przy 
Piastowskiej 12. n

C
elem konkursu skierowa-

n e g o  d o  u c z n i ó w  s z k ó ł 
podstawowych i ponad-

podstawowych było za-

prezentowane w formie tekstowej i 
jednocześnie fotograficznej rodzin-

nych pamiątek z przeszłości. W tym 
numerze publikujemy wyniki, a za 
tydzień wydrukujemy wszystkie 
zgłoszone prace.
 Konkurs zorganizowany został w 
ramach akcji Gminy Prudnik „Ferie 
w Prudniku”. n

WYNIKI KONKURSU

kategoria I - uczniowie klas IV-VIII 

szkół podstawowych

• I miejsce - Aurelia Przyklenk, Grabina 
• II miejsce- Anna Gorek, Nowa Wieś Prudnicka
• III Miejsce, Ex aequo- Piotr Bartyzel, 
Prudnik – III Miejsce, Malwina Dendewicz, 
Szybowice 
• wyróżnienie -  Karolina Surmińska, Szy-
bowice, Natan Malinowski, Jarnołtówek, 
Hubert Tomera, Prudnik .

kategoria II - uczniowie klas szkół 

ponadpodstawowych

Weronika Michalik, Strzelce Opolskie

Aleksandra Stanisz, Rudziczka

Skład jury: Andrzej Dereń, Piotr Kul-

czyk, Ewa Giemza, Sebastian Mikulec, 

Małgorzata Piwko, Janusz Stolarczyk.
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3 marca
(czwartek)

Kolejna odsłona „Lek-
turnika”, internetowego 
m a g a z y n u  l i t e r a c k i e g o 
autorstwa dra Bartosza 
Suwińskiego. Profile fb 
POKiBP. Godz. 17.00.

J u b i l e u s z     - l e c i a 
przybycia franciszka-
nów alkantarynów do 
Prudnika .  Odsłonięcie 
artystycznej pamiątkowej 
instalacji przy drodze pro-
wadzącej do klasztoru (za 
Lipami), godz. 13.00.

6 marca
(niedziela)

Jubileusz prudnickich 
franciszkanów .  Godz. 
11.30 - uroczysta Msza św. z 
okazji rocznicy przybycia 
franciszkanów do Prudnika 
oraz z okazji zakończenia 
r o k u  j u b i l e u s z o w e g o 
25-lecia erygowania Sank-
tuarium św. Józefa. Mszy 
będzie przewodniczył ks. 
bp Andrzej Czaja.

8 marca
(wtorek)

DZIEŃ KOBIET

Prudnicki Ośrodek Kultury 
zaprasza na koncert argen-
tyńskiej artystki z okazji 
Dnia Kobiet: Vanesa Har-
bek High Heels Tango. 

Sala widowiskowa kina Dia-
na w Prudniku, godz. 19.00. 
wstęp 20 zł (w kasie kina).

Opolskie Kino Objazdowe, 
Miejsko-Gminny Ośrodek 
K u l t u r y  w  G ł o g ó w k u  i 
burmistrz Piotr Bujak za-
praszają do Domu Kultury 
w Głogówku na Wieczór 
Kobiet z okazji Między-
narodowego Dnia Kobiet. 
Godzi. 18.00 - prezentacje, 
konsultacje i degustacje: 
Ziołowa Medycyna - sklep 
zielarski, Tu się tworzy- by 
K Kinga Mułyk-Sypniewska, 
filcowe rzeczy -Agnieszka 
Koczwara, Kosmetic Stu-
dio - Lidia Raj, Dekoracje 
z drewna - Patrycja Burek, 
Mop HIZERO - Paula Szala, 
Moda dla Kobiet -  Anna 
Sikorska. Godz. 19.00 - pro-

We

czytaj na str. 25
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We wtorek 15 lutego odbyło 

się spotkanie poświęcone 

książce pt. „Wszystko 

jest, tylko ludzi nie ma. 

Przesiedlenia w latach 1945-

1947 we wspomnieniach 

mieszkańców Ziemi 

Prudnickiej”. 

MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Promocja oczekiwanej książki

Grzegorz WEIGT

Rozmowa autorów, zaproszonych gości wokół książki „Wszystko jest, tylko ludzi nie ma” w kinie Diana w Prudniku

MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Poniższe spotkanie w kinie „Diana” w Prudniku, związane 
z promocją książki „Wszystko jest, tylko ludzi nie ma” było 
ostatnim publicznym wystąpieniem dra Wojciecha Dominiaka 
jako dyrektora Muzeum Zeimi Prudnickiej. Funkcję tę objął 
w  roku. Teraz, od  marca tego roku Wojciech Dominiak 
pełni funkcję dyrektora Muzeum im. ojca Emila Drobnego w 
Rybniku. Dziękujemy za te dziewięć lat ważnej i twórczej pracy 
w Prudniku.   n  

Pożegnanie

K
siążka ukazała się w tym ro-
ku (pisaliśmy o niej w „TP” nr 
6 z 9 lutego, s. 21). Była już do-
stępna - darmowo rozdawa-

na przez muzeum, jednak teraz była 
okazja spotkać się z autorami, po-
rozmawiać o intencjach kierujących 
przy pracy nad tytułem. Publikacja 
zawiera opracowanie ponad czter-
dziestu wspomnień przesiedleńców 
przekazanych z perspektywy dzieci, 
którymi wówczas były osoby dziś 
wspominające tamte czasy (wy-
wiady przeprowadzone w latach 
2015-12017). Książka została wydana 
w ramach zadania publicznego 
„Wspomnienia. Ziemia Prudnicka w 
latach 1945-1947” dofi nansowanego 
ze środków Samorządu Wojewódz-
twa Opolskiego.
 Spotkanie promujące wydawni-
ctwo odbyło się (z małym opóźnie-
niem ze względu na epidemię) 15 
lutego w kinie „Diana” w Prudniku. 
Podczas tego spotkania można było 
otrzymać bezpłatne egzemplarze 
książki oraz posłuchać rozmowy 
przeprowadzonej przez zaproszo-
nych gości, autorów. W dyskusji 
moderowanej przez prof. dr hab. 
Danutę Kisielewicz brali udział: dy-
rektor Muzeum Ziemi Prudnickiej 
dr Wojciech Dominiak, prezes Sto-
warzyszenia „Odnowa Wsi Biedrzy-

Prof. dr hab. Danuta Kisielewicz Dyrektor Muzeum Ziemi Prudnickiej dr Wojciech Dominiak i burmistrz 
Prudnika Grzegorz Zawiślak

Janusz Stolarczyk Róża Zgorzelska Franciszek Dendewicz

chowice” Róża Zgorzelska (prud-
nickie muzeum i stowarzyszenie z 
Biedrzychowic są wydawcami książ-
ki), Janusz Stolarczyk z Muzeum Zie-
mi Prudnickiej (wraz z Wojciechem 
Dominiakiem i Sebastianem Mikul-
cem współautor opracowania) oraz 
prezes Towarzystwa Historycznego 

Ziemi Prudnickiej Franciszek Den-
dewicz. Wydawcy publikacji przy 
tej okazji dziękowali wszystkim, 
którzy zgodzili się podzielić swoimi 
wspomnieniami i przekazać wiele 
nieznanych szerzej faktów, szcze-
gółów i opinii o tym, co działo się w 

naszej małej ojczyźnie wcale nie tak 
dawno.
 Organizatorami wydarzenia byli: 
Stowarzyszenie „Odnowa Wsi Bie-
drzychowice” oraz Muzeum Ziemi 
Prudnickiej. Współorganizatorem 
Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblio-
teki Publicznej.   n

eprasa.pl 86078d6fb5



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  9  |  2  m a r c a  2 0 2 224

Rok, powiedzmy salonowy, rozpoczął się od styczniowej – 

rodzinnie – wizyty w pracowni rzeźbiarskiej prof. Mariana 

Molendy (Plac Kilińskiego 1 w Nysie). Mistrz akurat kończył 

ponad dwumetrową – w glinie – postać rotmistrza Witolda 

Pileckiego. Latem pomnik z brązu stanął w Opolu.

LITERACKI ROK 2021

Szlakiem festiwali i salonów 2021 roku

Jerzy STASIEWICZ

A
r t y s t a  –  p r z y  l a m p c e 

przedniego trunku – opo-

wiedział o dylematach 
twórczych związanych z 

oddaniem prawdy szczegółu, ale i 
charakteru osobowości postaci ka-

walerzysty znanej przede wszystkim 

z działalności niepodległościowej 
i bestialsko zamordowanej. Ale  to 
także malarz – po dziś dzień w koś-

ciele parafialnym w Krupie wiszą 
dwa obrazy pędzla Witolda Pileckie-

go. Pamiętajmy! Postacie pomniko-

we to przecież kiedyś żywi ludzie?!

Muzycznego w naszym mieście, 
społecznika. Postaci wraz z żoną 
Magdaleną (organizatorki nyskiej 
pediatrii i ordynatora) w regionie 

znanych i szanowanych. Profesoro-

wi zależało na naszej opinii – że tak 
powiem – wizualnej gdyż państwa 
Kozarzewskich znaliśmy, a Viola w 
dzieciństwie mieszkała nawet po są-

siedzku przy ulicy Żwirki i Wigury.
 „Poeci są blisko” – czerwcowe 
spotkania w podcieniach Starej 
Wagi w ramach Nyskiego Salonu 
Literackiego zgromadziły sporą gru-

pę poetów nie tylko z Opolszczyzny. 
Nie zawiodły Gosi Bobak: Danuta 
Bartoszczuk (Mazowsze) – indywi-

dualne widzenie świata. I Lucyna 
Brzozowska (Podbeskidzie), o której 
w eseju „Jaskółka… i popiół tajemni-

cy…” pisałem: „Siedziała obok mnie 
– emanując kobiecością. – Na podo-

rędziu wymyśliła haiku sytuacyjne 
(szkoda, że nie zanotowałem, prze-

padło). Zaprezentowanym lirykiem 
poruszyła publiczność do głębi.” A 
było jej naprawdę dużo. Zabrakło 
krzeseł, ludzie stali półkolem na uli-

cy. Ruch kołowy zamarł.

 W lipcu po raz dziewiętnasty 
Stasiewiczówka gościła poetów „Bi-

twą w tle”. Przybyli: Jan Szczurek; 
autor, František Všetička; tłumacz 
Časoměr člověka / Czasomierz czło-

wieka książki czesko – polskiej (go-

spodyni w barwach ogrodu uwiecz-

niła tandem autorów na fotografii 
pomieszczonej na tle okładki). Zosia 
Kulig, Rysio Ścibor, Bożena Tokar-

-Matkowska, Witek Hreczaniuk, 
Ada Jarosz, Mundek Borzemski, Go-

sia Bobak, Daniela Długosz-Penca. 
Ze łzą w oku wspomniano: Danusię 
Kobyłecką (zawsze obecną) i Zdzisła-

wa Borzemskiego – tatę Edmunda 
– przyjaciela poetów.
 Grażyna Drobek-Bukowska mia-

ła być „ gwoździem” programu. Cie-

szyła się ze spotkania z dużą grupą 
pisarzy. Przygotowała pamięciowo 
wiersze, krótki fragment prozy, 
garść anegdot. Nieszczęśliwy upa-

dek (progi) uniemożliwił przyjazd. 
Ale ból – jak ciemność – nie zamyka 
świata. Była długa rozmowa telefo-

niczna z uczestnikami „bitwy”. Były 
liryki, z kalectwa – raczej niemocy – 
uczyniła metaforę. Sycąc zebranych 
życiodajnym ogniem. W następnym 
tygodniu każdy z uczestników otrzy-

mał pocztą tom wierszy Grażyny z 
obszerną dedykacją?!
 Esej gospodarza „Tragedia źród-

łem dobroci – ze szczyptą poetyckiej 
soli - na drodze życiowej Grażyny 
Drabek-Bukowskiej” drukowany 
w większości gazet literackich w 
Polsce i  pomieszczony w tomie 
poezji „Najpiękniejsze kwiaty dla 
Stwórcy” (2021) przeczytała z atencją 
Ada Jarosz. Biesiada u Violi i Jerzego 

to także dobre jadło i wykwintne 
trunki – nie mylić z cieczą grafo-

mana - napędzające dyskusję przy 
huku armat, szarży konnicy; wdzię-

kach markietanek. I nocy białej jak 
wiersz.

 K o ń c e m  m i e s i ą c a  z  J a n e m 
Szczurkiem i Adą Jarosz po raz kolej-

ny przez Głuchołazy – malowniczą 
pagórkowatą trasą wzdłuż całych 
Czech, ruszyliśmy na podbój Hoda-

nina, ścielącego poezję „Po obu stro-

nach Morawy”, kwaterą powitała 
parafia czeskiego kościoła husyckie-

go z jej rezydentką i organizatorem 
festiwalu – 10 edycja – Jarmilą Mo-

osovą. Oficjalne otwarcie w Galerii 

Sztuk Pięknych. Słowo laudacji 
Vlado Petroviča gospodarza po sło-

wackiej stronie. Prezentacja uczest-

ników wierszem. Wernisaż połą-

czony z promocją albumu malarsko 
- poetyckiego „Žalmy duše” (2020) 
Jozefa Jelenáka (artysty malarza, 
rocznik 1935), okraszony liryką Ewy 
Kubánowej (poetki, ur. 1971 roku), w 
zabytkowym budynku fabryki fajan-

su, ufundowanym przez Franciszka 
St e fan a L ot r iń s kie go w H olič y . 
Dziś Teatr rodu Švrčków-Beseda. 
Szukanie inspiracji twórczych w 
tajemniczych uliczkach Hodonina, 
na dziedzińcu zamku Holič, letniej 
rezydencji Habsburgów (Marii Tere-

sy i Franciszka Stefana z Lotaryngii). 

Rejs po granicznej Morawie stat-

kiem „Konstancja” do kanału Baty. 
Na górnym pokładzie wystąpienia 
poetów w języku narodowym, cieka-

wie (niezrozumiale dla wszystkich) 
brzmiał węgierski, urozmaicone 
muzycznie – ballady Jarmili Syn-

kowej. Wzdłuż przystani ukryte w 
szuwarach postacie z czechosłowa-

ckich bajek. Dowiedziałem się – o 
zgrozo – że Rumcajs po słowacku to 
Rumpel, a byłem święcie przekona-

ny, że to… samochód sąsiada. Nocna 
biesiada – dawno się nie widzieliśmy 
– pełna dyskusji o poezji i roli poety 
w świecie coraz bardziej online. Z 
osobistą refleksją Ladislava Špáni-

ka. Raczeni regionalnym winem 
(Południowe Morawy) antidotum 
na covid. Co ciekawe, uczestnicy wy-

kazali jednomyślność nawet przy… 
kilkunastu dawkach toastu, pod 
nutę słowiańskich pieśni. Tak rodzą 
się przyjaźnie i współpraca. W przy-

szłym miesiącu na łamach polskiej 
prasy zaprezentowałem poezję Mir-

cey Dan Duty - rumuńskiego poety. 

 20 sierpnia na zawołanie Małgo-

rzaty Bobak-Końcowej – Pierwsza 
Nyska Noc Poetów!!! – do Śląskiego 
Rzymu z najdalszych zakątków 
Rzeczpospolitej dzielić się słowem, 
ś c i ą g n ę l i  t ł u m n i e  –  w y m i e n i ę 
zapadłych w pamięć i oko: Teresa 
Bachleda-Kominek, Bogusława 
Chwierut, Małgorzata Hrycaj, Sła-

womir Jankowski, Marta Klubowicz, 
Krzysztof Kokot, Joanna Nowocień, 
Bogusław Olczak, Izabela Ptak, 
Małgorzata Skwarek-Gałęska, Jo-

anna Wicherkiewicz, Walter Pyka. 
Konkretnie Harry Duda omówił 
życie i twórczość Cypriana Kamila 
Norwida „ducha nocy”. Miałem za-

szczyt przed takim gremium zapre-

zentować „Płomienie poezji sięgają 
obu fortów”. Liryka przeplatała się z 
pieśnią, niesiona wiatrem ponad da-

chem bazyliki pw. świętych Jakuba i 
Agnieszki (najbardziej stromy dach 
w Europie), którą nazajutrz poeci 
mieli okazję zwiedzić, łącznie z pod-

daszem i wieżą – tylko dla śmiałków; 
54m wysokości. Piszący te słowa i Ry-

szard Grajek po dziś dzień chodzą na 
gumowych nogach. Była wędrówka 
z przewodnikiem po historycznej 
części miasta i rejs po jeziorze. Do-

datkowo goście zostali obdarowani 
rzeczową publikacją „Nysa wspólne 
dziedzictwo kulturowe pogranicza” 
i trójpakiem książęcego browaru za-

wierającym: „nyskie jasne”, „ nyskie 
chmielone”, „Sudety”. Na etykiecie 
samochód „Nysa” kojarzony od za-

wsze z miastem. Piękny jak żona w 
dniu ślubu.

 23 września odsłonięcie pomnika 
– ławeczki Jerzego Kozarzewskiego 
przed Urzędem Miejskim w Nysie. 
Wieczorem usiadłem przy poecie w 
świetle reflektorów, zastanawiając 
się jak ta skromna osoba czuje się 
wystawiona na widok publiczny. 
Wydawało mi się nawet, że Pan 
Jerzy skulił się w sobie i próbował 
przepraszać za zamieszanie.
 

czytaj na str. 25Jerzy Stasiewicz

 8  k w i e t n i a  b o l e ś n i e  u d e r z y ł 
w Dolnośląski Oddział Związku 
Literatów Polskich śmierciami: 
Danuty Kobyłeckiej (covid) rocznik 
1963; Nysanki, poetki, psychologa, 
nauczycielki, inicjatora oświaty nie-

publicznej, autorki czterech zbio-

rów wierszy i książki biograficznej 
Jerzego Kozarzewskiego, patrona 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego, 
którego była dyrektorem. I Wie-

sława Prastowskiego, rocznik 1936, 
urodzonego w Łunińcu na Polesiu. 
Wrocławianina, dr n. med. inter-

nisty – anginologa, dla którego 
medycyna była legalną żoną, a 
poezja kochanką. Nauczyciela aka-

demickiego, ordynatora oddziału. 
Autora jedenastu tomów wierszy. 
Poezja Wiesława to zapis refleksji 
lekarza nad przeżywaniem rzeczy-

wistości, poszukiwaniem prawdy 
o świecie i człowieku, odczuwania 
przemijania.

 Początkiem czerwca ponownie z 
Violą i Oskarem gościmy w pracow-

ni nad rzeką. Mistrz tworzy pomnik 
– ławeczkę Jerzego Kozarzewskiego 
poety, więźnia niemieckich obozów 
koncentracyjnych, emisariusza 
rządu londyńskiego, więźnia komu-

nistycznego (dwukrotnie skazanego 
na śmierć), prawnuka Ksawerego 
Norwida (rodzonego brata Cypriana 
Kamila), od 1 listopada 1955 roku 
mieszkańca Nysy, twórcy Ogniska 

Marian Molenda w Prudniku
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jekcja z cyklu Kino Kone-

sera: film „Moje wspaniałe 
życie”. Panie mają wstęp 
wolny na wydarzenie.

12 marca
(sobota)

Na linie - piosenki Re-
publiki w Głuchołazach. 
Wystąpią: Piotr Charczuk 
(śpiew), Mateusz Dźwigała 
(fortepian, śpiew), Waldek 
Orłowski (gitara, śpiew). 
Sala widowiskowa Centrum 
Kultury w Głuchołazach, 
godz. 18.00, wstęp 10 zł.

13 marca
(niedziela)

Niedzielne Kino w Gło-
gówku. MGOK Głogówek 
i Opolskie Kino Objazdowe 

zapraszją na filmy: „Potwor-

na rodzinka 2” (godz. 14.00), 
„Koniec świata czyli Kogel 
Mogel 4” (godz.  16.00) i 
„ G i e r e k ”  ( g o d z .  1 8 . 0 0 ) . 
Bilety do nabycia przed 
seansem.

19 marca
(sobota)

Przesłuchanie! Miejski 
Dom Kultury w Korfan-
towie organizuje prze-
słuchanie  dla osób gra-

jących na instrumentach 
muzycznych do zespołu 
działajcego przy MGOKSiR 
w Korfantowie. Początek o 
godz. 15.30.

21 marca
(poniedziałek)

KALENDARZOWY 
POCZĄTEK WIOSNY

25 marca
(piątek)

Mija termin zgłoszeń do 
Otwar tego Konkursu 
Zdobienia Jaj Wielka-
nocnych w Białej. Trzy 
kategorie wiekowe, tech-

nika dowolna, atrakcyjne 
n a g r o d y .  T e . :  7 7  4 3 8  7 0 
26. Konkurs odbędzie się 
9 kwietnia,  godz.  10.30. 
Zapraszają: Gmina Biała 
Sołectwo i Stowarzyszenie 
O d n o w y  W s i  S o l e c  N S P 
w Grabinie z Oddziałem 
Przedszkolnym, ZSP w Łącz-

niku i PSP w Białej.   n

 Festiwal Poezji Słowiańskiej Cze-

chowice-Dziedzice ma swój klimat i 
specyfikę porządku. Wszystko tutaj 
dopięte, dokręcone do ostatniego 
zwoju. Każdy z poetów jest jednako-

wo ważny, ma swój – wystarczający 
– czas na prezentację (szkoły, dom 
kultury). Ma możliwość poznania i 
wysłuchania najwybitniejszych. Ale 
po kolei… Dotarłem w towarzystwie 
Gosi Bobak i Ady Jarosz (a niech mi 
zazdroszczą!). Inauguracja festi-

walu w historycznej przestrzeni. W 
czasie wędrówki z przewodnikiem 
po najstarszej części miasta – zasko-

czenie. Tutejsze tereny wchodziły w 
skład Księstwa Cieszyńskiego. Jako 
lenników króla Czech, nie dotknęła 
nas Polaków na tych ziemiach hań-

ba rozbiorów. Tutaj Rysiu Grajek 
odnalazł źródła Euterpe; słowo – 
człowiek trwa szlachetnością; poezja 
to przyjaźń. Najbardziej odczuliśmy 
to w szkołach; w skupieniu, w za-

słuchaniu młodzieży. Odważnej 
prezentacji uczniów - przy rówieś-

nikach – młodzieńczych wierszy. W 
Książnicy Beskidzkiej w rozmowach 
nie tylko wierszem Barbary Gryszki-

-Zych z Marianem Kisielem. Juliu-

sza Wątroby z klasykiem Józefem 
Baranem (utwory w podręcznikach 
szkolnych). Ale i na sesji literackiej, 
którą z Wojciechem Kassem  (inny 
kąt nachylenia) prowadziła Agniesz-

ka Herman. No i rozmowy kuluaro-

we pełne wiedzy pożytkowanej po 
czasie. Tu wymiana maili z Pawłem 
Krupką. Czekanie na jego przekłady 
wierszy ciekawych poetów z różnych 
stron świata, recenzje, podsumo-

wanie wydarzeń w dwutygodniku 
Pisarze.pl.

 Podziwiam Joannę Słodyczkę, 
potrafi w przeciągu kilku godzin 
– między przesiadkami – zwiedzić 
niemalże całą Nysę. Od Werbistów 
poprzez Rynek Solny, bazylikę, 
pomnik marszałka Piłsudskiego, 
Altanę Eichendorffa i przed czasem 
zapukać do Stasiewiczówki. I trójcą  
z Janem Szczurkiem przez hrabstwo 
kłodzkie, stromym podjazdem Mon-

kolna, zawitać na wzgórzu w gigan-

tycznym, benedyktyńskim klaszto-

rze na 22 Dniach Poezji Broumov. Z 
Verą Kopecką – niezmordowany or-

ganizator – witającą przybyłych na 
dziedzińcu, przytulić się czule. Dwa 
lata czekaliśmy na powtórne spot-

kanie. Oczekują nas książki „Světlo a 
stiny podzimu” almanach festiwalo-

wy mieszczący poetów, uczestników 
festiwalu z Czech, Bułgarii, Łotwy, 
Polski, Słowacji i Ukrainy. I antolo-

gię „Cesty” – 63 nazwiska. Autorzy 
spoza Bohemii drukowani w języku 
ojczystym i tłumaczeni na czeski 
przez Verę, także autorkę fotografii 
pomieszczonych w publikacji.
 Wystąpienia poetyckie w celi 
klasztornej, warsztaty w krynickim 
schronisku (baza festiwalu), gdzie 
miałem przyjemność zaprezen-

tować „Pisarze wobec zagrożeń 
cywilizacji”, antologia poezji i prozy 
pod redakcją Ireny i Stanisława Ny-

czajów, wydanej w Oficynie Wydaw-

niczej STON2 w Kielcach.

 Gościliśmy w Janoviczkach (wi-

dać Śnieżkę) na jubileuszu 30-lecia 
Polsko-Czeskiego klubu artystycz-

nego „ Art Studio” połączonego 
z wystawą prac malarskich jego 
członków. Wyróżnieniem jest znać 
i spotykać takich ludzi jak: Henryk 
Hnatiuk, Antoni Matuszkiewicz, 
Vera Kopecka, Miroslaw Kapusta, 
Jaroslav Schnerch, Jana Wienerová. 
Móc porozmawiać z Teresą Bazałą 
naczelną „Ziemi Kłodzkiej” mie-

sięcznika wydawanego w językach: 
polskim, czeskim i niemieckim.

 Do Polanicy Zdroju na Między-

narodowy Festiwal Poezji „Poeci bez 
granic” im. Andrzeja Bartyńskiego 
wyruszyłem koleją, malowniczą 
górską trasą przywróconą niedaw-

no do ruchu przez Otmuchów, Pacz-

ków, Kamieniec Ząbkowicki, Bardo 
Śląskie, Kłodzko. Polecam widoki z 
okien na zbocza i doliny, ciszę prze-

jazdu. Naprawdę warto zostawić 
samochód w garażu. Spacerkiem 
przejść się z  dworca do Hotelu 
„Medical Sensus”. Poczuć wolność 
wędrowca naładowanego liryką i 
wzrok samotnych?… kuracjuszek.
 Wprawdzie spóźniłem się kilka 
minut, trwało akurat wręczenie 
„piór zasłużonych literaturze”, tym 
z powołania - jak podkreślił Andrzej 
Walter, jeden z pomysłodawców 
nagrody. Ale zaraz była promocja 
festiwalowego almanachu „Jeszcze 
zmierzch żarzy” (62 autorów z 8 kra-

jów). Pod redakcją i wyborem Kazi-

mierza Burnata. Kaziu nie poddawaj 
się – trzymamy za ciebie kciuki pod-

parte modlitwą. Zaprezentowałem 
miniaturkę prozatorską „Rozdra-

pywanie krajobrazu”, zżarty tremą. 
Tyle wybitnych osobowości.
 Nazajutrz złożenie kwiatów pod 
pomnikiem Adama Mickiewicza, 
recytacja utworów wieszcza. Spa-

cer szlakiem historycznych miejsc 
miasta i poszukiwanie natchnienia. 
Wielką zaletą i nauką dla uczest-

ników są referaty tematyczne - wy-

głoszone przez Andrzeja Dębkow-

skiego, Andrzeja Waltera, Darka 
Pawlickiego, Marka Wawrzkiewicza 
– poświęcone literaturze z otwartą 
dyskusją i z udziałem publiczności. 
Przed, którą także mieliśmy możli-

wość wystąpić w kawiarni Bohema 
na poetyckim Hyde Parku. I w biesia-

dzie artystycznej.
 Festiwal to również „zgrupowa-

nia” kuluarowe - miałem zaszczyt 
poznać: Marię Magdalenę Pocgaj, 
Zbigniewa Gordzieja. Grono uzupeł-

niali: Zbyszek Niedźwiecki-Rawicz, 
D a r e k  P a w l i c k i ,  A n i t a  P a w l a k . 
Odciągnął mnie do swego pokoju 
na małe co nie co, znawca wykwin-

tnych napitków Józef Frąckowiak, 
Europejczyk z Ziemi Kępińskiej i mi-

łośnik ko… ni. Alina i Krzysztof Gala-

sowie, Rysiu Grajek -  drogą powrot-

ną odstawił mnie do Nysy. A ja po 
trasie pokazałem mu mury obronne 
Paczkowa (polskie Carcassonne). 
W grodzie Przecława z Pogorzeli 
za parę dni w ramach Jesiennych 
Spotkań Literackich miałem wieczór 
autorski (z honorarium, dziś zupeł-

nie zapomniane słowo) pt. „Powró-

ciłem” z widownią ponad stu osób. 
Wielka zasługa dyrektora Andrzeja 
Kłoczki,  potrafiącego połączyć 
„Książkę na warsztat” – prezentacje 
powarsztatowe młodzieży PSP nr3 
w Paczkowie (konsultant Danuta 
Babicz-Lewandowska) z wernisażem 
poplenerowym Paczkowskiej Gru-

py Artystycznej i recitalem Kamili 
Bilewicz.

 Mury Zamku Moszna były świad-

kami promocji 31 nr „LiryDramu” – 
twarzą Marcin Orliński – a właściwie 
oryginalne zachowana pałacowa 
sień, z największym kominkiem w 
gmachu – jedyny czynny – śmie-

jącym się płomieniem dębowych 
polan do poetów jak w czas wizyt 
(polowania) cesarza Wilhelma II. 
Skrzypienie otwartej, rzeźbionej 
antresoli i klatki schodowej świad-

czyło o duchowej obecności Tiele-

-Wincklerów (śląskiego rodu – po-

tentata węgla i stali – rezydującego 
w zamku 99 wież i wieżyczek, 365 
pomieszczeń w latach 1866-1945).
 Rzeczowe słowo o kwartalniku 
wygłosiła Marlena Zynger redaktor 
naczelna. Przedstawiła zebranym 
właściciela firmy konserwatorskiej – 
powinowactwo serca – dokonującej 
renowacji obiektu. Stąd na łamach 
czasopisma obszerna historia za-

mku Moszna i terenów przyległych, 
i cały rozdział poświęcony twór-

POEZJA

Życzenia
Adriana JAROSZ

Wspomnienie
(czyli to, co miało być panegirykiem, 

a ostatecznie stało się zupełnie 

innym wierszem)

Danieli Długosz-Pency

Pamiętasz to spotkanie wiosną?
Prudnicki Las i Eichendorffa

(poety duch nam towarzyszył),
cokół pomnika, zieleń, kosa?

czości poetyckiej poetów z Opol-

skiego Oddziału Związku Literatów 
Polskich. Przybyli obowiązkowo z 
wierszem.
 Marek Wawrzkiewicz (poza -

zdrościć mobilności: Gorzów, Po-

lanica, Moszna, pomiędzy stolica 
na zmianę garnituru) przedstawił 
w  o b s z e r n y m  s k r ó c i e  s t u l e c i e 
działalności początkowo Związku 
Zawodowego Literatów Polskich, 
a od 1949 roku posługującego się 
obecną nazwą. Z pierwszym preze-

sem po odzyskaniu niepodległości 
Stefanem Żeromskim. O twórczości 
Marcina Orlińskiego ze znawstwem 
wypowiedział się Rafał Gawin – Dom 
Literatury Łódź.
 Zaprezentowano wiersze po-

mieszczone w periodyku i udzielono 

głosu poetom przybyłym z najdal-

szych zakątków kraju: Małgorzata 
Hrycaj, Rafał Różewicz, Robert Mar-

cinkowski, Beata Zalot. Był czas dla 
bardów piosenki autorskiej: Janusz 
Ochocki, Jarosław Kąkol, Sylwia Leh-

ner. Stoły uginały się od napitków i 
jadła, co sprzyja biesiadzie i czarom. 
Dojeżdżając – zabłądziłem. Powro-

tem – rozbiłem zderzak. Gosia Bo-

bak jako pasażer zniosła to dzielnie 
choć odpokutowała covidem.

 Początkiem grudnia zawitałem 
do Prudnika (willa Fränkla)  na 
promocję ęNábřeži non / Nabrzeże 
nonę Františka Všetički książki 
czesko+polskiej w przekładzie Woj-

ciecha Ossolińskiego. Autor jak i 
translator kontynuują po wiekach 
przerwy – bez żadnych modyfikacji 
– strofę włoskiej poezji renesansowej 
złożoną z dziewięciu dziesięciosy-

labowych wersów z obrazem rymo-

wym: abababccb. Wprowadzając 
ją na nowo do czeskiej i polskiej 
literatury.
 U c z t ą  p r a w d z i w ą  b y ć  w ś r ó d 
t w ó r c ó w  p o t r a f i ą c y c h  m ó w i ć , 
którym  i słuchanie nie jest obce. 
Współpracujących z sobą dziesiątki 
lat w przyjaźni – czasem kolczastej. 
Znakomicie uwiecznionej na obra-

zie (okładka książki) Pawła Pałczyń-

skiego. Dziś dopiero dostrzegłem w 
głębi płótna – nie góry –  a ruben-

sowskie kształty kobiece.
 Mimo pandemii widać, że życie 
literackie i  towarzyskie powoli 
wraca na normalne tory. Twórcy 
odetchnęli, poczuli bliski kontakt z 
czytelnikiem nie zawsze przestrze-

gającym obostrzeń? Ale coś za coś. A 
może to już powrót do normalności. 
Bo przecież ile może być kolejnych 
fal?   n

W cichym zachwycie Żabie Oko,
w lustrze korony starych drzew,

subtelny błękit drobnych kwiatów
i Twoje wiersze z autografem.

*

To wtedy przyszło mi do głowy,
że czas i o mnie się upomni

(nie wiedzieć czemu takie myśli).

Nadejdzie lato albo jesień
lub może zima w śnieżnej czapie

(cykliczny oddech wszechpotęgi),
a mi się zrobi dziwnie smutno,

bo coraz bliżej do Wyraju.

W kuchennym oknie smaki życia,
w piecu popioły po wspomnieniach.

Przesuną się ospałe chmury,
zamglone twarze wyjdą z cienia.

Ludzie ze starych fotografii
znów mi powiedzą „cześć”, „jak leci?”,
„my tu marzniemy, chociaż wrzesień”.

Na parapecie trzy sikory.
Nisko ukłonią się – tak trzeba –
i po tym poznam, że skrzydlaci

to wysłannicy z samych niebios.

W czarnych krawatach, garniturach.
Poprawią modre aureole, potem mi
wręczą srebrny liścik, bo taka będzie
Nawil wola. A ja otworzę moją szafę,

włożę sukienkę w drobną łączkę i pójdę,
pójdę, hen, za miasto, gdzie mroczne

lelki podążają. Nie będzie boleć chroma
dusza, nie będzie boleć słabe ciało.

Przed złotym tronem stanę rankiem,
przed sądem Drzewa Kosmicznego

i będę tęsknić za bliskimi,

choć się zatrzymam
w centrum nieba.

*

Wtedy, Danielo, tak mi rzekłaś:

Nie martw się tym, co kiedyś przyjdzie,
co w życiu może się nie zdarzy.

W sercu optymizm miej, pielęgnuj.
Dobrocią innych śmiej zarażać.

Nieważne, ile lat na świecie
przyjdzie ci pisać swój testament.
Nieważne jakim piórem będziesz

kreśliła myśli kształtne.
Ważne, byś kiedyś usłyszała,

że twoje życie było warte.

 Wiersz powstał na jubileuszowe 
spotkanie poetyckie Danieli Dłu-

gosz-Pency w Nysie, 4 lutego 2022 r.

eprasa.pl 86078d6fb5
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Dżok

Ż
A

R
T

Y

S
p o t y k a  s i ę  d w ó c h 
studentów:

- Gdzie idziesz?
- Na wódkę.
- Dobra, namówiłeś mnie.

N
a lotnisku w Melbourne 
p a s a ż e r  j e s t  p r z e p y -

tywany przez australijską 
celniczkę:
- Nazwisko?
- Smith.
- Narodowość?
- Brytyjska.
- Był pan karany?
-  P r z e p r a s z a m ,  n i e  w i e -
działem, że to jest  nadal 
wymagane.

D
ziadku, daj chociaż tro-
chę chleba!

- Matka mówiła, że nie moż-
na cię zmusić do jedzenia, 
a ty co, po czterech dniach 
wymiękasz?!

S
p o t y k a j ą  s i ę  d w i e 
przyjaciółki.

- Dlaczego jesteś taka zła? 
M y ś l a ł a m ,  ż e  d z i ś  r a n o 
byliście z mężem na relak-
sującym wypadzie na ryby 
- mówi pierwsza.
- Tak, ale wszystko poszło źle. 
Najpierw powiedział, że mó-
wię tak głośno, że wystraszę 
ryby, później, że wybieram 
złą przynętę, na koniec, że za 
szybko kręcę kołowrotkiem 
- odpowiada druga. - A naj-
gorsze było to, że złowiłam 
największą rybę!   n

KONKURSY DLA KÓŁ GOSPODYŃ WIEJSKICH

Ogólnopolski Festiwal 
Polska Od Kuchni

M
otywem przewodnim 
festiwalu będzie tra-
dycyjne wesele z ucztą 
smaków, kolorów, zapa-

chów, z tańcem muzyką i pysznym 
polskim jedzeniem. 
 W tej chwili trwają zapisy do 
ogólnopolskich konkursów dla Kół 
Gospodyń Wiejskich, z wartościo-
wymi nagrodami. Zgłoszenia do 
konkursów przyjmowane są do  
marca.

KONKURSY W RAMACH FESTIWALU

Wybory Miss Wdzięku
 Konkurs dla wszystkich kobiet, 
które chcą poczuć się wyjątkowo, są 
pełne klasy i wdzięku, odbędzie się 
w dwóch kategoriach wiekowych: 
Miss do 45 r. życia oraz Miss 45+. Jed-
ną z kreacji, w której zaprezentują 
się panie będzie strój nawiązujący 
do sukni Panny Młodej. 

Konkurs Kulinarny
 Koła Gospodyń Wiejskich mają 
z a  z a d a n i e  p r z y g o t o w a ć  d a n i e 
regionalne, bądź nowoczesną wa-
riację na jego temat. Konkurs będzie 
krążyć wokół tematu dań serwowa-
nych na lokalnych weselach

Konkurs Artystyczny
 Zgłoszenia powinny nawiązywać 
do lokalnych obrzędów związanych 
ze ślubem. Weselny taniec, przy-
śpiewka, scenka, a może własno-
ręcznie uszyty welon?

Kobieta Gospodarna i Wyjątkowa
 Celem konkursu jest promocja 
oraz wsparcie aktywnej działalności 
Kół Gospodyń Wiejskich na rzecz 
lokalnych społeczności. Jest to prze-
strzeń, w której każde Koło może za-
prezentować swoje sukcesy, osiąg-
nięcia oraz podejmowane działania 
na rzecz społeczności lokalnych i 
kultywowania tradycji.

 Konkursy zostaną rozstrzygnię-
te w  etapach:

I etap - Eliminacje Wstępne
 Spośród nadesłanych zgłoszeń 
Komisje Konkursowe wybiorą naj-
bardziej inspirujące Koła ze wszyst-
kich kategorii, z każdego wojewódz-
twa, które przejdą do kolejnego 
etapu.

II etap - Półfinały Wojewódzkie
 Półfinały Konkursów odbędą 
się podczas lokalnej edycji Festi-
walu „Polska Od Kuchni”. Festiwal 
odwiedzi każde województwo, w 
trakcie półfinałów wojewódzkich 
wyłonieni zostaną zwycięzcy każdej 
kategorii konkursowej, którzy przej-
dą do finału. Nagroda główna dla 
zwyciężczyń półfinałów w każdej 
kategorii to 3 tys. zł.

III etap - Finał
 Finał odbędzie się 24 września 
2022 r. na błoniach PGE Narodo-
wego w Warszawie. Podczas tego 
wydarzenia zmierzą się ze sobą 
zwycięzcy wszystkich półfinałów 
wojewódzkich w poszczególnych 
kategoriach konkursowych. Wy-
darzenie zakończy uroczysta gala z 
wręczeniem nagród oraz koncert. 
Nagrody główne to 10 tys. zł.

 Formularze zgłoszeniowe  do 
konkursów znajdują się na stronie: 
https://www.festiwalpolskaodkuch-
ni.pl/zgloszenia-do-konkursow-on-
-line-s6106 

 Festiwal otrzymał Patronaty Ho-
norowe Marszałków i Wojewodów, 
a każda edycja relacjonowana bę-
dzie na żywo w programie „Pytanie 
na Śniadanie” w TVP 2, oraz na ante-
nie TVP Kobieta. 
 W i ę c e j  i n f o r m a c j i  n a  s t r o -
n i e :  w w w . f e s t i w a l p o l s k a o d -
k u c h n i . p l  o r a z  n a  p r o f i l a c h 
społecznościowych:
Facebook: https://www.facebook.
com/polskaodkuchni 
Instagram: https://www.instagram.
com/festiwalpolskaodkuchni
 Zapraszamy nasze lokalne Koła 
Gospodyń Wiejskich do udziału i 
życzymy sukcesów.   n

Festiwal Kół Gospodyń Wiejskich „Polska Od Kuchni” to 

wydarzenie o ogólnopolskim zasięgu, przygotowane z 

myślą promowania lokalnej kultury. Festiwal ma na celu 

integrację, aktywizację i wsparcie lokalnych społeczności 

oraz wymianę międzypokoleniowej wiedzy. 
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TERMINARZE

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 

D
a

m
ia

n
 W

iC
H

E
R

WYWIAD 

Póki co trudno szukać pozytywów
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Trener Łukasz Kabaszyn obawia się, że w meczach wiosennych jego piłkarzom braknie obycia i doświadczenia

nie było i nie ma ciśnienia 

na awans. Problem w tym, 

że pojawiła się okazja i teraz 

każdy inny wynik będzie 

wielkim rozczarowaniem 

- mówi przed rundą 

rewanżową trener Pogoni 

Prudnik Łukasz Kabaszyn.

ROZmaWia: mieczysław maTCZaK

C
zego najbardziej żal tre -

nerowi  Pogoni,  pomimo 

bardzo dobrych wyników, 

po zakońc zonej  rundzie 

jesiennej, co dało najwięcej zado-

wolenia, a co zmartwienia?

- Najbardziej żal tego, że nie udało 
się utrzymać składu z poprzedniej 
rundy. Z różnych powodów nie zo-
baczymy kilku ważnych zawodni-
ków, którzy dawali jakość piłkar-
ską. Najwięcej radości dała praca 
z tak oddanymi zawodnikami i to 
sobie cenię najbardziej. Piłka noż-
na to nie tylko bramki i punkty, 
to również relacje międzyludzkie, 
które bardzo sobie cenię. Martwi 
mnie natomiast to, że nie mamy 
gdzie trenować. Na treningi mu-

simy również jeździć do Głogówka 
l u b  P r ó s z k o w a ,  c o  j e s t  b a r d z o 
problematyczne i kosztowne.

- Jak przebiegały przygotowania do 

rundy wiosennej?

- Trenujemy od 11 stycznia głównie 
n a  O r l i k u  w  p a r k u  d z i ę k i  P a n u 
Krzysztofowi Pieczarze, za co bar-
dzo dziękuję. Jednak prudnicki 
Orlik jest marnej jakości, stary i w 
moim odczuciu wymaga wymiany 
nawierzchni i oświetlenia. W piąt-
ki jeździmy na pełnowymiarowe 
boisko do wyżej wspomnianych 
m i e j s c o w o ś c i .  F r e k w e n c j a  n a 
treningach również pozostawia 
w i e l e  d o  ż y c z e n i a .  W  k a d r z e 
naszego zespołu jest 17 piłkarzy 
(jesienią było 22),  z  czego 8 za-
wodników 16-letnich (to akurat 
s u p e r ) .  B o j ę  s i ę ,  ż e  w  m e c z a c h 
wiosennych braknie nam obycia i 
doświadczenia.

- Z jakimi celami przystąpi Pogoń do 

rundy rewanżowej?

- W obecnym składzie personal-
nym na pewno będziemy walczyć 
w każdym meczu o punkty. Tyle 
m o g ę  p o w i e d z i e ć .  D z i a ł a c z e 

Pogoni starali się stworzyć piłka-
rzom najlepsze z możliwych do 
spełnienia warunki, aby dobrze 
przygotować się do rewanżów. 

- Czy przygotowania do nowej rundy 

przebiegały bez zakłóceń i zgodnie z 

planem. Czy pojawiały się trudności 

organizacyjno -szkoleniowe?

- Osoby decydujące robią, co mo-
gą, ale mają związane ręce… Po-
wiem wprost i bez ogródek. Cięż-
ko jest coś zbudować i utrzymać, 
jeśli w połowie sezonu, będąc lide-
rem, dostajemy od miasta budżet 
pomniejszony o 26 tys. zł! Szkoda, 
bo zawsze myślałem, że miasto 
Prudnik stawia na piłkę. No cóż...

- Co najbardziej utrudniało i prze-

szkadzało w przygotowaniach do 

rewanżów i realizacji opracowane-

go planu przygotowań w okresie 

zimowym?

-  Póki co nic nie zrealizowałem 
tak, jak sobie założyłem. Chciałem 
pojechać z zawodnikami na obóz 
przygotowawczy (jak w lecie). W 
trakcie treningów na zmniejszo-
nym i zawężonym boisku, jakim 
jest Orlik, nie da się za wiele zro-

bić. Stąd czasochłonne i kosztow-

ne podróże na sztuczne boiska 
(ale tylko raz w tygodniu). Bardzo 
szkoda, bo wiele trudu włożyli-
śmy- zawodnicy, ja i zarząd - w to, 
żeby być na pierwszym miejscu, 
a teraz będzie ciężko powtórzyć 
sukces z rundy jesiennej. Oczywi-
ście tanio „skóry nie sprzedamy”.

- Czy w tym zestawieniu kadrowym 

Po g o ń  b ę d z i e  w  s t a n i e  o b r o n i ć 

pierwsze miejsce i wywalczyć awans 

do 4. ligi?

-  M y ś l ę ,  ż e  n a  p e w n o  z r o b i m y 
wszystko, co w naszej mocy... Póki 
piłka jest w grze, to wszystko jest 
możliwe. Na pewno nie stawiał-
bym nas w roli faworyta w walce 
o awans. Nasza kadra mocno się 
uszczupliła, do rywali natomiast 
dołączyli zawodnicy z wyższych 
klas rozgrywkowych.

- Czy celem nadrzędnym działaczy, 

trenera i piłkarzy jest awans, jaki sce-

nariusz rozgrywek przewiduje Pan w 

decydującej rundzie wiosennej?

-  Nie było i  nie ma ciśnienia na 
awans. Problem w tym, że pojawi-
ła się taka okazja i teraz każdy in-

ny wynik będzie wielkim rozcza-
rowaniem. Apetyt rośnie w miarę 
j e d z e n i a .  P o w i e m  t o ,  c o  k a ż d y 
powinien wiedzieć. Mamy bardzo 
dużo młodych zawodników, oni 
s i ę  ś w i e t n i e  r o z w i j a j ą  ( c z a s e m 
mają lepszą formę, czasem słab-

szą), ale nie mogą w tej chwili być 
poddani tak dużej presji, jaką jest 
walka o awans... To duże obciąże-
nie psychiczne, którego mogą nie 
udźwignąć. Scenariusz zacznie 
się pisać sam po kilku pierwszych 
kolejkach. Mogę obiecać, że sta-
niemy na „pudle”.

-  Wy n i k i  m e c zów  ko n t r o l nyc h  w 

okresie pr z ygotowawcz ym, choć 

nie są najważniejsze, budziły wśród 

kibiców pewien niepokój. Zespół 

zdobywał dużo bramek, ale też spo-

ro tracił pomimo, że rywale nie byli 

z „wyższej półki”.

- Sparingi to sparingi, nie brałbym 
tych wyników pod uwagę. Gramy 
w różnym ustawieniu taktycznym 
i sprawdzamy różne warianty. W 
ż a d n y m  z  r o z e g r a n y c h  s p a r i n -

gów nie mieliśmy do dyspozycji 
wszystkich zawodników. Zawsze 
ktoś jest chory, w pracy czy ma ja-
kieś inne ważne sprawy. Na razie 

omijają nas urazy i to dobrze przy 
tak nielicznej kadrze.

- Czy bardzo dobre wyniki w rundzie 

jesiennej i pierwsze miejsce w tabeli 

nie „uśpiły” działaczy, którzy mogą 

sądzić, że bez wzmocnień i tak moż-

na wywalczyć awans do 4. ligi?

- Powiem tak: przy kadrze, którą 
dysponowaliśmy jeszcze trzy mie-
siące temu to powinni tak myśleć. 
Teraz wszystko się zmieniło... Na-
prawdę będzie ciężko. Nie utrzy-
maliśmy kadry z jesieni, co było 
głównym założeniem, w dodatku 
nie wzmocniliśmy się ani jednym 
zawodnikiem. 

-  Ja k  p r zew i d u j e  Pa n  n a j b l i ż s z ą 

przyszłość Pogoni?

- Hmm… Ciężko powiedzieć. Jak 
nie ruszy budowa nowego stadio-
nu, to może być różnie... Nowy sta-
dion będzie zachęcał i przyciągał 
okolicznych zawodników do gry w 
klubie. Póki co trudno szukać po-
zytywów. Smutne, ale prawdziwe.

- Dziękuję za rozmowę i życzę osiąg-

nięcia wyniku na miarę możliwości 

zespołu.n

eprasa.pl 86078d6fb5



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  9  |  2  m a r c a  2 0 2 228

Znakomita frekwecja w Hali Nysa
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Basket Nysa   71
Pogoń Prudnik       82
(18:13, 9:20, 18:21, 26:28)

BASKET: Stachowicz, Chwastyk 3 (1x3), Garwol 19 (2x3), Malitka 7 (10 zb.), Ignerski 

23 (4x3, 7 zb.), Mindowicz 8, Komza, Krawiec 9 (1x3, 5 zb.), Lewiński 2, Kamberski, 

Chorostecki. Trener: Tomasz Włodowski.

POGOŃ: Sanny 7 (1x3), Kociuga, Majka, Gnilka 2, Mordzak 24 (4x3, 8 as., 5 as.), 

Nowakowski 19 (1x3, 9 zb.), Mazur, Madziar 7, Żebrok, Garwol 19 (4x3), Nowicki 4.  

Trener: Tomasz Michalak.  

SĘDZIOWIE: Bartosz Kosmala, Miłosz Tracz (obaj Kraków).

Pogoń Prudnik       93

Maximus Kąty Wrocławskie   84
(20:25, 28:18, 26:15, 19:26)

POGOŃ: Sanny (7 as.), Kociuga, Mordzak 9 (5 as.), Nowakowski 25 (4x3), Madziar 

13 (2x3, 5 as.), Żebrok 8, Garwol 20 (4x3), Nowicki 18 (2x3, 9 zb.). Trener: Tomasz 

Michalak.  

MAXIMUS: Kowalski 17 (3x3, 5 zb., 5 as.), Lipiński 11 (1x3, 9 as.), Krakowczyk 2 (6 zb.), 

Kaczmarek 21 (1x3), Giniewski 18, Burakiewicz, Mazur 7 (1x3), Żmijak 8 (1x3, 6 zb.), 

Kostek. Trener: Jacek Kolis. 

SĘDZIOWIE: Paulina Drop, Edyta Disterheft (obie Poznań). 
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA 

Pozostają w grze o mistrza 
Trudny, acz zwycięski 

tydzień mają za sobą 

koszykarze z Prudnika 

Damian WICHER
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STATYSTYCZNIE (BASKET - POGOŃ)

l za 2 pkt: 20/37 (54%) - 19/33 (57%) 

l za 3 pkt: 8/33 (24%) - 11/26 (42%)

 l za 1 pkt: 7/10 (70%) - 11/18 (61%)

l zbiórki (a/o): 38 (12/26) – 37 (7/30)  

l asysty: 13 – 15

l faule: 18 – 13

l straty: 10 – 11

l przechwyty: 6 – 8 

l bloki: 1 – 0

l eval: 70 - 91

l pkt ze strat: 6 – 10 

l pkt w „pomalowanym”: 36 – 36  

l pkt drugiej szansy: 8 – 8

l pkt z szybkiego ataku: 7 – 10 

l pkt z ławki: 11 – 25

l najwyższe prowadzenie: 8 (12:4) – 19 (52:71)

l najwyższa seria: 9 (12:4) – 10 (45:62)

l czas na prowadzeniu: 12:14 – 26:16

l MVP meczu: Mordzak (eval 31)

STATYSTYCZNIE (POGOŃ - MAXIMUS)

l za 2 pkt: 16/26 (62%) - 28/50 (56%) 

l za 3 pkt: 12/31 (39%) - 7/24 (21%)

 l za 1 pkt: 25/27 (93%) - 7/8 (88%)

l zbiórki (a/o): 31 (7/24) – 33 (12/21)  

l asysty: 24 – 24

l faule: 11 –24

l straty: 16 – 12

l przechwyty: 5 – 8 

l bloki: 3 – 1

l eval: 108 - 94

l pkt ze strat: 12 – 16 

l pkt w „pomalowanym”: 30 – 30  

l pkt drugiej szansy: 4 – 14

l pkt z szybkiego ataku: 9 – 14 

l pkt z ławki: 26 – 15

l najwyższe prowadzenie: 21 (85:64) – 8 (22:30)

l najwyższa seria: 13 (35:30) – 8 (5:13)

l czas na prowadzeniu: 27:00 – 11:33

l MVP meczu: Nowicki (eval 24)

ŁUCZNICTWO 

Oni wystrzelali podium 
2. Maja Grabarz
3. Paulina Pintak

SENIORZY, JUNIORZY OPEN

1. Krzysztof Zarusiński
2. Jarosław Mackiewicz
3. Rafał Raczkowski Rafał        

JUNIORKI MŁODSZE

1. Julia Malinowska
2. Jesika Jędrzejczak
3. Anna Oberda

I
nteresujący przebieg miały Ha-
lowe Mistrzostwa Województwa 
Opolskiego w łucznictwie. O me-

dale rywalizowano we wszystkich 
kategoriach wiekowych. Uczestnicy 
też dobrze się bawili. Gospodarzem 
zawodów był prudnicki Obuwnik. 
W organizacji pomogła Agencja 
Sportu i Promocji. (w)

SENIORKI, JUNIORKI OPEN

1. Renata Szkolnicka                   

JUNIORZY MŁODSI

1. Miłosz Rektor
2. Miłosz Klemens
3. Hubert Gacki

MŁODZICZKI

1. Alicja Dudek
2. Maja Wysocka
3. Oliwia Monaster

MŁODZICY

1. Oskar Szkolnicki
2. Krzysztof Szlęzak
3. Gabriel Gancarz

B
a s k e t  p r z y s t ę p o w a ł  d o 
meczu derbowego z serią 
sześciu wygranych z rzędu, 
w tym efektownej 100:69 

na trudnym terenie w Żarach. Na-
przeciw nyskiego zespołu stanęła 
niepokonana w 2022 roku Pogoń. 
Wynik spotkania otworzył Grzegorz 
Mordzak (0:2), lecz na kolejne tra-
fienie z gry biało-niebiescy musieli 
czekać aż do 6. min. Prudniczanie 
dali się wyszumieć rywalowi (było 
nawet 12:4), aby w odpowiednim 
momencie go wypunktować. Klasą 
sam dla siebie był wspomniany 
Mordzak. 45-letni rozgrywający, 
jak na kapitana przystało, prawie 
nie opuszczał parkietu. W sumie 
zgromadził 24 punkty, 8 zbiórek, 5 
asyst i 3 przechwyty, a jego wskaźnik 
efektywności wyniósł 31. „Mordzia-
ty” raz jeszcze udowodnił, że dla 
niego wiek to jedynie cyfry. W środę 
wprost ośmieszał dużo młodszych 
przeciwników. „Wiązał” im ręce, 
mijał jak tyczki, rzucał sprzed sa-
mych nosów. Już do przerwy uzyskał 
15 punktów, zapewniając swojej 
drużynie prowadzenie (27:33). Nysa 
została złamana w 14. min. Wówczas 
do remisu 21:21 doprowadził po-
wracający do gry po przymusowej 
pauzie (za przewinienia techniczne) 
Tomasz Nowakowski. W końcówce 
drugiej kwarty Pogoń miała 10 punk-
tów przewagi (23:33), ale i ona nie 
ustrzegła się prostych błędów w ata-
ku. Wśród gospodarzy raziła w oczy 
fatalna skuteczność z dystansu (1/16). 
Po zmianie stron nysanie poprawili 
celowniki (7/17), lecz tylko raz byli w 
stanie zbliżyć się na dystans czterech 
„oczek” (39:43). Na udane akcje Ma-
cieja Garwola najczęściej odpowia-
dał Patryk Garwol. Bracia solidarnie 
rzucili po 19 punktów, ale to „Pappi” 
miał powody do zadowolenia. W 35. 
min Pogoń prowadziła 71:52 i stało się 
jasne, że trener Tomasz Włodowski 
znów będzie musiał uznać wyższość 
byłego pracodawcy.  Wiktorię okra-
sił efektowną dobitką z powietrza 
Nowakowski. Gwiazdor Basketu 
Michał Ingerski tylko bezradnie się 
przyglądał, jak prudnicki wieżowiec 

zbiera piłkę z obręczy i „tańczy na 
kominie”. Eks-reprezentant Polski 
co prawda zdobył 23 punkty, ale 
większość, gdy losy rywalizacji były 
już dawno przesądzone (do przerwy 
miał zaledwie 6). Nysko-prudnickie 
s t a r c i e  o k l a s k i w a ł a  r e k o r d o w a 
widownia. 
- To są derby. Każdy w głowach ma 
stawkę tego meczu, kibice się radują 
takim świętem. W pierwszej kwar-
cie nie wychodziło nam to, co sobie 
założyliśmy. Później się odblokowa-
liśmy i było dużo lepiej – skomento-
wał trener Pogoni Tomasz Michalak.   

- Inaczej wyobrażaliśmy sobie to 
spotkanie. Weszliśmy dobrze, ale 
później nastąpił dziwny kryzys. Ja 

tego nie rozumiem, przestaliśmy się 
dzielić piłką, przestaliśmy agresyw-

nie bronić – zżymał się szkolenio-
wiec Basketu Tomasz Włodowski. 

W sobotę, po krótkim odpoczynku 
pogoniści podejmowali przy Łucz-
niczej 4. w tabeli Maximus. Drużyna 
z Kątów Wrocławskich, z kilkoma 
„znanymi twarzami” w składzie 
(Marcin Kowalski, Michał Lipiński, 
Maciej Krakowczyk czy Grzegorz 
Kaczmarek), jako jedyna zdobyła w 
trwającej kampanii halę lidera z Ry-
dzyny. W Prudniku także napędziła 
strachu gospodarzom. Dolnośląza-
cy z dużą swobodą dochodzili do 
pozycji strzeleckich i w pierwszej 
połowie trzykrotnie odskakiwali na 

osiem punktów (5:13, 15:23 i 22:30). 
Pogoń znalazła sposób na rywala po 
kwadransie gry. Wymuszając liczne 
przewinienie rzuciła 13 punktów 
z rzędu i wygrywała 35:30. Z taką 
też przewagą schodziła do szatni 
(48:43). W 23. min było 50:49 i wtedy 
rozpoczął się koncert w wykonaniu 
podopiecznych Tomasza Michala-
ka. W dziesięć minut wyszli oni na 
21-punktowe prowadzenie (85:64). 
Sfrustrowani goście często uciekali 
się do fauli i nadmiernie dyskuto-
wali z żeńskim duetem sędziów. W 
konsekwencji nie dokończyli zawo-
dów w komplecie. 

 Kolejne spotkanie Pogoń rozegra 
już dziś (2.03). Do „Obuwnika” zawi-
ta Swiss Krono Żary. n

eprasa.pl 86078d6fb5
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Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

2. LIGA, GR. C

25. KOLEJKA

* Korona – Cracovia 62:105 * Bozza – Wisła 

95:55 * Chemart – MKKS 73:59 * Ragor – 

Basket 75:76 * Iskra – Polonia 76:96 (Polonia: 

Bogdanowicz 18) * MCKS – Mickiewicz 77:95 

* GTK II – AZS 84:83 * Unia - MKS II 80:84.

26. KOLEJKA

* AZS – Bozza 55:131 * Cracovia – MCKS 

83:70 * MKS II – Ragor 85:77 * Polonia 

– Wisła 88:60 (Polonia: Bogdanowicz 

10) * MKKS – Unia 99:65 * Basket 

– Korona 115:69 * Iskra – Chemart 

74:81 * Mickiewicz - GTK II 105:61.

1. Polonia Bytom 26 50 +782

2. Basket B.-Biała 26 47 +335

3. Mickiewicz Katowice 25 45 +493

4. Ragor Tarnowskie G. 25 44 +316

5. Bozza Kraków 26 43 +372

6. MKS II Dąbrowa G. 25 43 +221

7. Cracovia Kraków 25 41 +130

8. Chemart Przemyśl 23 37 +87

9. Wisła Kraków 25 37 -105

10. MKKS Rybnik 26 34 -131

11. Iskra Częstochowa 26 34 -284

12. AZS Częstochowa 26 33 -476

13. MCKS Czeladź 26 32 -343

14. GTK II Gliwice 24 30 -398

15. Unia Tarnów 26 29 -438

16. Korona Kraków 24 27 -561

2. LIGA, GR. D

25. KOLEJKA

* Sudety - Zastal II 90:71 * Rycerze - Stal II 

116:73 (Rycerze: Sanny 11, Kasiński 11) * Kosz 

- Śląsk III 90:82 (Kosz: Sieradzki 17, Chmielarz 

11) * Obra - WKK II 90:64 * Team-Plast – 

Doral 76:77 * Maximus - Swiss Krono 99:82 

(Maximus: Lipiński 12) * Röben pauzował. 

26. KOLEJKA

* Zastal II – Kosz 61:79 (Kosz: Chmielarz 

26, Sieradzki 13) * WKK II – Rycerze 66:108 

(Rycerze: Sanny 21) * Doral – Sudety 68:64 

* Basket - Śląsk III 90:69 (Basket: Garwol 

21, Krawiec 14, Malitka 9, Chorostecki 6, 

trener: Tomasz Włodowski) * Swiss Krono 

– Röben 73:58 (Röben: Bartkowiak 14) * 

Team-Plast - Stal II 97:72 * Obra pauzowała.

1. Rycerze Rydzyna 25 48 +482

2. Pogoń Prudnik 23 43 +309

3. Kosz Pleszew 24 43 +294

4. Maximus Kąty Wr. 24 41 +232

5. Swiss Krono Żary 23 38 +181

6. Śląsk III Wrocław 23 37 +144

7. Obra Kościan 24 37 +26

8. Basket Nysa 23 36 +138

9. Team-Plast Oleśnica 25 35 -100

10. Doral Kłodzko 24 34 -122

11. Sudety Jelenia G. 25 33 -104

12. WKK II Wrocław 23 29 -271

13. Stal II Ostrów Wlkp. 24 29 -386

14. Zastal II Zielona G. 23 26 -514

15. Röben Wrocław 23 25 -309

2. LIGA, GR. B

25. KOLEJKA

* Legii II – Żubry 70:83 (Legia II: Szpyrka 

22) * ŁKS – Trójka 104:69 * Polonia – 

MUKS 78:41 * Isetia – Ochota 90:89 * 

Legion – Tur 77:101 * Hutnik – Roś 80:82 

* AZS - Kolejarz przeł. * Sokół pauzował.

26. KOLEJKA

* Ochota – Legion 70:79 * Żubry – Isetia 

86:72 * Kolejarz – ŁKS 74:92 * Trójka – 

MUKS 77:88 * Sokół – AZS 98:66 * Polonia 

– Hutnik 85:64 * Roś - Legia II 79:72 

(Legia II: Szpyrka 16) * Tur pauzował. 

* ZALEGŁY: Żubry – Ochota 74:44. 

1. Polonia Warszawa 24 48 +678

2. ŁKS Łódź 24 45 +509

3. Tur Bielsk Podl. 24 44 +460

4. Żubry Białystok 24 41 +133

5. Sokół Ostrów Maz. 23 37 +1

6. Hutnik Warszawa 25 37 -58

7. Kolejarz Radom 23 35 -69

8. Legia II Warszawa 23 34 -11

9. Isetia Warszawa 24 34 -94

10. Ochota Warszawa 25 32 -352

11. AZS Kielce 23 31 -100

12. Trójka Żyrardów 24 31 -272

13. Roś Pisz 25 31 -273

14. Legion Legionowo 24 30 -360

15. MUKS Piaseczno 23 27 -375

1. LIGA

26. KOLEJKA

* Śląsk II – Znicz 89:86 (Znicz: Suliński 8) * 

Żak – Decka 62:76 * Górnik - AZS O. 76:75 

(AZS: Kapuściński 11) * WKK – Turów 85:79 

(WKK: Prostak 18) * AZS K. - Miasto Szkła 

76:64 (AZS: Leszczyński 0) * Kotwica - Start 

II 81:65 (Kotwica: Kutta 4, Wieczorek 0) * 

GKS – Księżak 87:99 (Księżak: Motel 12) 

* Sokół - SKS przeł. * Dziki pauzowały * 

ZALEGŁY: Śląsk II – Miasto Szkła 82:83. 

1. Górnik Wałbrzych 25 44 +205

2. Kotwica Kołobrzeg  24 43 +318

3. Sokół Łańcut 24 43 +173

4. AZS Opole 24 40 +133

5. GKS Tychy 25 40 +86

6. AZS Kraków 24 38 +8

7. Śląsk II Wrocław 24 36 +96

8. WKK Wrocław 24 36 +4

9. Start II Lublin 24 36 -33

10. Dziki Warszawa 24 35 +50

11. Miasto Szkła Krosno 24 34 -30

12. Decka Pelplin 24 33 -103

13. Żak Koszalin 24 33 -117

14. SKS Starogard Gd. 22 32 -38

15. Znicz Pruszków 23 29 -166

16. Księżak Łowicz 22 28 -142

17. Turów Zgorzelec 23 26 -444

2. LIGA, GR. A

25. KOLEJKA

* Trefl II - Arka II 76:38 * Ogniwo – Sokół 

85:83 * Pyra - AZS G. 84:70 * Enea - Astoria 

II 118:60 (Enea: Wielechowski 22) * Sklep 

Polski – SMS 77:72 * Basket - Noteć 

przeł. * Tarnovia i AZS T. pauzowały.

26. KOLEJKA

* AZS G. - Sklep Polski 65:58 *  Astoria II – 

Ogniwo 85:94 * Tarnovia – Basket 94:89 

(Tarnovia: Antczak 8) * Sokół - Trefl II 86:70 

* SMS – Enea 61:92 (Enea: Wielechowski 

19) * Noteć – Pyra 94:78 (Noteć: Filipiak 

9) * AZS T. i Arka II pauzowały.

1. Sokół Międzychód 23 41 +204

2. Enea Poznań 21 40 +426

3. Noteć Inowrocław 21 38 +271

4. Sklep Polski Gniezno 21 36 +132

5. Tarnovia Tarnowo Podg. 22 35 +89

6. Pyra Poznań 21 34 +37

7. Arka II Gdynia 22 31 -172

8. Ogniwo Szczecin 21 30 -19

9. AZS Toruń 21 29 -130

10. Trefl II Sopot 22 29 -141

11. Basket Poznań 22 27 -85

12. SMS Władysławowo 21 27 -170

13. Astoria II Bydgoszcz 20 27 -182

14. AZS Gdańsk 22 26 -260

2. LIGA KOSZYKAREK, 
FINAŁ A

Chrobry Głuchołazy 

- Żak Nowy Sącz 54:62

(14:15, 12:8, 14:19, 14:20)

Gracz 4, Kanarska 5, Jankowska 10, Szecel 

2, Maryniak, Madej 6, Gandziarowska, 

Gajos, Michalak 2, Barczuk 6, 

Twardowska, Bolek 19. Trenerzy: Tadeusz 

Widziszowski, Łukasz Wasylewicz.

1. Ikar Niepołomice 7 13 +100

2. RMKS Rybnik 7 13 +77

3. MKS Tarnów 7 11 +12

4. Żak Nowy Sącz 7 9 -9

5. Chrobry Głuchołazy 7 9 -44

6. AZS Katowice 7 8 -136

SPARINGI 

Piast Strzelce Op.- Fortuna Głogówek 2:1

MKS Gogolin - Pogoń Prudnik 1:1

Piomar Tarnów Op.- Pogoń Prudnik 6:4

LZS Walce - Naprzód Jemielnica 6:3

KS Twardawa- Otmęt Krapkowice 4:1

LZS Racławiczki- Chemik K.-Koźle 0:3

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO
- GR. MISTRZOWSKA

18. KOLEJKA

Strzelce Op. - Mańkowice 7:7

Turawa - Byczyna 6:8

Wołczyn - LUKS Nysa przeł.

Gorzów Śl. - AZS Nysa przeł.

1. GUKS Byczyna 18 31 148:52

2. MGOK Gorzów Śl. 17 31 136:56

3. WAS Wołczyn 17 26 122:69

4. UKS Turawa 18 24 123:94

5. LUKS Nysa 17 22 116:88

6. LUKS Mańkowice 18 16 106:112

7. AZS Nysa 17 15 97:115

8. STS Strzelce Op. 18 15 86:127

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO
- GR. SPADKOWA

18. KOLEJKA

Szybowice - Olesno 8:2

Żywocice II - Dobrodzień 5:8

Żywocice III - Bodzanów 7:7

Zawadzkie - Korfantów przeł.

9. Wakmet Bodzanów 18 17 105:107

10. GOKSiBP Dobrodzień 18 15 96:120

11. KTS Zawadzkie 17 13 91:118

12. Grom Szybowice 18 13 86:129

13. LZS III Żywocice 18 12 90:121

14. OKS Olesno 18 11 96:125

15. LZS II Żywocice 18 10 82:136

16. LUKS Korfantów 17 9 93:124

Damian WICHER

Szymon Sobolewski, Dawid Marszałek, Arkadiusz Maus i Juliusz Krawczyński okazali 

się zwycięzcami Plebiscytu Sportowego A.D. 2021

Tak wybraliście! 
PLEBISCYT 

Były tak blisko… 
FUTSAL 

W 
większości przypad-

k ó w  w y n i k i  g ł o s o -

wania ważyły się do 
samego końca. Jedynie 

w kategorii Działacz Klubu Sporto-
wego obeszło się bez emocji. Juliusz 
Krawczyński (Smyk Prudnik), który 
w przeszłości dwukrotnie ocierał 
się o wiktorię, tym razem wyraźnie 
zdystansował konkurencję. Długo 
wydawało się, że tytuł Najpopular-
niejszego Trenera przypadnie Grze-
gorzowi Pawłowskiemu. Repre-
zentant LKS-u Szonów i Partyzanta 
Kazimierz miał ogromną przewagę 
nad resztą stawki (nawet kilkadzie-
siąt procent), lecz na finiszu klasy-

fikację wywrócili do góry nogami 
sympatycy Arkadiusza Mausa z 
LUKS-u RB Głogówek. Gdzie dwóch 
się bije, tam trzeci korzysta. To 
przysłowie idealnie oddaje prze-
bieg rywalizacji w kategorii Młody 
Sportowiec. Na braterskim poje-
dynku piłkarzy LZS-u Lubrza sko-
rzystał Dawid Marszałek, karateka 
prudnickiego Zarzewia. Cała trójka 
szła łeb w łeb do ostatniego dnia 
głosowania. Piotr Łukaszów (Rolnik 
Biedrzychowice) kilkakrotnie zmie-
niał się na pozycji lidera z Szymo-
nem Sobolewskim (LZS Czyżowice) 
wśród Sportowców. Ostatecznie z 
przewagą 4,5 proc. zwyciężył drugi 

z futbolistów. Laureatów uhono-
ruje starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski, który kolejny raz spra-
wował patronat nad zabawą „TP”. 
Gratulując zwycięzcom i dziękując 
wszystkim uczestnikom, już dziś 
zapraszamy do udziału w następnej 
edycji Plebiscytu.  n

 SPORTOWIEC  

1. Szymon Sobolewski
piłka nożna, LZS Czyżowice 41,6%
2. Piotr Łukaszów
piłka nożna, R. Biedrzychowice 37,1%
3. Dorian Zdebski
karate, Zarzewie Prudnik 21,3%

 MŁODY SPORTOWIEC 

1. Dawid Marszałek
karate, Zarzewie Prudnik 50,3%
2. Jakub Kołodziej
piłka nożna, LZS Lubrza 28,6%
3. Marek Pasternak
piłka nożna, LZS Lubrza 21,1%

 TRENER 

1. Arkadiusz Maus
piłka nożna, LUKS RB Głogówek 43,2%
2. Grzegorz Pawłowski
piłka nożna, LKS Szonów, Partyzant 
Kazimierz 41,9%
3. Kamil Lubaszka
piłka nożna, LZS Lubrza 14,9%

 DZIAŁACZ KLUBU SPORTOWEGO 

1. Juliusz Krawczyński
koszykówka, Smyk Prudnik 66,2%
2. Aleksandra Cziomer
piłka nożna, P. Kazimierz 16,9%
3. Mateusz Kruk
piłka nożna, LZS Rudziczka 16,9%

W 
rewanżowym spotkaniu 
ćwierćfinału ekstraligi fut-
salu kobiet Rolnik B. Głogó-

wek przegrał po dogrywce z AZS-em 
Poznań 0:1. Rozstrzygniecie zapadło 
65 sekund przed końcową syreną. 
- Ciężko cokolwiek powiedzieć po 
takim meczu. Gdy jest się tak blisko, 
a jednak tak daleko. Przed fazą play-
-off nikt nie wierzył w nas, że możemy 
się postawić aktualnemu mistrzowi 

Polski. Jednak nasze zawodniczki 
podjęły walkę, do końcowego sukcesu 
zabrakło niewiele. Dziękujemy za wa-
szą postawę. Szkoda, że się nie udało 
– skomentowali działacze Rolnika na 
klubowym profilu. 
 S k a z y w a n e  n a  p o ż a r c i e  g ł o -

gówczanki nie przestraszyły się 
faworyzowanych rywalek. Miały 
nawet swoje okazje strzeleckie, lecz 
w regulaminowym czasie gry padł 

bezbramkowy remis. Bohaterką 
gospodyń została Zuzanna Sawicka, 
która w zamieszaniu podbramko-
wym dostawiła nogę, kierując piłkę 
do siatki z najbliższej odległości. 
 Rolnik odpadł z dalszej rywaliza-
cji z podniesionym czołem. Już sam 
awans do fazy-play i spokojne utrzy-
manie w elicie należy rozpatrywać 
w kategoriach sukcesu.
ROLNIK: Dąbek (Giercuszkiewicz), 
Ejzel, Juchno, Stoklossa, Wojtas, 
Benroth, da Costa, Krawczyk, Ku-

czek, Małolepsza, Poremba, Alek-
sandra Sobkowicz. (w) n
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KSERO

Klasa okręgowa
 gr. 2 - runda 

wiosenna 2021/22

1. liga kobiet, gr. płd.
 - runda wiosenna 2021/22

TERMINARZE

18. KOLEJKA - 12/13 MARCA

LZS Walce -  LKS Ujazd

KS Twardawa -  Start Bogdanowice

LZS Lisięcice -  LZS Ścinawa N.-Korfantów

Atom Grądy - Pogoń Prudnik

Sparta Paczków - LZS Racławiczki

19. KOLEJKA - 19/20 MARCA

Pogoń Prudnik - LZS Racławiczki

LZS Ścinawa N.-Korfantów - Sudety Burgrabice

LKS Ujazd - KS Twardawa

LZS Walce - Sparta Paczków

20. KOLEJKA - 26/27 MARCA

KS Twardawa - LZS Walce

Orzeł Reńska Wieś - LZS Ścinawa N.-Korfantów

LZS Racławiczki - LZS Domaszkowice

Sparta Paczków - Pogoń Prudnik

21. KOLEJKA - 2/3 KWIETNIA

LZS Domaszkowice - Pogoń Prudnik

Sokół Niemodlin - LZS Racławiczki

LZS Ścinawa N.-Korfantów - GKS Głuchołazy

LZS Walce - Włókniarz Kietrz

KS Twardawa - Sparta Paczków

22. KOLEJKA - 9/10 KWIETNIA

Włókniarz Kietrz - KS Twardawa

LZS Lisięcice -  LZS Walce

Atom Grądy - LZS Ścinawa N.-Korfantów

LZS Racławiczki - Czarni Otmuchów

Pogoń Prudnik  - Sokół Niemodlin

23. KOLEJKA - 16 KWIETNIA

Czarni Otmuchów -  Pogoń Prudnik

LZS Ścinawa N.-Korfantów - LZS Racławiczki

LZS Walce -  Sudety Burgrabice

KS Twardawa - LZS Lisięcice

Włókniarz Kietrz - Sparta Paczków

24. KOLEJKA - 23/24 KWIETNIA

Sudety Burgrabice - KS Twardawa

Orzeł Reńska Wieś - LZS Walce

LZS Racławiczki - Odrzanka Dziergowice

Pogoń Prudnik - LZS Ścinawa N.-Korfantów

25. KOLEJKA - 30 KWIETNIA/1 MAJA

LZS Ścinawa N.-Korfantów - LZS Domaszkowice

Odrzanka Dziergowice -  Pogoń Prudnik

Start Bogdanowice - LZS Racławiczki

LZS Walce - GKS Głuchołazy

KS Twardawa - Orzeł Reńska Wieś

26. KOLEJKA - 3 MAJA

GKS Głuchołazy - KS Twardawa

Atom Grądy - LZS Walce

LKS Ujazd - LZS Racławiczki

Pogoń Prudnik - Start Bogdanowice

Sokół Niemodlin - LZS Ścinawa N.-Korfantów

27. KOLEJKA - 7/8 MAJA

LZS Ścinawa N.-Korfantów - Czarni Otmuchów

LKS Ujazd - Pogoń Prudnik

LZS Walce - LZS Racławiczki

KS Twardawa -  Atom Grądy

28. KOLEJKA - 14/15 MAJA

LZS Racławiczki - KS Twardawa

Pogoń Prudnik - LZS Walce

Sparta Paczków - LZS Ścinawa N.-Korfantów

29. KOLEJKA – 21/22 MAJA

Odrzanka Dziergowice - LZS Ścinawa N.-Korfantów

LZS Walce -  LZS Domaszkowice

KS Twardawa - Pogoń Prudnik

Włókniarz Kietrz -  LZS Racławiczki

30. KOLEJKA - 28/29 MAJA

LZS Racławiczki - LZS Lisięcice

Pogoń Prudnik - Włókniarz Kietrz

LZS Domaszkowice -  KS Twardawa

Sokół Niemodlin -  LZS Walce

LZS Ścinawa N.-Korfantów - Start Bogdanowice

31. KOLEJKA - 1 CZERWCA

LKS Ujazd - LZS Ścinawa N.-Korfantów

LZS Walce - Czarni Otmuchów

KS Twardawa - - Sokół Niemodlin

LZS Lisięcice - -  Pogoń Prudnik

Sudety Burgrabice - - LZS Racławiczki

32. KOLEJKA - 4/5 CZERWCA

LZS Racławiczki - Orzeł Reńska Wieś

Pogoń Prudnik  - Sudety Burgrabice

Czarni Otmuchów -  KS Twardawa

LZS Ścinawa N.-Korfantów - LZS Walce

33. KOLEJKA - 11/12 CZERWCA

LZS Walce - Odrzanka Dziergowice

KS Twardawa - LZS Ścinawa N.-Korfantów

Orzeł Reńska Wieś - Pogoń Prudnik

GKS Głuchołazy - LZS Racławiczki

34. KOLEJKA – 18/19 CZERWCA

Pogoń Prudnik - GKS Głuchołazy

LZS Ścinawa N.-Korfantów - Włókniarz Kietrz

Odrzanka Dziergowice - KS Twardawa

Start Bogdanowice -  LZS Walce

12. KOLEJKA - 5/6 MARCA

Rolnik B. Głogówek  - Polonia Środa Wlkp

13. KOLEJKA - 12/13 MARCA

Stomilanki Olsztyn - Rolnik B. Głogówek

14. KOLEJKA - 19/20 MARCA

Rolnik B. Głogówek - Skra Częstochowa

15. KOLEJKA - 26/27 MARCA

UKS SMS II Łódź - Rolnik B. Głogówek

16. KOLEJKA - 16 KWIETNIA

Rolnik B. Głogówek -  Ząbkovia Ząbki

17. KOLEJKA - 23/24 KWIETNIA

Czwórka Radom - Rolnik B. Głogówek

18. KOLEJKA - 30 KWIETNIA/1 MAJA

Rolnik B. Głogówek - Trójka Staszkówka-Jelna

19. KOLEJKA - 7/8 MAJA

Pogoń Tczew - Rolnik B. Głogówek

20. KOLEJKA - 14/15 MAJA

Rolnik B. Głogówek - SWD Wodzisław Śl.

21. KOLEJKA - 21/22 MAJA

Resovia Rzeszów -  Rolnik B. Głogówek

22. KOLEJKA - 28/29 MAJA

Rolnik B. Głogówek - ROW Rybnik

4. liga
 - runda wiosenna 2021/22

20. KOLEJKA - 12/13 MARCA

Fortuna Głogówek - TOR Dobrzeń Wlk.

21. KOLEJKA - 19/20 MARCA

Unia Krapkowice - Fortuna Głogówek

22. KOLEJKA - 26/27 MARCA

Fortuna Głogówek - Odra II Opole

23. KOLEJKA - 2/3 KWIETNIA

OKS Olesno - Fortuna Głogówek

24. KOLEJKA - 9/10 KWIETNIA

Fortuna Głogówek - Małapanew Ozimek

25. KOLEJKA - 16 KWIETNIA

LZS Starowice D. - Fortuna Głogówek

26. KOLEJKA - 23/24 KWIETNIA

LZS Skorogoszcz - Fortuna Głogówek

27. KOLEJKA - 30 KWIETNIA/1 MAJA

Fortuna Głogówek - Skalnik Gracze

28. KOLEJKA - 3 MAJA

Victoria Chróścice - Fortuna Głogówek

29. KOLEJKA - 7/8 MAJA

Fortuna Głogówek - Porawie Większyce

30. KOLEJKA - 14/15 MAJA

Chemik K.-Koźle - Fortuna Głogówek

31. KOLEJKA - 21/22 MAJA

Fortuna Głogówek - Ruch Zdzieszowice

32. KOLEJKA - 25 MAJA

Polonia Nysa - Fortuna Głogówek

33. KOLEJKA - 28/29 MAJA

Fortuna Głogówek - LZS Piotrówka

34. KOLEJKA - 4/5 CZERWCA

Polonia Głubczyce - Fortuna Głogówek

35. KOLEJKA - 11/12 CZERWCA 

Fortuna Głogówek - Piast Strzelce Op.

36. KOLEJKA - 16 CZERWCA

MKS Gogolin - Fortuna Głogówek

eprasa.pl 86078d6fb5
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 21.00-24.00; w sobotę 
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW, PT
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
PT, SO, Ni
Apteka „Kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
 NI, PN, WT
Apteka  „Pod Świerkami”sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
WT, ŚR
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 19.00-21.00; w sobotę 
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 
ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAŻNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 203
Energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W LUBRZY 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł,
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik brak 5,91 2,87

„Moya” Głuchołazy 5,86 5,91 2,74

„Pieprzyk” Prudnik brak 5,86 2,79

„STW” Prudnik 5,84 5,89 -

„Orlen” Biała 5,86 5,91 2,74

„Pegaz” Prudnik 6,12 6,19 brak

„Pegaz”  Głogówek brak brak brak

WALUTY Jerzy Mochnik
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,67 / 4,72 4,64 / 4,73

1 usd 4,18 / 4,22 4,13 / 4,22

1 gbp 5,59 / 5,63 4,50 / 4,59

1 chf 4,54 / 4,58 4,50 / 4,59

100 czk 18,55 / 18,70 18,56 / 18,94   

Stan:  marca,  godz. . - .                         zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
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Aleksandra ŚLUSARCZYK
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Mieczysław MATCZAK
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REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu
Nakład: 

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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NAJWAŻNIEJSZE INFORMACJE KULTURALNO-ROZRYWKOWE

P R E M I E R A
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Wierzymy w nasze zwycięstwo
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RAPORT Z KIJOWA (1)

Za pośrednictwem polskiej rodziny nasza redakcja nawiązała kontakt z ukraińskim studentem, Dimą Kuriljukiem,  

który w ramach wolontariatu bierze udział w obronie Kijowa. Dima, dopóki będzie miał taką możliwość, będzie 

przesyłał informacje i swoje wrażenia z walk w Ukrainie.

Dima jest ukraińskim studentem, który po wybuchu wojny postanowił 
zostać w Kijowie i czynnie zaangażować się w pomoc ludności

Wywołana przez Rosję wojna w Ukrainie trwa od chwili zajęcia Krymu i części Donbasu, jednak 24 lutego 
zmieniła się pełnoskalową inwazję.
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yjemy w XXI wieku, a ja, jako 
student, dwudziestoletni 
młodzieniec żyłem z prze-
świadczeniem, że w tym cza-

sie ludzkość powinna zajmować się eks-
ploracją kosmosu, ochroną środowiska, 
rozwiązywaniem uniwersalnych prob-
lemów I mimo wszystko żyć w pokoju! 
Miałem wielkie plany na dalsze życie, 
aby przyczynić się do rozwoju państwa, 
kontynuować studia, wyróżniać się i żyć 
nie tylko dla siebie, ale dla dobra społe-
czeństwa. 24 lutego 2022 r. wszystkie te 
plany odeszły w zapomnienie.

Wojna!

 Nie wyobrażałem sobie, że w XXI 
wieku takie wydarzenia mogą mieć 
miejsce, że nadejdzie wojna. Nie mam 
teraz na myśli tylko Ukrainy, żaden inny 
kraj nie powinien nigdy więcej stanąć w 
obliczu takiej katastrofy. O co walczyli 
nasi dziadowie? Zapewne teraz prze-
wracają się w grobach.
O godz. 6.00 obudził mnie znajomy, 
który zadzwonił przez Telegram (tego 
dnia miałem prace laboratoryjne i kurs 
języka angielskiego) ze słowami:
- Zaczęło się, są wybuchy.
- O jakich eksplozjach mówisz?
- Wojna!
- Co to kurwa jest wojna, o co ci chodzi!?
- Mówię poważne!
- Dobra, rozumiem…
 Potem odłożyłem słuchawkę i po-
łożyłem się spokojnie do łóżka, ale mój 
sen nie trwał długo. Dosłownie po kilku 
minutach na korytarzu usłyszałem ha-
łas, ludzie zaczęli się gromadzić, wszyscy 
mieli torby. Natychmiast otworzyłem 
wiadomości w telegramie i zobaczyłem 
straszne rzeczy: ludzie zaczęli udostęp-
niać straszne rzeczy, walki, oświadczenie 
Putina o operacji specjalnej.

Nasz własny front

 Kilka minut później zaczęli do 
nas przychodzić przyjaciele, rozpo-
częła się ożywiona dyskusja na temat 
aktualnej sytuacji, wielu wpadło w 
panikę. Później, kiedy zeszliśmy na 
dół, zobaczyliśmy dużo ludzi, około 80 
proc.  studentów akademików miało 

spakowane walizki, wszystko działo się 
w pośpiechu. Radzono nam jechać do 
domu na zachód, do Iwano-Frankiw-

ska, do Lwowa, ale coś mnie i moich 
dwóch przyjaciół zatrzymało. Chodząc 
po mieście w pierwszych godzinach, 
widzieliśmy długie kolejki w sklepach, 
prawie cały biznes odmawiał przyjmo-
wania płatności kartami bankowymi, 
więc kolejek w bankomatach nie było 
mniej. Na szczęście nasz wspólny zna-
jomy zaprowadził nas do bankomatu, o 
którym niewiele osób wiedziało, dzięki 
czemu mogliśmy bez problemu wypła-
cić prawie wszystkie pieniądze i czuć się 
mniej lub bardziej pewnie o przyszłość.
 Około ósmej zabrzmiała syrena, 
ogłaszając stan wojenny. Kiedy nasi 
chłopcy na wschodzie walczyli z oku-
pantami, my utworzyliśmy nasz własny 
front. Zaczęliśmy organizować, zbierać 
i dystrybuować żywność, zaopatrywać 
w wodę, organizować przesiedlenia, 
pomoc humanitarną i żywnościową 
dla naszych żołnierzy. Potem, w kolej-
nych dniach, zaczęliśmy przyjmować 
ludzi, którzy nie mieli się gdzie ukryć 
podczas nalotów. Pod koniec trzeciego 
dnia zupełnie straciliśmy ochotę na 
powrót do domu, bo poczuliśmy się tu 
potrzebni. Zresztą to widzimy, bo wciąż 
jest tu mniej cywilnych mężczyzn niż 
kobiet, a potrzebna jest nocna straż i 
dyżury. Dziewczyny też wcale nie odsta-
ją, myją podłogi i gotują dla nas, za co 
jesteśmy im nieskończenie wdzięczni! 
Obecnie zajmujemy się rozładunkiem 
i załadunkiem różnych towarów i ich 
dystrybucją na naszym terenie.

Czułbym się jak tchórz

 Im dłużej trwała wojna, tym trud-
niejsze i bardziej niebezpieczne stawały 
się próby ewakuacji miasta. Teraz my-
ślę: „gdybym wtedy odszedł, nie wyba-
czyłbym sobie, czułbym się jak tchórz”. 
Często słyszymy odgłosy alarmów lotni-
czych i schodzimy do bunkra. Niewiele 
śpimy, ale sam zauważyłem, że 4 go-
dziny snu na dobę wystarczą, aby mieć 
energię na cały dzień. W każdej chwili 
miasto może zostać zaatakowane przez 
rosyjskie samoloty i wtedy trzeba się 
obudzić i pospieszyć do schronu.

 Codziennie coś się dzieje. Pierwszy 
dzień był chyba najtrudniejszy dla 
każdego Ukraińca, bo chodziło o świa-
domość zaakceptowania wojny. Sam 
byłem tym wstrząśnięty, ale dwie tab-
letki waleriany, trzeźwa ocena sytuacji i 
byłeś gotowy dokonać wyboru.
 Trudno przywrócić w pamięci 
przebieg ostatnich trzech dni, więc 
opowiem ogólnie. Chciałbym tylko 
podkreślić, że atak Putina rozpoczął się 
od wystrzelenia rakiet na lotniska w ca-
łym kraju oraz kilka składów i jednostek 
wojskowych. W tych dniach „łysy dzia-
dek” chciał rozdzielić nasz naród, ale 
okazało się, że jest dokładnie odwrot-
nie. Odbyła się mobilizacja na dużą ska-
lę, obecnie ponad 100 tys. ochotników, 
z których połowa to osoby z doświad-
czeniem bojowym. Mój znajomy miesz-
kający niedaleko powiedział dziś, że 
chce się zapisać do obrony terytorialnej, 
ale nie został zabrany z tego prostego 
powodu, że nie ma miejsc! Ludzie ma-
sowo organizują się, demontują znaki 

drogowe, aby zdezorientować wroga, 
przygotowują schrony przeciwlotnicze, 
wyposażają je w oświetlenie, wodę i 
inne środki. Lokalne władze ustawiają 
zapory przeciwczołgowe na obrzeżach, 
barykadując drogi. A słyszeliście już, jak 
Cyganie i niektórzy cywile po prostu 
zabierają i kradną sprzęt wroga (trans-
portery opancerzone, czołgi)? Pewnie 
pomyślałeś, że to żart, później ściągnę 
wideo, ale jeśli chcesz, to możesz sam 
znaleźć te informacje w Internecie. 
Wojska rosyjskie są zdemoralizowane, 
mówi im się, że przyszli nas ratować, że 
przywitani zostaną chlebem i solą jak 
my na Zachodzie. W praktyce okazuje 
się, że mają kiepski sprzęt i wyszkolenie, 
nie wiedzą gdzie są, wielu z nich w pa-
nice odbiera telefony. Oczywiście mam 
świadomość, że to jest tylko niewielka 
część armii, którą po prostu rzuca się w 
nas jak mięso armatnie. Stalin zrobił to 
podczas II wojny światowej.
 Wielu z tych facetów jest nawet 
młodszych ode mnie! To straszne! Ale 
nie myśl, że jesteśmy bestiami, które 
bezlitośnie zabijają rosyjskiego bieda-
ka, ci faceci dobrowolnie nam się pod-
dają, niektórzy płaczą, inni zachowują 
się z godnością. Daje się im możliwość 
zadzwonienia do rodziców. Możesz to 
wszystko przeczytać na https://t.me/
rf200_now.

Wojska Kadyrowa

 Drugi rodzaj wojsk to doświad-
czeni żołnierze jak Kadyrow, wy-
szkolona piechota. Oprócz czołgów i 
transporterów opancerzonych, mają 
systemy rakietowe typu Buk, Grad, 
zakazane na świecie bomby próż-
niowe. Jednak nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby zniszczyć całe rosyjskie 
kolumny pojazdów wroga z białym 
„V” bez dużych strat własnych.
 Sytuacja w Charkowie jest teraz 
trudna. Jestem pewien, że nigdy nie 
upadnie przed okupantami, ale sytu-
acja jest tam opłakana. Właśnie teraz, 

kiedy piszę mój daleki od ideału repor-
taż (nigdy wcześniej takiego nie pisa-
łem) rosyjskie wojska bezlitośnie strze-
lają w miasto rakietami. Pod ostrzałem 
artyleryjskim giną cywile, ledwie kilka 
godzin temu jeden z pocisków oderwał 
starszej pani nogi. Babuszka zmarła 
potem w szpitalu. Z dnia na dzień, jeśli 
ostrzał Charkowa będzie trwał nadal, 
ludność zacznie głodować. Przypadki 
rabunków już dzisiaj mają miejsce. My-
ślę jednak, że nasi już niedługo i z tym 
sobie poradzą.

Na wojnie giną dzieci

 Rosjanie wysłani zostali do nas, aby 
rzekomo wyzwolić nas od neonazizmu, 
faszyzmu, od nieznośnego reżimu Ze-
łenskiego, strzelają do cywilów, ostrzeli-
wują samochody z uchodźcami, domy, 
przedszkola, celowo niszczą cywilów 
czołgami. I najbardziej dramatyczne 
- zabijają DZIECI! W ciągu ostatnich 
czterech dni wojny zabili 16 dzieci, a 45 
ranili. I powiedzcie mi ludzie, może je-
stem niekompetentny w terminologii, 
ale czy to nie nazywa się terroryzmem, 
atakiem terrorystycznym, zbrodnią 
wojenną, ludobójstwem?!
 Trzeci typ wojsk to samoloty, ra-
kiety balistyczne i bombowce, które 
nie pozwalają nam spać w nocy. Na 
szczęście dzięki globalnemu wsparciu 
jesteśmy wyposażeni w systemy obro-
ny przeciwlotniczej, które skutecznie 
eliminują ich ataki. Przedwczoraj od-
parliśmy jedną z najsilniejszych prób 
desantu do tej pory. Film z tego wyda-
rzenia jest jak w grze wideo, zapiera 
dech w piersiach, na pewno wyślę 
wszystkie filmy do redakcji.
 Można jeszcze dużo pisać i doda-
wać, bo wiele się wydarzyło w ostatnich 
dniach, ale postanowiłem wyrazić to, 
co najważniejsze, co mogłem szybko 
zapamiętać i sformułować. Dziękuję 
całemu światu, Europie, a szczególnie 
wam Polakom za wasze niesamowite 
wsparcie. Wiemy, że się o nas martwi-
cie, wspierajcie nas, codziennie bezin-
teresownie pomagacie uchodźcom. 
Wydaje mi się, że Europa jest teraz 
bardziej zjednoczona niż kiedykolwiek, 
bez względu na to, z jakiego kraju po-
chodzą ludzie, czują się ze sobą związa-
ni, wszyscy chodzą na wiece z naszymi 
flagami, piszą miłe słowa. To dla nas 
bardzo ważne! A my, Ukraińcy, także 
czujemy się Europejczykami. Mam 
nadzieję, że Unia Europejska poprze 
postulat naszego prezydenta i z dnia na 
dzień będziemy włączani w jej struktu-
ry według wyznaczonej procedury.
 Dobrze rozumiem, dlaczego żaden 
z krajów europejskich nie idzie na woj-
nę, bo nikt nie chce wywołać III wojny 
światowej. Tak więc wspierajcie nas 
dalej, to dla nas bardzo ważne, podnosi 
ducha walki !!! Z Waszym wsparciem 
na pewno pokonamy Putina!!!
 Życzę Ci spokojnego nieba nad two-
ją głową i aby to, co dzieje się z nami, 
nigdy nie przydarzyło się tobie. Polska 
wystarczająco wycierpiała w czasie II 
wojny światowej, a sam Stalin wniósł 
znaczący wkład w jej kłopoty!!! Dlatego 
jesteśmy przyjaciółmi, razem poko-
namy PUTINA I JEGO REŻIM, a wtedy 
Rosjanie wybiorą godnego przywódcę, 
który poprowadzi ich do dobrobytu i 
przyjaźni ze światem. Może mój raport 
brzmi zbyt optymistycznie, ale szczerze 
wierzymy w nasze zwycięstwo, mimo 
tego, że dzieją się naprawdę straszne 
rzeczy. Trzymaj się! n

Dima Kuriljuk

Kijów, 28.02.2022
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